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„Żarnowiec“ to dopiero początek

Potrzebne megawaty
z elektrowni atomowych

WARSZAWA PAP. Rozwój energetyki jądrowej jest koniecz­
nością polskiej gospodarki. Obecnie ocenia się, iż w latach 
1991—2000 powinniśmy uruchomić w elektrowniach jądrowych 
nowe jednostki o łącznej mocy ok. 15 tys. MW. Wykonanie tego 
programu, ze względu na czas trwania budowy reaktora o mo­
cy 410 i  1000 MW, który zgodnie z danymi radzieckimi powi­
nien wynosić 6 lat — jest zadaniem bardzo trudnym.

PIERWSZĄ elektrownią ato­
mową uruchomioną w Polsce 
będ;zie Elektrownia „Żarnowiec’', 
która powstanie nad Jeziorem 
Żarnowieckim. Moc tej siłowni 
wyniesie 1880 MW. W pierw­
szym etapie je j budowy przewi­
duje się zainstalowanie dwóch 
bloków jądrowych o mocy 440 
MW, a w drugim etapie jedne­
go bloku o mocy 1000 MW.

Plan przewiduje, iż pierwszy 
blok w elektrowni żarnowiec­

kiej powinien być uruchomio­
ny w 1986 r. Zdaniem specja­
listów dotrzymanie tego termi­
nu jest już niemożliwe. Wyni­
ka to z faktu, iż dotychczas 
nie podjęto robót przygotowaw­
czych. które zgodnie z planem 
miały rozpocząć się w I kwar­
tale br.

Drugą elektrownią atomową 
uruchomioną w Polsce powin­
na być siłownia, którą roboczo 
nazywa się obecnie „Kujaw y” .

Obiekt ten zlokalizowano wstęp­
nie w  pobliżu Włocławka nad 
Wisłą. Elektrownia ta budowa­
na będzie w  układzie czterech 
bloków o mocy 1000 MW każ­
dy. Zgodnie z porozumieniem 
kooperacyjnym kra jów  człon­
kowskich RWPG, dostawy u- 
rządzeń dla te j siłowni powin­
ny rozpocząć się w 1986 r. i 
być zakończone w  1990 r. Jed­
nocześnie w latach 1986—1990 
należy przygotować i rozpo­
cząć budowę dwóch następnych 
elektrowni jądrowych, które 
wchodzić będą do ruchu w o- 
kresie 1991—2000.

Rozmawiać językiem prawdy!

Za czym jest partia?
POD ŻA D N YM  PRETEKSTEM nie można wrócić 

do tego, co było! A  więc do przeszłości! Polska jest 
inna i partia musi też się zmieniać!

Tego chce właśnie dzisiaj partia, za tym opowie­
dział się Komitet Centralny na V I Plenum. Artykuł 
„Za czym jest partia?” —  patrz str. 4— 5.

W  37 rocznicę bitwy pod Lenino

Obchody święta
Wojska Polskiego

WARSZAWA PAP. Wczoraj — w 37 rocznicę bitwy pod Le­
nino — społeczeństwo uroczyście obchodziło Dzień Wojska Pol­
skiego. W Warszawie, zgodnie z rozkazem ministra obrony na­
rodowej oddano honorowy salut 24 salw artyleryjskich; przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza odbyła się uroczysta odprawa 
wart. W miejscach pamięci narodowej w całym kraju złożono 

kwiaty.

Realizacja postulatów
przyspiesza powrót

normalnego rytmu pracy
WARSZAWA PAP. Jak do­

noszą korespondenci PAP, przed 
stawiciele załóg licznych zakła­
dów pracy sprawują nadzór 
nad przebiegiem wdrażania po­
stulatów robotniczych w życie 
oraz omawiają sposoby i term i­
ny załatwienia tych wniosków, 
których realizacja wymaga cza­
su, bądź decyzji organów wyż­
szego szczebla. W wielu przed­
siębiorstwach dyrekcja wyraża' 
uznanie i  wdzięczność robotni-' 
kom za wysunięcie postulatów, 
których wdrożenie ułatw i i u- 
sprawni pracę, przyczyni się do 
osiągania lepszych wyników 
produkcyjnyć-h.

Załoga Fabryki Wyrobów Pre 
cyzyjnych im. Świerczewskiego 
w Warszawie zgłosiła 240 postu 
latów, z czego bezpośrednio pod 
adresem dyrekcji skierowano 
157. Najwięcej wniosków doty­
czyło spraw płacowych. Obok 
przeprowadzonej podwyżki płac, 
zweryfikowano normy pracy na 
niektórych wydziałach. W zakła 
dach dokonano przeglądu sta­
nowisk pod kątem uciążliwości 
pracy i podwyższono dodatki za 
pracę szkodliwą dla zdrowia. 
Zrealizowano postulat dotyczą­
cy dodatków za pracę wieloza- 
wodową na tych stanowiskach, 
gdzie jest ona niezbędna. Ściśle 
określono maksymalny i m ini­

malny okres przerwy między 
pr ze s zeregowaniami praco w n i - 
ków w pełni wywiązujących się 
ze swych obowiązków. Bywało 
tak, że niektórzy robotnicy mi­
mo dobrej pracy nie byli przez 
10 la t objęci przeszeregowa­
niem. Uwzględniono też wnioski

(Dokończenie na str. 2)

Rejestracja kolejnych 

związków zawodowych
WARSZAWA PAP. Sąd Wo­

jewódzki w  Warszawie na po­
siedzeniu 11 bm. zarejestrował 
cztery nowe związki zawodo­
we. Osobowość prawną uzys­
kały Niezależny Samorządny 
Związek Zawodowy przy Zakła­
dach Celulozy i Papieru w 
Swieeiu n. Wisłą, NSZZ „Dro­
gowców”  przy Wojewódzkim 
Zarządzie Dróg i Mostów w 
Warszawie, Związek Zawodowy 
Pracowników Wojska i NSZZ 
Pracowników Motoryzacji w 
Tychach. Postanowienia są pra­
womocne. W sumie zarejestro­
wano już 12 nowych związków 
zawodowych. 16 wniosków o re­
jestrację sąd rozpatruje.

P r z y b ó r  w o d y  

n a  g ó r n e j  

i środkowej Odrze
W R O C Ł A W  P A P . O s ta tn ie  o p a d y  

d e szczu  s p o w o d o w a ły  g w a ł to w n y  
p r z y b ó r  w o d y  w  d o p ły w a c h  O d ry  i  
w  s a m e j O d rz e  — w  je j  ś r o d k o w y m  
i  g ó r n y m  b ie g u . O d  d z iś  w s t r z y ­
m a n a  zo s ta ła  o k re s o w o  n a w ig a c ja  
s ta tk ó w  n a  t r a s ie  od  W ro c ła w ia  d o  
K o ź la . W y s o k i p o z io m  w o d y  na  
rz e c e  z a g ra ż a  b e z p ie c z e ń s tw u  s ta t ­
k ó w .

N a to m ia s t  n a  O d rz e  o d  W ro c ła ­
w ia  d o  S z c z e c in a  t r w a  n o r m a ln y  
r u c h  s ta tk ó w .  W  p o n ie d z ia łe k  to ­
w a r y  p r z e w o z iło  p o n a d  200 s ta t ­
k ó w  Ż e g lu g i n a  O d rze .

*  *  *
N A  w ie lu  r z e k a c h  w  p o łu d n io ­

w o  -w sehodin i>ch r e jo n a c h  k r a j u  p o ­
z io m  w ó d  p rz e k ra c z a  s ta n  a la rm o ­
w y .  N a jw ię k s z e  s z k o d y  w y le w y  
r z e k  w y r z ą d z i ły  w  w o je w ó d z tw a c h  
r z e s z o w s k im  i  k ro ś n ie ń s k im .  S ta n  
a la rm u  p o w o d z io w e g o  o b o w ią z u je  
w  _ w o j. k a t o w ic k im .  k ie le c k im ,  
k r o ś n ie ń s k im ,  p r z e m y s k im ,  rz e ­
s z o w s k im  1 ta rn o w s k im ,

11 bm. w przededniu rocznicy 
powstania Ludowego Wojska 
Polskiego w Belwederze odbyła 
się uroczystość wręczenia no­
minacji generalskich.

W uroczystości udział wzięli: 
Stanisław Kania, Henryk Ja­
błoński, Józef Pińkowski oraz 
Stanisław Gucwa, Tadeusz W. 
Młyńczak, gen. arm ii Wojciech 
Jaruzelski i  gen. dyw. M iro­
sław Milewski, Mieczysław Mo­
czar, członkowie kierownictwa 
MON.

Także w sobotę 11 bm. od­
było się w Sali Zwycięstwa 
Muzeum Wojska Polskiego w 
Warszawie spotkanie grupy 
kombatantów oraz żołnierzy 
naszych sił zbrojnych, którzy 
dostąpili 10 bm. zaszczytu wpi­
sania do „Honorowej Księgi 
C ij nów Żołnierskich” .

Na spotkanie, które zgroma­
dziło bojowników walk naro­
dowowyzwoleńczych — żołnie­
rzy Września 1939 r., Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie, 
uczestników ruchu oporu w 
kra ju  i za granicą, żołnierzy 
Ludowego Wojska Polskiego, 
przybył I sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania. Obecny był 
minister obrony narodowej — 
gen. arm ii Wojciech Jaruzelski.

W  S z c z e c in ie
W SOBOTĘ z okazji Dnia 

Wojska Polskiego, oddano hołd 
poległym w latach I I  wojny 
światowej polskim żołnierzom.

P U N K T U A L N IE  w  p o łu d n ie  p rz e d  
P o m n ik ie m  B r a te r s tw a  B r o n i  na  
C m e n ta rz u  C e n t r a ln y m  z ja w i ły  s ię  
d e le g a c je  W K  F J N , p rz e d s ta w ic ie ­
le  p la c ó w e k  k o n s u la rn y c h ,  a k r e d y ­
to w a n y c h  w  S z c z e c in ie :  K o n s u la ­
t u  G e n e ra ln e g o  Z S R R , K o n s u la tu  
G e n e ra ln e g o  C S R S , K o n s u la tu  G e­
n e ra ln e g o  N R D  i  K o n s u la tu  R e ­
p u b l i k i  K u b y .  P r z y b y l i  ta k ż e :  w ic e  
w o je w o d a  s z c z e c iń s k i, w ic e p re z y ­
d e n t  S z c z e c in a , d e le g a c je  Z  w 
Z B o W iD ,  Z w ią z k u  In w a l id ó w  W o ­
je n n y c h ,  s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d ó w  
p r a c y  o r a z  ż o łn ie r z e  12 Z m e c h a -

(Dokończenie na str. 2)

St. Kania przyjął
N .  B a j  b a k o w a

WARSZAWA PAP. 11 bm. 
I  sekretarz KC PZPR Stanis­
ław Kania przyjął zastępcę 
przewodniczącego Rady M ini­
strów, przewodniczącego Pań­
stwowego Komitetu Planowania 
ZSRR — Nikołaja Bajbakowa.

W toku rozmowy poruszono 
niektóre problemy związane ze 
współpracą gospodarczą pomię­
dzy Polską i ZSRR.

Wojska irackie
c h c ą  z d o b y ć  

A b a d a n
T E H E R A N , B A G D A D  P A P . R oz­

p o c z ą ł s ię  4 ty d z ie ń  w o jn y  ł r a ń -  
s k o - i r a c k ie j .  Z a c ię te  w a lk i  to czą  
s ię  w  r e jo n ie  Choram scza.ru w  b o ­
g a te j w  ro p ę  n a f to w ą  i r a ń s k ie j  
p r o w in c j i  C h u z e s ta n . Z  B a g d a d u  i  
T e h e ra n u  n a p ły w a ją  s p rz e c z n e  d o ­
n ie s ie n ia . W e d łu g  in f o r m a c j i  z  
B a g d a d u  w o js k a  i r a c k ie  r o z p o c z ę ły  
o fe n s y w ę , k t ó r e j  c e le m  je s t  z d o b y ­
c ie  A b a d a n u . P r e z y d e n t  I r a n u  
A b o lh a s a n  B a n i  S a d r  o ś w ia d c z y ł 
n a to m ia s t  w  n ie d z ie lę ,  że s i ły  
i r a ń s k ie  r o z g r o m i ły  w o js k a  i r a c k ie  
p o s u w a ją c e  s ię  w  k ie r u n k u  A b a ­
d a n u . M ia s to  je s t  po d  c ią g ły m  
o s t rz a łe m  a r t y l e r i i  i r a c k ie j .  G u b e r ­
n a to r  A b a d a n u  o ś w ia d c z y ł d z iś  r a ­
n o  w  ro z m o w ie  te le fo n ic z n e j  z 
p rz e d s ta w ic ie le m  a g e n c j i  P A R S , że 
i r a c k ie  d z ia ła  d a le k ie g o  z a s ię g u  
o s t r z e l iw a ły  d z ie ln ic e  m ie s z k a n io ­
w e  te g o  m ia s ta .

W Zafoce Meksykańskiej

Uroczystości przed Pomnikiem Braterstwa Broni.
Fot.: Zb. Jodkowski

Płonie tankowiec
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  o d le g ło ś ­

c i  o k o ło  200 m i l  m o r s k ic h  n a  po­
łu d n ie  o d  N o w e g o  O r le a n u  n a  w o ­
d a c h  Z a t o k i  M e k s y k a ń s k ie j  p ło n ie  
ta n k o w ie c  p ły w a ją c y  p o d  b a n d e rą  
s in g a p u rs k ą  „S e a  R o y a l” . N a  p o ­
k ła d z ie  te g o  2 3 2 -m e tro w e g o  s ta tk u  
z n a jd u je  s ię  57 ty s .  to n  ro p y .

P o ż a r  w y b u c h ł  w  m a s z y n o w n i 
s ta tk u .  5 - m ć tr o w e j w y s o k o ś c i p ło ­
m ie n ie  p o c z ą tk o w o  u s i ło w a n o  u g a ­
s ić  w p u s z c z a ją c  d o  m a s z y n o w n i 
d w u t le n e k  w ę g la . Z  ż y w io łe m  w c ią ż  
w a lc z y  5 2 -o so b o w a  z a ło g a  » ta tk u .  
N a  ra z ie  b r a k  je s t  ja k ic h k o lw ie k  
d o n ie s ie ń  o  r a n n y c h ,  c h o ć  o d  p e w ­
n e g o  czasu  w s z e lk a  łą c z n o ś ć  z  za­
ło g ą  ta n k o w c a  zo s ta ła  p rz e rw a n a .

P o  t r z ę s ie n iu

ziemi w Algierii
ALGIER, GENEWA PAP. 

Algierskie źródła dobrze poin­
formowane, na które powołują 
się agencje światowe, oceniają, 
że w wyniku piątkowego trzę­
sienia ziemi ucierpiało ogółem 
co najmniej 200 tys. osób. Licz­
bę ofiar śmiertelnych źródła te 
oceniają na ponad 20 tys., zaś 
rannych na co najmniej 50 tya* 

(Dokończenie na 9tr.

EgL Obów. Beg-i-J
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Realizacja postulatów
(Dokończenie ze sir. 1) nia personelu administracyjne- Stanków „na żądanie” . Ustalono 

go, lepszego wykorzystania 30 takich punktów, które na- 
dotyczące zwiększenia ilości o- kadr. ł dają się do zmian, ale wyma-
dzieży ochronnej, bądź wypłaca Do tej pory w  zakładach gają one konsultacji z urzęda­
sie za nią ekwiwalentu. Zgod- „Świerczewskiego”  zrealizowa- mi dzielnicowymi. Od paździer- 
nie z postulatami otworzono no 57 postulatów. Nad innymi nika wprowadzono jednolitą 
bufet w jednym z oddziałów, trwają dyskusje, przygotowuje odzież roboczą dla wszystkich 
przekazano prowadzenie akcji się je do wdrożenia. stanowisk zaplecza techniczne-
zaopatrzenia zimowego w wa- . 6<>; dotąd bowiem np. ciepłą
rzywa i owoce oddziałowi- so- WSROD postulatów załogi odzież otrzymywali nie wszys- 
cjalnemu, ujednolicono jadłospi Miejskich Zakładów Komun!- cy, choć pracowali w podob- 
sy i stawki żywieniowe w za- kacyjnych w Warszawie był nych warunkach, 
kładowych ośrodkach wypoczyn wniosek, aby co kwartał w po- OD l  bm. podnoszone są za- 
kofwych. Zgodnie z powszechny, szczególnych zakładach odby- rąbki wszystkich grup pracow- 
m i żądaniami, zlikwidowano do wały się narady produkcyjne niczych w zakładach resortu gór 
datkowe punkty za działalność z udziałem pracowników i kie- niotwa. Pylicę zaliczono do cho 
społeczną w  godizinach pracy i'Ownictwa. Plan takich narad rób zawodowych, zwiększyła się 
przyznawane w ramach współ— ustalono do końca br. także kontrola związków za*wo
zawód nictwa pracy. Dużą grupę stanowią postu- Nowych — również i nowo two

Z grupy postulatów organiza- la tY płacowe. Od 1 sierpnia rzonych — nad pracą górniczej 
eyjno-technicznych przygotowy- zmieniono, zgodnie z życzenia- służby zdrowia. W myśl życzeń 
wana jest tzw. komasacja ope- m.i załogi, regulamin premiowa- wszystkich 29 kopalń, któ
racji technologicznych, która nia kierowców, motórniczych i re objęte były czterobrygadową 
sprawadzać się będzie do ogra- pracowników zaplecza. Wystą- organizacją pracy, powróciły 
niczenia papierkowej roboty na Pjono też do resortu admmistra- (me j uż do systemu tradycyjne 
stanowiskach pracy i sprzyjać z propozycją zmniejszenia g0 p rzestrzegana jest przy tym 
poprawie wydajności. W myśl rozmaitych dodatków płaco- ^ 53, ^  pełnej dobrowolności 
wniosków robotniczych, w dzia- w>’c «̂ na fzacz powiększenia pracy w godzinach nadliczbo- 
le obrabiarek mechanicznych i  podstawowej stawki kierowców. wyc^
montażu wzrosła liczba osób u- Dotychczas bowiem wynagro- Górnikom przeszkadzają tak. 
prawnionych do pracy w syste- dzeme kierowcy składa się z źe występujące braki w zaopa- 
mie samokontroli. W najbliż- ponad 20 elementów. Oczekuje ^r2enj,u xv CZęści zamienne, na­
szym czasie nastąpi przegląd S1Q. również na decyzję co do sędzia itd. Wspólnie z dyrek- 
struktury zatrudnienia na sta- zmiany :zasad :rozliczania g(adzm ^  { k terownii,kami poszczegól- 
nowiskach nierobotniczych i nadliczbowych kierowców i mo- nych ^jdzia łów , na bieżąco za­
gadanie możliwości zmniejszę- lorniczych y iz K  podnieśli się wszystko co można

sprawę ograniczenia kursowa- Nadal odbywają się zebrania od 
nia dodatkowanych wozów po ^ łowe. na któr>‘ch w ^ luch i- 
godzinach tzw. szczytu. Wiąże wane są uważnie wszystkie gor 
się to m. in. z trudnością do- m®z® Sł»sy 1 opinie. Stopniowo 
tarcia do pracy i powrotu do załatwiane są także postulaty 
domu. Zdecydowano się na socjalne. W Kop. „Wieczorek 
zmniejszenie liczby pojazdów np. wiele było skarg górników 
w niedziele i święta, wolne so- na ̂  opóźnione remonty miesz- 
boty i po godzinie 19 w dni po- kań. Zakład administruje ponad 
wszednie. Wydaje się jednak, 4 600 mieszkaniami, a 80 proc. 
że przyjęty kierunek rozwiąza- z nich to lokale stare. Wzmoc­
nią tej sprawy jest niezgodny niono już kopalnianą brygadę 
z interesem społecznym. Nale- remontową i jest nadzieja, że 
żałoby raczej zorganizować prace nabicrą tempa, chociaż 
transport dla pracowników. przeszkodą są tu także braki 

W trakcie analizy znajduje materiałowe. Wnioski wykra- 
się wniosek w sprawie wydłu- czające poza możliwości kopal- 
żenia odległości między przy- ni przekazano do zjednoczenia 
Stankami i wprowadzenia przy- i resortu.

Odpryski

D e d y k o w a n e  

P A P  - o w i . . .
W PIĄTKOWYM „Kurierze”  za­

mieściliśmy krótką informocję o 
zamierzonej reorganizacji przed­
siębiorstwa „Motoimpex". Był to 
przedruk ze stołecznego „Kuriera 
Polskiego". Dziś możemy poinfor­
mować — tym razem za kato­
wickim „Sportem" — o ustąpie­
niu ze stanowiska dyrektora „Mo- 
ioimpexu" Andrzeja Jaroszewicza.

Niestety, powoływanie się na 
różno źródła prasowe jest koniecz­
ne, gdyż PAP (który swego cza­
su tak szybko poinformował o 
powołaniu i zadanioch firmy), tym 
razem nic na ten temat w swoim 
serwisie — prenumerowanym 
przez nas za b. duże pieniądze
— nie nadesłał...

Ostatnio natomiast, ta bardzo 
pomocna w dziennikarskiej pracy 
agencja, przysłała wiadomość- 
kuriozum: wyrok w procesie o ła­
pownictwo. W tekście depeszy 
nazwa instytucji gdzie pracowali 
oskarżeni podana była w nie­
pełnym brzmieniu, oraz zabrakło 
nazwisk osób (czy — chociażby 
—- inicjałów) winnych poważnych 
przestępstw. Nasi Czytelnicy od 
razu zwrócili nam uwagę na tę
— niedopuszczalną - ich (słusz­
nym) zdaniem — „dyskrecję". 
Zaprotestowaliśmy notą dalekopi­
sową w centrali PAP i mamy na­
dzieję, że teleks dotarł jednak 
na odpowiednie biurko, a nie wy­
lądował w koszu. Piszemy tak, 
gdyż do dziś nie otrzymaliśmy 
choćby jednego słowa wyjaśnie­
nia czy — co ważniejsze — za­
pewnienia, iż Polska Agencja Pra­
sowa ten sposób informowania 
będzie skutecznie eliminowała ze 
swoich serwisów. RED.

Z d e r z e n ie

m/f „Kopernik"
z dźwigiem pływającym

M IN IO N E J  s o b o ty  o k o ło  go dz . 
17.10 n a  K a n a le  P ia s to w s k im  w  

. Ś w in o u jś c iu  d o s z ło  d o  z d e rz e n ia  
p r o m u  m/f „ K o p e r n ik ”  z  d ź w ig ie m  
p ły w a ją c y m  Z P 5 . Z  p ie rw s z y c h  
u s ta  le i': w y n ik a ,  iż  d ź w ig  w p ły n ą ł  
n ie o c z e k iw a n ie  n a  t o r  w o d n y .  za ­
g ra d z a ją c  d ro g ę  „ K o p e r n ik o w i* * .

W  w y n ik u  k o l i z j i  d ź w ig  m a  u -  
s z k o d z o n ą  b u r tę  p o n iż e j  lu s t r a  w o  
d v .  N ie  u d a ło  s ię  n a m  u s ta l ić .  c z v  
n a  p r o m ie  r ó w n ie ż  p o w s ta ły  Ja­
k ie ś  u s z k o d z e n ia .

O b ;e  je d n o s tk i  z a c u m o w a ły  p r z y  
n a b rz e ż u  p o r to w y m .  W y s o k o ś ć  
s t r a t  i  d o k ła d n e  p r z y c z y n y  k o l i ­
z j i  b a d a  k o m is ja  e k s p e r tó w ,  (ap )

N a  z w ią z k o w y m  f o r u m

Krajowy zjazd
pracowników poligrafii

W A R S Z A W A  P A P . X X V  K r a jo -  n i iz a c jł  P r a c y ,  r a t y f ik o w a n y c h  p rze z  
w y  Z ja z d  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P o ls k ę , j a k  ró w n ie ż  p o s ta n o w ie ń  
P r a c o w n ik ó w  P o l ig r a f i i ,  r o z p o c z ą ł z a w a r t y c h  w  po  ro z u m  i-etndach w  
12 b m . d w u d n io w e  o b r a d y  w  J a c h -  G d a ń s k u  i  S z c z e c in ie  w  s ie r p n iu  
ra n c e  k o ło  W a rs z a w y . Z ja z d  o p o -  b r .  
w ie d z ia ł  s ię  za u t r z y m a n ie m  c h a -

Sobotnie obrady
MKR w  Szczecinie

JAK się dowiedział dzienni- n a s t ę p n i e  P r e z y d iu m  m k r  
k a r z  K u r i e r a ”  «7 M ie d z v z a k h i  w y s łu c h a ło  s p ra w o z d a n ia  z p rz e -  
j Iz . .” V ‘.u r ie .r a . ■‘« iQ a z y z a K ia  5 j e,gU D o ty c h c z a s o w y c h  p ra c  K o ­
dowej Komisji Robotniczej Nie m is j i  P o  ro z u m  le w á  w c  z e j P rz e d s ię -  
zależnego Samorządnego Zwiąż b io n s tw  G o s p o d a rk i M o r s k ie j  n a s z e -  

ku Zawodowego „Solidarność”  g> ¿g¡SS£?!S? S S S o k  Í S “» 
W Szczecinie, W ub. sobotę 11 o r g a n iz a c y jn y c h  z w ią z a n y c h  z p o -  
bm., obradowało Prezydium w o ła n ie m  n s z z  „S o l id a  m o ś ć ”  w 
MKR. Podczas obrad poddano t y c h  p la c ó w k a c h , 
krytycznej ocenie dotychczaso- ,  P£ £
wą działalność tego organu, te z y  p r o p o n o w a n e j u s ta w y  o  Z w ią is  
Zwrócono uwagę na potrzebę k a c h  Z a w o d o w y c h . S ta n o w is k o  
D o p r a w ie n ia  nreanizaHi nracv’ s z c z e c iń s k ie g o  M K R  w  te j  s-pra- p o p r  a wierna organizacji pracy wie zostanle p rz e d s ta w io n e  p o d -
Rrezydium oraz określono o Cl- czas o b ra d  K o m is j i  P o ro z u m ie w a  w -  
powiedzialność jego członków c z e j N S Z Z  „ S o l id a m o ś ć ”  z s ie d z i-  

za powierzone im odcinki dzia- p r o M e m a iy k ,
tama. „ g ło d u  m ie s z k a n io w e g o ”  występu ją -

, c e g o  n a  te re n ie  n a s z e g o  w o je w ó d a -
W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  p o s ie d z ę - tw a  l  zasad p r z y d z ia łu  m ie s z k a ń  

n ia  s z c z e c iń s k a  M K R  p r z y g o to w a ­
ła  p r o je k t  n a p is u  n a  t a b l ic y  ja k a  
— z g o d n ie  z p o r o z u m ie n ie m  z a w a r  
t y m  p o m ię d z y  K o m is ją  R z ą d o w ą  a 
M K S  w  d n iu  30 s ie r p n ia  b r .  — 
m a  b y ć  u m ie s z c z o n a  n a  B r a m ie  
G łó w n e j  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .
A .  W a rs  k ie g o .

D la  p r z y p o m n ie n ia  p o d a je m y ,  że 
o d n o ś n y  p u n k t  P o ro z u m ie n ia  
b r z m i :  „ U z g o d n io n o  w m u r o w a n ie  
w  r e jo n ie  B r a m y  G łó w n e j  S to c z n i 
t a b l ic y  u p a m ię tn ia ją c e j  o f ia r y  w y ­
d a rz e ń  z g r u d n ia  1970 r o k u .  F o r ­
m a  1 t re ś ć  t a b l ic y  z o s ta n ą  u z g o d ­
n io n e  z: D y r e k c ją  S to c z n i,  z  A r c h i ­
te k te m  m ia s ta  S z c z e c in a  i  K o m is ją  
M ie s z a n ą  p o w o ła n ą  p rz e z  R ząd 
P R L . T e r m in  r e a l iz a c j i  —  d o  17 
g r u d n ia  1980 r o k u ” . N a s tę p n ie  P r e ­
z y d iu m  r o z p a tr y w a ło  sze re g  in t e r ­
w e n c j i  z g ła s z a n y c h  p rz e z  z a ło g i po  
s z c z e g ó ln y c h  z a k ła d ó w  p r a c y .  M . 
in .  w y s łu c h a n o  d e le g a c j i  p r a c o w n i­
k ó w  S p ó łd z ie ln i  M ie s z k a n io w e j  „ K o  
le ja r z ” .

Dzień Nauczyciela
w  T R O A

W  S O B O T Ę , w  s ie d z ib ie  S p o łe c z ­
n e g o  O g n is k a  M u z y c z n e g o  n r  1 
p r z y  u l .  P o c z to w e j o d b y ła  s ię  m iła  

.u ro c z y s to ś ć , z o rg a n iz o w a n a  p rze z  
Z a rz ą d  T o w a rz y s tw a  R o z w o ju  
O g n is k  A r ty s ty c z n y c h  z o k a z j i  D n ia  
N a u c z y c ie la .  R o lę  k s z ta łc e n ia  m u ­
z y c z n e g o  w  d z ie le  w y c h o w a n ia  
a r ty s ty c z n e g o  p o d k r e ś l i ł  d y r e k to r  
z a rz ą d u  T R O A  R y s z a rd  M ik la s ,  
.s k ła d a ja c  p r z y b y ły m  p e d a g o g o m  1 
p r a c o w n ik o m  s p o łe c z n y c h  p la c ó ­
w e k  m u z y c z n y c h  l  b a le to w y c h  s e r­
d e czn e  ż y c z e n ia .

N a s tę p n ie  d y r e k t o r  W y d z ia łu  
K u l t u r y  i  S z tu k i  U W  M ie c z y s ła w  
C h m ie le w s k i  w rę c z y ł  G a b r ie l i  J ę ­
ci ru c h , K a z im ie rz e  H u ń c e  1 I r e n ie  
Z a b o r o w s k ie j,  p rz y z n a n e  d e c y z ją  
m in is t r a  k u l t u r y  i  s z tu k i  o d z n a k i 
„ Z a s łu ż o n y - d z ia ła c z  k u l t u r y ” . Stze. 
re g  n a u c z y c ie l i  o t r z y m a ło  d y p lo ­
m y  u z n a n ia , n a g r o d y  p ie n ię ż n e  
o r a z  m e d a le  p a m ią tk o w e  T R O A .

W  d r u g ie j  c z ę ś c i s p o tk a n ia  w y ­
s tą p i l i :  W - le tn i Ja  r o s ła w  B u r y  w  
s k r z y p c o w y m  k o n c e r c ie  G - d u r  V i -  
y a ld ie g o . a k o r d e o n is ta  B o g u s ła w  
S o k o ło w s k i o r a z  z e s p ó ł f le t ó w  i  
ze sp ó ł h a r m o n i je k  u s tn y c h .

r a k te r u  b ra n ż o w e g o  z w ią z k u  i  k o n  
ty n u a c ją  je g o  c h lu b n e j  p rz e s z ło  
1 0 0 - le tn ie j t r a d y c j i  w  w a lc e  i  p r a ­
c y  n a  rz e c z  o c h r o n y  p r a w  p ra c o w ­
n ik ó w  p o l ig r a f i i  i  r o z w o ju  t e j  
w a ż n e j d z ie d z in y  n a szeg o  p r z e m y ­
s łu .  N a  o b r a d y  p r z y b y ło  203 d e le ­
g a tó w  r e p r e z e n tu ją c y c h  p r a c o w n i­
k ó w  w s z y s tk ic h  z a k ła d ó w  p o l ig r a ­
f ic z n y c h .

P o  ż y w e j  1 b u r z l iw e j  d y s k u s j i  
X X V  K r a jo w y  Z ja z d  Z Z P P  w  t a j ­
n y m  g ło s o w a n iu  165 g ło s a m i p r z y  
30 p r z e c iw n y c h ,  4 w s t r z y m u ją c y c h  
s ię  1 4 g ło s a c h  n ie w a ż n y c h  o d r z u ­
c i ł  w n io s e k  o  ro z w ią z a n ie  z w ią z k u  
o g ło s z o n y  w  t r y b ie  n a g ły m . W o b e c  
z d e c y d o w a n e g o  s ta n o w is k a  d e le g a ­
tó w .  k tó r y c h  p rz e s z ło  81 p ro c . w y ­
p o w ie d z ia ło  s ię  p r z e c iw k o  ro z w ią ­
z a n iu  Z w ią z k u  P r a c o w n ik ó w  P o l i ­
g r a f i i .  p rz e d s ta w ic ie le  N S Z Z  „ S o l i ­
d a rn o ś ć ”  u c z e s tn ic z ą c y  w  o b r a ­
d a c h  z ja z d u  ja k o  g o ś c ie  o ra z  l3 - o -  
so b o w a  g r u p a  d e le g a tó w  o p u ś c iL i 
s a lę  o b ra d .

W  p ie rw s z y m  d n iu  o b r a d  d y s k u ­
to w a n o  n a d  p r o je k te m  n o w e g o  s ta ­
t u tu .  k t ó r y  s tw ie r d z a ,  że  Z w ią z e k  
Z a w o d o w y  P r a c o w n ik ó w  P o l ig r a f i i  
p rz e k s z ta łc a  s ię  —  z g o d n ie  z po ­
t r z e b ą  o d n o w y  r u c h u  z w ią z k -o w e g o  
— w  p o w s z e c h n ą , n ie z a le ż n ą , sa ­
m o rz ą d n ą  o r g a n iz a c ję  z rz e s z a ją c ą  
p r a c o w n ik ó w  z a t ru d n io n y c h  w  in ­
s t y tu c ja c h  p o l ig r a f ic z n y c h  w  c a ły m  
k r a ju .  P r o je k t  p r z e w id u je  la k o  c e l 
d z ia ła ln o ś c i z w ią z k u  r e o re z e n to w a -  
n ie .  o b r o n ę  p ra  w  i. In te r e s ó w  o r a z  
g o d n o ś c i łu d z i  p r a c y  i  ic h  ro d z in .  
D ą ż e n ie  d o  s ta łe g o  w z ro s tu  ic h  b y ­
tu  m a te r ia ln e g o ,  p o z io m u  k u l t u r a l ­
n e g o  i  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h , a 
ta k ż e  r o z w ó j  s o c ja l is t y c z n e j  go s ­
p o d a r k i  n a r o d o w e j  P r o je k t  s ta tu t u  
tw ie r d z a ,  że Z w ią z e k  Z a w o d o w y  

P r a c o w n ik ó w  P o l ig r a f i i .  s to ją c  na  
g r u n c ie  s o c ja l iz m u  w  n a s z y m  k r a ­
ju ,  n rz e s trz e g a  zasad o k r e ś lo n y c h  
w  K o n s ty tu c ja  P R L  o ra z  w  k o n ­
w e n c ja c h  M ię d z y n a r o d o w e j  o r g a -

Z  p r o c e s u  K . T y r a ń s k ie g o

Miłość do... futbolu
INFORMOWALIŚMY — W  Pierwszej puli otrzymali p o  150 do 

relacji PAP O powiązaniach 2 zeanań Tyrańskiego złożonych 
jakie posiadał b. dyrektor PHZ w śledztwie wynikało, że był on 
„M inex”  Kazimierz Tyrański z swego czasu dyrektorem Liceum 
byłym trenerem piłkarskiej re- S i T S g i  £SS
prezentacji Polski Jackiem Gmoch i stąd znajomość. Utrzymy- 
Gmochem. o to  nieco więcej wali oni zażyłe stosunki i  Tyrań-
s z c z e e ó łó w  d o t y c z ą c y c h  t e i  s k i  P °  o t r z y m a n iu  ła p ó w k i  w  p o - b z c z e ^ o io w  a o  t y c z ą c y  e n  t e j  s tg c t lu k s u s o w e g o  B M W  s p rz e d a ł
jeszcze jednej pasji Tyrańskie- s,wój stary samochód Gmochowi. 
go jaką był futbol. Oskarżony * * *
występował w ro li swego ro- WARSZAWSKI proces z i 
clzaju mecenasa reprezentacji iledzi prasa szwedzka,
(obecne kierownictwo PZPN w  ika l0  z iaktu powiązań 
dowiedziało się o tym z relacji oskarźonego 2 I i r mą „Beije- 
grasowych z sali rozpraw). rinvestcm„  j  jej  szefem Ander- 
Przejdzmy jedna* do szczegó- sem WalIem x tak np. popo!ud.

J A K  z e z n a , k a n t o n y ,  ć w e z e e n ytrener reprezentacji P o ls k i  J a c e k  scn odnotowała, lz prokurator 
Gmoch, z a p r o p o n o w a ł m u , a b y  wyraził ubolewanie z powodu 
udzielił d r u ż y n ie  p o m o c y  p ie n ią ż -  nieuzyskania pomocy w wyjaś- 

eSią M i n?en? \  okoliczności wpłacania
T y r a ń s k i  w r ę c z y ł  w ó w c z a s  a n o -  piemęazy na konto Ty ransKie- 
chowi o k .  3 ty s .  d o la r ó w  do p o -  go ze strony banku „Skandi- 
S e t a  j Z ś P T i y i .  “ ? . ^ a Ęnskflda” . Gazeta pu-
d o la r ó w .  P ie n ią d z e  te  w y a s y g n o -  bllkuje ta.-cze rozmowę Z A. 
w a r .e  z o s ta ły  z k o n ta  mieszanej Wallem który przeczy wszvst- 

pototo^u^rtaaaej, za co  k i m  zarzutom i -uważa, iż jest
p . ł/k a rz e  m ie l i  r e k la m o w a ć  f i r m ę .  __•__ , _____ . , _
G m o c h  p r z e d s ta w ił  T y r a ń s k ie m u  » S p is e k  p r z e c iw k o  „ B e i j e -
p o k w ito w a n ia  p i łk a r z y ,  k t ó r z y  z r i n v e s t ” .

Z okazji
Dnia Wojska Polskiego

W ie ń c e

pod pomnikami
(Dokończenie ze str. l)

n iz o w a n e j D y w iz j i  L W P  i  P o m o r ­
s k ie j  B r y g a d y  W O P . O r k ie s t r a  
L W P  o d e g ra ła  h y m n  p a ń s tw o w y , 
N a s tę p n ie  p r z y  d ź w ię k a c h  w e r b l i  
ro z p o c z ę to  s k ła d a n ie  w ie ń c ó w  
w ią z a n e k  k w ia tó w .

N a  z a k o ń c z e n ie  u ro c z y s to ś c i od e ­
g ra n o  M ię d z y n a r o d ó w k ę  i  o d b y ł  s ię  
p rz e m a rs z  k o m p a n ii  h o n o r o w y c h  
W o js k a  P o ls k ie g o  i  P ó łn o c n e j G r u ­
p y  W o js k  A r m i i  R a d z ie c k ie j.

P rz e d  P o m n ik ie m  B r a te r s tw a  B r o  
n i  n a  C m e n ta r z u  C e n t r a l ­
n y m  P o m n ik ie m  W d z ię c z n o ś c i 

a p l.  Ż o łn ie r z a  o r a z  w  m ie.?:c p c h  
s p o c z y n k u  ż o łn ie r z y  p o ls k ic h  i ra ­
d z ie c k ic h  z a c ią g n ię te  w  s o b o tę  zo­
s ta ły  w a r t y  h o n o ro w e .

W  U B , S O B O T Ę  w  W o js k o w e j 
K o m e n d z ie  U z u p e łn ie ń  w  S z c z e c in ie  
"d -b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć , w rę c z e n ia  
n o m in a c j i  na  p ie rw s z y  i  k o le jn e  
s to p n ie  o f ic e r ó w  i  c h o rą ż y c h  re z e r 
w y .  D o  z e b ra n y c h  p r z e m ó w ił k o ­
m e n d a n t W K U  p tk  A n d -rz e j W ró b -  
’ -n y s k i k r e ś lą c  w k ła d  ż o łn ie rz a  p o l­
s k ie g o  w  w y z w o le n ie  O jc z y z n y  i  p o  
w o je n n ą  o d b u d o w ę . G r a t u lu ją c  s e r ­
d e c z n ie  n o m in a c j i  s tw ie r d z i ł  n i .  in .  
„ D z iś  w rę c z o n e  z o s ta n ą  w a m  a k t y  
n o m in a c y jn e  n a  p ie rw s z y  i  k o le jn e  
s to p n ie  o f ic e r s k ie  i  c h o rą ż y c h . J e s t 
to  w ie lk ie  w y ró ż n ie n ie  i  m o r a ln a  
s a t y s fa k c ja .  B y ć  o f ic e r e m  c h o r ą ­
ż y c h  to  w ie l k i  z a s z c z y t a le  i  o b o ­
w ią z e k  d o b re g o  s łu ż e n ia  O jc z y ź ­
n ie . . . ”

P o d z ię k o w a n ie  w ła d z o m  w o js k o ­
w y m  w  Im ie n iu  a w a n s o w a n y c h  na 
w yższe  s to p n ie  z ło ż y ł  m j r  r e z e rw y  
J ó z e f K a s p r z y c k i ,  b u d o w n ic z y  m a ­
te r ia ło w y  w  S to c z n i „ W a rs k ie g o ” .

( w i t )

W  S O B O T Ę  w  5 K o ło b rz e s k im  
P u łk u  Z m e c h a n iz o w a n y m  im .  O to ­
k a r a  J a ro s z a  o d b y te  s ię  u ro c z y s ta  
a k a d e m ia , w  k t ó r e j  u d z ia ł  w z ię l i  
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p o l i t y c z n y c h  
i  a d m in is t r a c y jn y c h  m ia s ta  i  w o ­
je w ó d z tw a ,  K o n s u la tu  G e n e ra ln e ­
g o  ZSR .R , C S R S  i  N R D , c z ło n k o ­
w ie  k o ła  Z B o W iD  P o g o d n o -Z a c h ó d , 
l ic z n ie  z g ro m a d z e n i ż o łn ie rz e .

P r z e m ó w ie n ie  o k o l ic z n o ś c io w e  w y­
g ło s i ł  d o w ó d c a  5 K o ło b rz e s k ie g o  
P u łk u  Z m e c h a n iz o w a n e g o  m j r  dy ip ł. 
B o le s ła w  B a ra n o w s k i.  M ó w c a  w  
s w o im  w y s tą p ie n iu  n a w ią z a ł do  
t r a d y c j i  L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie ­
go . o b e c n y c h  o s ią g n ię ć  w  w y s z k o ­
le n iu  1 s p ra w n o ś c i b o jo w e j  u d z ia ­
łu  ż o łn ie r z y  w  ż y c iu  s p o łe c z n o -g o ­
s p o d a rc z y m  k r a ju .  G ło s  z a b r a l i  
ta k ż e  z a p ro s z e n i g o ś c ie , k tó r z y  z ło ­
ż y l i  ż o łn ie r z o m  s e rd e c z n e  ż y c z e n ia . 
P o  c z ę ś c i o f ic ja ln e j  o d b y ł  s ię  k o n ­
c e r t  w o js k o w y c h  z e s p o łó w  a r t y ­
s ty c z n y c h  i  o r k ie s t r y  d ę te j.

R ó w n ie ż  w  s o b o tę  o d b y ło  -  s ię  
uror.-z-.-ste s p o tk a n ie  z o k a z j i  D n ia  
W o js k a  P o ls k ie g o  z o rg a n iz o w a n e  
o rz e z  K o m is ję  Ś ro d o  w is ik o w ą  B y ­
ły c h  W ię ź n ió w  H i t le r o w s k ic h  O b o ­
z ó w  K o n c e n t r a c y jn y c h  p r z y  Z a rz ą ­
d z i  W o je w ó d z k im  Z B o W iD  w  
S z c z e c in ie  — K lu b  „ S t u t t h o f ”  ze 
ś r o d o w is k ie m  ..B a s z ta ”  o ra z  Z a ­
rz ą d  K o ła  Z B o W iD  „ G r y f i a ”  p r z y  
^ z e - e c iń s k le j  S to c z n i R e m o n to w e j.  
P o d c z a s  s p o tk a n ia ,  z re fe ra te m  n ł .  
u d z ia łu  W o js k a  P o ls k ie g o  w  I I  w o j  
n ie  ś w ia to w e j,  w c is ta p i ł  p re ze s  K o ­
ła  Z B o W D  . .G r y f ia ” , E d w a r d  P u -  
s te tn i.k  P r e le k c ję  n t .  . .Z w y c ię s tw o  
ż o łn ie rz a  p o ls k ie g o  w  b i t w ie  no d  
* - fo n te  C a s s in o ”  w y g ło s i ł  u c z e s tn ik  
b ’- tw v  m j r  rez . P o h d a n  O r le n . W  
d n W ę j  częśc i s n o tk a n - ia  o d b y ła  s ię  
.cześć a r ty s ty c z n a .

W  n ie d z ie lę  w  je d n o s tk a c h  S zeze- 
'• ! * s k ! * y o  G a rn iz o n u  W o js k a  P o l-  

b —ł  d z ie ń  o t w a r t y c h  k o s z a r ,  
". '’ h-.-ł-w s ię  ta k ż e  s o o tk a n ia  z k o m ­
b a ta n ta m i i  u ro c z y s te  a p e le . (pc )
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X X X V  sesja Zgromadzenia Ogólnego N Z

Zakończenie debaty generalnej
NOWY JORK. Korespondent PAP, Zbigniew Boniecki, pisze: 

Zakończyła się debata generalna X X X V  sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, w czasie której ministrowie spraw zagranicznych 
oraz szefowie rządów i państw przedstawili poglądy na naj­
ważniejsze, Ich zdaniem, problemy międzynarodowe bieżącego 
roku.

W CIĄGU 3 tygodni w de­
bacie wystąpili przedstawiciele 
152 państw, co jest liczbą re­
kordową w historii ONZ, po­
twierdzającą, że organizacja 
ta osiągnęła większy niż kie­
dykolwiek poziom uniwersal­
ności, a państwa członkowskie 
pragną na je j forum przedsta­
wić swoje stanowiska, propo­
zycje, argumenty czy skargi w 
najżywotniejszych dla nich 
sprawach.

Debata wykazała, że na świe- 
c.ie panuje obecnie atmosfera 
wielopłaszczyznowego kryzysu 
politycznego i ekonomicznego. 
Po zamknięciu te j debaty nie 
ma wątpliwości, że bieżąca se­
sja Zgromadzenia Ogólnego — 
oo całym dziesięcioleciu które w 
historii było okresem odprężenia 
— będzie należała do najtrud­
niejszych od czasu przeżwycię- 
żenia zimnej wojny.

X X X V  sesja rozpoczęła się 
niemal nazajutrz po zakończe­
niu X I sesji specjalnej w spra­
wie rozwoju ekonomicznego. 
Ta trzecia z kolei sesja spec­
jalna w sprawie nowego ładu 
gospodarczego zawiodła więk­
szość oczekiwań i  dla wielu 
krajów Trzeciego Świata, znaj­
dujących się w najtrudniejszej 
sytuacji w  związku z kryzysem 
gospodarczym, problemy z 
wprowadzeniem sprawiedliw­
szego systemu ekonomicznego 
w skali światowej są główną 
przyczyną zaostrzania się sy­
tuacji międzynarodowej.

Po zakończeniu debaty gene­
ralnej, po przeszło tysiącu spot­
kań dwustronnych szefów po­
szczególnych delegacji, sesja 
będzie kontynuować przez dal­
szych 9 tygodni żmudne dzia­
łania w komitetach oraz na po­
siedzeniach plenarnych Zgro­

madzenia Ogólnego nad-wypra­
cowaniem rezolucji, które o- 
kreślą je j ostateczne oblicze.

Popow i Biumin
z a  k o ń c z y !  i 

n a jd łu ż s z y  lo t  

k o s m ic z n y
MOSKWA PAP. Pomyślnie 

zakończył się najdłuższy — 
trwający 185 dni — w historii 
lo t kosmiczny. 11 bm. o godzi­

nnie 12.50 czasu moskiewskiego, 
po wykonaniu trudnego i ob­
szernego programu badań nau­
kowo-technicznych i ekspery­
mentów na pokładzie zespołu 
orbitalnego „Salut-6”  — „Sojuz” , 
kosmonauci Leonid Popow i 
Walery Riumin powrócili na 
Ziemię. Aparat lądujący statku 
„Sojuz-37”  wylądował w odleg­
łości 180 km na południowy 
wschód od Dżezkazganu.

S y t u a c ja  

n a  p o g r a n ic z u

Uganda -  Zair
K A M P A L A  P A P . J a k  w y n ik a  z 

d o n ie s ie ń  p o c h o d z ą c y c h  z ¿61 rz ą ­
d o w y c h  w  K a m p a l i ,  w  p ó łn o c n o -  
z a c h o d n ic h  r e jo n a c h  U g a n d y  to c z ą  
s ię  w a lk i  m ię d z y  r e g u la r n y m i  w o j ­
s k a m i u g a n d  y  ja k im i  a o d d z ia ła m i 
u  f o r  m o w a m  y m  i  s p o ś ró d  z w o le n n i­
k ó w  o b a lo n e g o  w  r o k u  u b ie g ły m  
p r e z y d e n ta  I d i  A m in a  O d d z ia ły  te , 
d y s p o n u ją c e  b a z a m i n a  te r y t o r iu m  
s ą s ie d n ic h  p a ń s tw  — Z a i r u  1 S u ­
d a n u ,  z a ję ły  m ia s to  A n ia  w  p r o ­
w i n c j i  Z a c h o d n i N i l  z a m ie s z k a n e j 
p rz e z  p le m ię  K a k w a  z k tó re g o  
w y w o d z i  s ię  A m in .  R o z g ło ś n ia  r a ­
d io w a  w  K a m p a l i  p o in fo r m o w a ła ,  
że' w ic e m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h  U g a n d y , S. K a r u g i r e  p r z y ją ł  
a k r e d y to w a n y c h  t u  a m b a s a d o ró w  
Z a t a i  ł  S u d a n u  i  w r ę c z y ł  im  n o ty  
p r o te s ta c y jn e  w  z w ią z k u  z „ p o ­
w a ż n y m i in c y d e n ta m i  g r a n ic z n y ­
m i ” .

W e d łu g  I n fo r m a c j i  a g e n c j i  R e u ­
te ra  z K in s z a s y . r z ą d  Z a i r u  za ­
p rz e c z a  ja k o b y  s i ły  p r o a m in o w s k ie  
w ta r g n ę ły  d o  U g a n d y  z t e r y t o r iu m  
Z a ir u .

W
K I L K A  d n i  te m u  k la s z to r  S a n ta -  

M a r la - d e l- G e s u  w  P a le r m o  s ta ł  s ię  
w id o w n ią  m o r d e rs tw a  w  b ia ły  
d z ie ń , d o k o n a n e g o  na  o jc u  C a s tro -  
n o v o . W s tę p n e  d o c h o d z e n ie  d o p r o ­
w a d z i ło  d o  c ie k a w y c h  o d k r y ć .  W  
s e k r e ta r ia c ie  z a k o n n ik a  z n a jd o w a ły  
s ię  n ie z w y k łe  r a c z e j a k c e s o r ia  w  
p o s ta c i p is to le tu  P -38 1 4 m in  l i r ó w .  
S p o ś ró d  k i l k u  h ip o te z ,  je d n a  w y ­
d a je  s ię  p o l i c j i  p r a w d o p o d o b n a : 
o f ia r ę  i  n a p a s tn ik ó w  łą c z y ły  w s p ó l­
n e  In te r e s y .  O k a z a ło  s ię , że s t y l  
ż y c ia  f r a n c is z k a n in a  o d b ie g a ł od  
z a le c a n e j a s c e z y , że  d y s p o n o w a ł o n  
s ie d m lo p o k o jo w y m ,  lu k s u s o w o  w y ­
p o s a ż o n y m  a p a r ta m e n te m , a Jego 
g a rd e ro b a  s k ła d a ła  s łę  z k o le k c j i  
c y w i ln y c h  g a r n i t u r ó w  p r z e d n ie j  j a ­
k o ś c i.  O jc ie c  C a s tro n o v o  p r z y jm o ­
w a ł  c z ę s to  g o ś c i 1 u t r z y m y w a ł  r o z ­
le g łe  k o n t a k t y  z l o k a ln y m i  n o ta ­
b la m i  i  w p ły w o w y m i  o s o b is to ś c ia ­
m i  c h a d e c k im i.  B y ł  z re s z tą  ic h  o d ­
d a n y m  a g e n te m  w y b o r c z y m  i  z t e j  
m is j i  w y w ią z y w a ł  s ię  n a d  w y r a z  
g o r l iw ie  i  s p r a w n ie .  W  r a m a c h  re ­
w a n ż u  p o t r a f i ł  n a to m ia s t  in n y m  
s w y m  p r z y ja c io ło m  z a ła tw ić  n a j ­
t r u d n ie js z ą  s o r a w ę :  w  w ię k s z o ś c i 
b y ł y  t o  c ie m n e  a f e r y  s y c y l i js k ie  
k la n ó w  m a f l jn y a h .

P r z y  o k a z j i  ś le d z tw a  w y s z ło  na  
la w ,  że  C a s tro n o v o  1uż w  1964 r. 
b y ł  p o d e jr z a n y  o  u k r y w a n ie  za m u -  
r a m i  k la s z to r n y m i  „ o jc a  c h rz e s tn e ­
g o ”  s y n d y k a tu  z b r o d n i.  L u c ja n o  
L ig g io ,  a p ra s a  p a łe r m ia ń s k a  s u g e ­
r o w a ła  n a w e t ,  iż  f r a n c is z k a n in  Jest 
je d n y m  ze s t r a ż n ik ó w  c m e n ta r z a  
m a f i i ,  z n a jd u ją c e g o  s ię  n a  te re n ie  
k la s z to r u ,  g d z ie  w  s ta ry c h  g r o b o w ­
c a c h  z n ik a ją  c ia ła  l u d z i  p o m o r d o ­
w a n y c h  p rz e z  s y c y l i ls k ic h  . .n ie ty ­
k a ln y c h ” . W y r o k  ś m ie r c i p a d ł t y m  
ra z e m  n a  Ic h  s y m p a ty k a  w h a b ic ie .

Z Syncdu Biskupów
N A  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e )  w  W a ­

t y k a n ie  p o in fo r m o w a n o ,  że  Ś w ia ­
to w y  S y n o d  B is k u p ó w  w  s w y c h  
u c h w a ła c h  k o ń c o w y c h  w y s ta n i  
p r a w d o p o d o b n ie  z w n io s k ie m  o  w y  
d a n ie  —  p o d  e g id ą  O N Z  —  k a r t y  
p r a w  r o d z in y ,  k tó r a  b y ła b y  u z u ­
p e łn ie n ie m  is tn ie ją c y c h  1uż k o n ­
w e n c j i ,  p o c z ą w s z y  o d  O N Z -o w s k ie 1  
K a r t y  P r a w  C z ło w ie k a .  D o k u m e n t  
d e f in io w a łb y  p o z y c ję  r o d z in y  w  
p a ń s tw ie ,  z a k re s  j e j  a u to n o m i i  w  
k w e s t i i  w y c h o w a n ia  d z ie c i,  u p r a w ­
n ie n ia  m ie s z k a n io w e , s o c ja ln e  i t p .

S Y N O D  B is k u p ó w  b a r d z o  o s t ro  
p o tę p i ł  k a r y k a t u r y ,  k t ó r e  u k a z a ły  
s ię  w  r z y m s k im  d z ie n n ik u  „ R E -  
P U B B L I C A ” , n a w ią z u ją c e  d o  s z tu ­
c z n e j k o n t r o l i  u r o d z in  —  te m a tu  
g o rą c o  d y s k u to w a n e g o  n a  S y n o ­
d z ie .

J a k  p is z e  R E U T E R , d o ś ć  n ie z w y ­
k łe  o ś w ia d c z e n ie  S y n o d u  z w r ó c i ło  
p u b l ic z n ą  u w a g ę  n a  (d o ść  n ie s m a ­
c z n e  z re s z tą )  k a r y k a t u r y ,  k t ó r e  w  
in n y m  w y p a d k u  p r z e s z ły b y  p r a w ­
d o p o d o b n ie  n ie z a u w a ż o n e  p rz e z  o~ 
p in ię  p u b l ic z n ą .

A. Forlsni tworzy
n o w y  r z ą d

RZYM PAP. Kryzys rządowy 
we Włoszech, trwający od 
dwóch tygodni, zbliża się do 
końca. Wprawdzie kandydat na 
przyszłego premiera, Arnaldo 
Forlani, nie przedstawił jeszcze 
prezydentowi Włoch listy człon­
ków nowego gabinetu, jednak­
że poinformował w niedzielę, 
że utworzy gabinet składający 
się 2 chadeków, socjalistów, 
socjaldemokratów i republika­
nów, a w  końcu tygodnia przed­
stawi listę członków rządu.

Zburzone domy w mieście El Asnam.
CAF—AP—telefoto

Po trzęsieniu ziemi w Algierii
(Dokończenie ze str. 1) 

Władze algierskie ewakuowa­
ły rannych ze zniszczonego 
miasta El Asnam do miejsco­
wości oddalonych od miejsca

Z a  r o k  p ie r w s z a  e k s p lo z ja ?

Przygotowania Pakistanu 
do produkcji broni jądrowej

DELHI PAP. Korespondent PAP, Ryszard Piekarowicz pisze: 
Według doniesień prasy indyjskiej i amerykańskiej, Pakistan 
kończy budowę małego zakładu nuklearnego, dzięki któremu 
będzie mógł przeprowadzić swą pierwszą eksplozję jądrową 
już jesienią przyszłego roku.
PODCZAS gdy świat był za­

jęty ostatnio obserwacją „ta j­
nego”  zakładu wzbogacania u- 
ranu, wznoszonego w Kahucie, 
40 km na południe od Islama­
badu, Pakist n prawie ukończył 
pod Rawalpindi budowę małej 
«instalacji innego rodzaju — do 
odzyskiwania plutonu z wypa­
lonych prętów uranowych. P lu. 
ton jest tak samo dobrym ma­
teriałem rozszczepialnym do wy 
robu bomb jądrowych, jak wy­
soko wzbogacony uran. Z do­
niesień prasy amerykańskiej, 
powołującej się na dane wywia 
du USA, wynika że obiekt pod 
Rawalpindi będzie mógł dostar­
czyć rocznie ilość plutonu wy­
starczającego do zbudowania 
dwóch bomb atomowych.

Eksperci amerykańscy podej­
rzewali, że Pakistan od pewne, 
go czasu produkuje już włas­
ne pręty uranowe, co zresztą 
potwierdził oficjalnie 31 sierp­
nia przewodniczący pakistań­
skiej komisji energii atomowej 
M untr Ahmed Khan.

P A K IS T A N  z a p rze cza  d o  d z iś , 
ja k o b y  z a m ie rz a ł p r o d u k o w a ć  b r o ń  
ją d ro w ą  1 tw le r d a l ,  że p lu to n  i  
w z b o g a c o n y  u r a n  b ę d ą  m u  p o ­
t r z e b n e  d la  p rz y s z łe j g e n e r a c j i  
e le k t r o w n i  ją d ro w y c h .  J e d n a k  k o n ­
t r a s t  m ię d z y  o b e c n y m  s k r o m n y m  
s ta n e m  p o s ia d a n ia  p a k is ta ń s k ie j  
e n e r g e ty k i  ją d r o w e j  ( je d n a  e le k ­
t r o w n ia  i  t o  p ra c u ja c a  n a  u r a n ie  
n a tu r a ln y m )  a o g r o m n y m  p o ś p ie ­

c h o m  p r z y  b u d o w ie  o b ie k tó w  p lu ­
to n o w y c h  i  z a k ła d ó w  w z b o g a c a n ia  
u r a n u  z d a je  s ię  p o tw ie r d z a ć  o b a ­
w y ,  iż  r z e c z y w is ty m  c e le m  t y c h  
p rz e d s ię w z ię ć  je s t  b u d o w a  b o m b  
ją d r o w y c h .

P r e m ie r  I n d i i  I n d i r a  G a n d h i 
o ś w ia d c z y ła  w  s ie r p n iu  b r . ,  że je j  
r z ą d  p o s ia d a  in fo r m a c je ,  z k tó r y c h  
w y n ik a ,  iż  P a k is ta n  p r a g n ie  w y ­
p r o d u k o w a ć  b o m b ę  a to m o w ą  i  że 
p e w n e  in n e  k r a je  p o m a g a ją  m u  w  
ty c h  s ta ra n ia c h .

P ra s a  a ra b s k a  p o d a w a ła  la te m  
b r . ,  że P a k is ta n  p o p r o s ił  P e k in  o 
z g o d ę  na  p rz e p ro w a d z e n ie  p a k i­
s ta ń s k ie j  p r ó b y  ją d r o w e j  n a  t e r y t o  
r iu m  C h in .  In n e  d o n ie s ie n ia  m ó ­
w ią ,  że P a k is ta n  p r z y g o to w u je  ju ż  
s z to ln ie  d o  d o k o n a n ia  p o d z ie m n e j 
e k s p lo z j i  n u k le a r n e j  w  je d n y m  z 
o d lu d n y c h  m ie js c  sw e g o  te r y t o -

Wizyta Elżbiety II
w e W ło s z e c h
KROLOWA W. Brytan ii — 

Elżbieta I I  przybędzie w ,tym  
tygodniu z wizytą oficjalną do 
Włoch. Złoży również wizytę w 
Watykanie. Według informacji 
z kół dyplomatycznych w Rzy­
mie, tematem rozmowy królo­
wej z papieżem Janem Pa­
włem I I  mogą być szczegóły 
dotyczące przyszłej wizyty pa­
pieża w Anglii w  1982 r.

katastrofy o 50—150 km. Część 
rannych przewozi się także he­
likopterami i karetkami do szpi­
ta li w  stolicy kraju. El Asnam, 
gdzie znajdowało się epicentrum 
trzęsienia ziemi, zostało znisz­
czone w 80 proc.

Do strefy trzęsienia ziemi na­
pływa pomoc zagraniczna. Ak­
cją niesienia pomocy kieruje 
Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż z siedzibą w  Genewie. 
Wysyłane są m. in. lekarstwa, 
plazma, namioty i  koce.

Z pomocą ofiarom kataklizmu 
pospieszyła sąsiednia Libia. Do 
Algieru odleciała w niedzielę z 
Trypolisu specjalna ekipa me­
dyczna. Powołane w L ib ii ko­
m itety pomocy przygotowują 
wysyłkę namiotów, koców, 
żywności i  lekarstw. Kra j ten, 
podobnie jak Algieria, ogłosił 
siedmiodniową żałobę.

Francja

M O D A Propozycje z Mediolanu
RZYM PAP. Wprawdzie Paryż 

jest pałacem królewskim mody 
światowej, tym niemniej Medio­
lan jest jej udzielnym dworem 
książęcym. W tym północnowłos- 
kim mieście zakończyły się właś­
nie pokozy mody „Pret-a-porter” 
czyli tzw. mody gotowej, sprze­
dawanej nie w ekskluzywnych 
boutique'och Nowego Jorku, Pa­
ryża, Londynu czy Rzymu, lecz w 
wielkich i mniejszych domach to­
warowych na całym świecie. 
Włoscy mistrzowie nożyc I igły 
zopowiedzieli na lato 1981 królo­
wanie spodni damskich we wszel­
kich odmianach. Sam cesarz

włoskich krawców, Giorgio Arma- 
ni, powiedział po powozie w swym 
renesansowym pałacu nie opodal 
Mediolonu — „Proponuję paniom 
więcej n li spodnie. To nowa al­
ternatywa, nie spódnice, nie spod­
nie w męskim stylu lecz coś co 
traktuje każdą nogę osobno". W 
praktyce sprowadza się to jed­
nak do znanych skądinąd faso­
nów — krótkich bermudów, pum­
pów, lejących się spodni „piża- 
mowych” . Do spodni obowiązy­
wać ma w przyszłym roku, zda­
niem Włochów, krótszy i obfit­
szy niż dotychczas żakiet z koł­
nierzem a la Nehru. Inny książę

włoskiej mody, Gianni Verasce, 
zaproponował jedwabne szarawa­
ry w stylu „haremu” .

Kolory modne w sezonie 1981 
— wiśniowy, śliwkowy fiolet, gra­
nat oraz biel, czerń i odgrzeba­
ny z półek projektantów kolor 
khaki.

Wszystkie panie, które cenią w 
swych strojach przede wszystkim 
wygodę mogą odetchnąć z ulgą. 
V/ sezonie 1981 nie zostaną spę­
tane w nowe „pancerze”  obo­
wiązujących strojów — przynaj­
mniej przez włoskich dyktatorów 
mody.

M o b i l i z a c j a

p r z e c iw k o

antysemityzmowi
W A L K A  z  ra s iz m e m  i a n ty s e m i­

ty z m e m  n ie  t y l k o  p o p rz e z  p o l ic y j ­
n e  re p re s je ,  a le  ta k ż e  n a  p ła s z c z y ź ­
n ie  id e i  s ta ła  s ię  c e le m  d z ia ła n ia  
r ó ż n y c h  ś r o d o w is k  f r a n c u s k ic h  w 
ty d z ie ń  p o  z a m a c h u  b o m b o w y m  na  
s y n a g o g ę  p r z y  u l .  K o p e r n ik a .  10 
p a ź d z ie rn ik a  w  s z k o ła c h  f r a n c u ­
s k ic h  n a u c z y c ie le  p r z e p r o w a d z i l i  z  
u c z n ia m i n a  le k c ja c h  w y c h o w a w ­
c z y c h  d y s k u s ję  n a  te m a t  ra s iz m u . 
S a m  p r e z y d e n t ,  G is c a rd  d ’ E s ta in g  
w e z w a ł n a u c z y c ie l i,  a b y  p rz e d s ta ­
w i l i  s w y m  w y c h o w a n k o m  p o trz e b ®  
u t r z y m a n ia  p e łn e g o  to le r a n c j i  i  b ra  
te rs k ie g o  c h a r a k te r u  f r a n c u s k ie g o  
s p o łe c z e ń s tw a .

J u ż  n a s tę p n e g o  d n ia  p o  z a m a c h u  
b o m b o w y m  u c z n io w ie  w ie lu  s z k ó ł 
w z ię l i  u d z ia ł  w  d e m o n s tra d a c h  
p r z e c iw k o  a n ty s e m ity z m o w i,  ja k ie  
o d b y ły  s ię  w  w ię k s z o ś c i m ia s t.

W e  f r a n c u s k ie j  s to l ic y  w ła ś c ic ie ­
le  s a l k in o w y c h  d o k o n a l i  z m ia n  
p r o g r a m ó w  w y ś w ie t la ją c  te ra z  f i l ­
m y  p o tę p ia ją c e  a n ty s e m ity z m . M . 
in .  p o w r ó c i ł  n a  e k r a n y  o b r a z  „ Ż a ­
ło ś ć  1 m iło s ie r d z ie ”  k t ó r y  p rz e d s ta ­
w ia  —  w  o p a r c iu  o  a u te n ty c z n e  
d o k u m e n ty  —  o b o ję tn o ś ć  z d e c y d o ­
w a n e j  w ię k s z o ś c i F r a n c u z ó w  w o ­
be c  a n ty s e m ic k ie j  p o l i t y k i  p r o h i -  
t le r o w s k ie g o  rz ą d u  m a r s z a łk a  P e ­
ta in a .

T A  In te le k tu a ln a  m o b ił iz a c ia  D rze  
ć lw k o  a n ty s e m ity z m o w i m a  s ta ć  s ię  
z a p o rą  p r z e c iw k o  w p ły w o m  r u c h u  
„ n o w e j  p r a w ic y ” , b r o n ią c e j  na  
p ła s z c z y ź n ie  te o r e t y c z n e !  zasad 
„ c z y s to ś c i r a s o w e j” . Id e e  „ n o w e j  
p r a w ic y ”  g ło s i p rz e d e  w s z y s tk im  
G ru p a  B a d a ń  1 S tu d ió w  n a  R zecz  
C y w i l iz a c j i  E u r o p e js k ie j  (G R E C E ), 
k tó r a  p r z e d s ta w ia  s w e  p o g lą d y  na  
ła m a c h  t y g o d n ik a  „ F IG A R O  M A -  
G A Z IN E ”  i  m a  s p o re  w o łv w v  w  
p r a s ie  f r a n c u s k ie j.  P o d o b n e  s ta n o ­
w is k o  z a jm u je  „ K l u b  P o d  Z e g a ­
r e m ” , k t ó r y  s ta ra  s ię  p ro p a g o w a ć  
r a s is to w s k ie  t e o r ie  w k o ła c h  w y s o ­
k ic h  f u n k c jo n a r iu s z y  a d m in is t r a c j i  
p a ń s tw o w e j i  d z ia ła c z y  g o s p o d a r ­
c z y c h .

Co za pogoda...
DELHI PAP. Mieszkańcy stolicy 

Indii byli świadkami niezwykłego 
dla tego okresu roku kaprysu po­
gody. Słupek rtęci, który pokazy­
wał 37 stopni Celsjusza, nagle 
spadł do 20 stopni i w ciągu kil­
ku minut na Delhi spadł silny 
g*rad, któremu toworzyszyta wi- 

i chura
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„ P r a w d z iw a  c n o ta  •••

O d p o w j @ ^ @ l ą  
n a  E s r y S y k ą

N A W IĄ Z U J Ą C  d o  s p r a w y  p a r ­
k in g u  i  d r ó g  d o ja z d o w y c h  w  r e jo ­
n ie  u l i c  S ło w a c k ie g o  ł  R e y a  w  
S ta r g a rd z ie  S z c z e c iń s k im  U rz ą d  
M ie js k i  k o m u n ik u je ,  że 19 u b . m . 
o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  p rz e d s ta w ic ie  
l i  U M , R e j.  P rz e d . G o s p o d . K o m u ­
n a ln e j  i  M ie s z k a n io w e j o ra z  S a m o ­
rz ą d u  M ie s z k a ń c ó w  z z a in te re s o w a  
n y m i  m ie s z k a ń c a m i te g o ż  r e jo n u .  
W  t r a k c ie  s p o tk a n ia  u ja w n io n o ,  iż  
z n a k i  z a k a ż u  w ja z d u  p o s ta w iło  
R P G K iM  n a  w n io s e k  K o m i te tu  O -  
s ie d lo w e g o  S a m o rz ą d u  M ie s z k a ń c ó w  
n r  1 je d n a k ż e  z  p o m in ię c ie m  K o ­
m it e t u  O b w o d o w e g o  S a m o rz ą d u  
M ie s z k a ń c ó w . D o ty c h c z a s o w e  u s y ­
tu o w a n ie  z n a k ó w  je s t  n ie w ła ś c iw e ,  
p o n ie w a ż  n a  o m a w ia n y m  te re n ie  
n ie  m a  d r ó g  d o ja z d o w y c h ,  z  w y ­
ją t k ie m  w ja z d u  d la  ro z ła d u n k u  
w ę g la  i  p ło d ó w  r o ln y c h .  T o te ż  w  
m ie js c e  o m a w ia n y c h  z a k a z ó w  
w ja z d u  |  p o s to ju  s a m o c h o d ó w  z o ­
s ta n ie  o p r a c o w a n y  i  o p u b l ik o w a n y  
r e g u la m in  u ż y t k o w a n ia  t y c h  te r e ­
n ó w .  P o n a d to  W y d z ia ł  K o m u n ik a ­
c j i  U M  w y s tą p i  d o  z a rz ą d u  S p ó ł­
d z ie ln i  M ie s z k a n io w e j o  z lo k a l iz o ­
w a n ie  p a r k in g u  n a  w e w n ą trz o s ie d ­
lo w y m  p la c u , u s y tu o w a n y m  ta k ,  że 
n ie  b ę d z ie  s tw a r z a ł  n o w e g o  k o n ­
f l i k t u .

I  w ic e p re z y d e n t  m ia s ta  
m g r  C z e s ła w  K W IA T K O W S K I

K O N IE C Z N A  IZ O L A C J A

O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  za ­
ty tu ło w a n ą  „O s u s z y ć  p iw n ic e  i  o d ­
m a lo w a ć  k l a t k i  s c h o d o w e ”  S p ó ł­
d z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  w  S ta r g a r ­
d z ie  S z cze c . w y ja ś n ia ,  że z b a d a n ie  
p r z y c z y n  p o d ta p ia n ia  p iw n ic  i  o -  
p r a c o w a n ie  ś r o d k ó w  z a ra d c z y c h  
z le c o n o  Z e s p o ło w i R z e c z o z n a w c ó w  
B u d o w la n y c h  w  S z c z e c in ie . Z  
e k s p e r ty z y  w y n ik a ,  iż  w  t y m  re ­
jo n ie  w y s tę p u je  w o d a  g r u n to w a ,  
k t ó r e j  p o z io m  u z a le ż n io n y  je s t  o d  
p o z io m u  w  rze ce  I n ie  o ra z  o d  p o d ­
z ie m n e g o  p rz e s ą c z a n ia  s ię  w o d y  
p o d s k ó r n e j,  s p ły w a ją c e j  z w y ż e j  
p o ło ż o n e g o  te r e n u ,  n ie g d y ś  b ę d ą ce  
g o  n a tu r a ln y m  d n e m  r z e k i.

Ś r o d o w is k o

międzygwiezdne 
w laboratorium

W  P R Z E S T R Z E N I k o s m ic z n e j o d ­
k r y t o  w  o s ta tn ic h  la ta c h  w ie le  ró ż ­
n y c h  m o le k u ł  w  t y m  — s p o ro  z ło ­
ż o n y c h  z w ią z k ó w  o r g a n ic z n y c h .  B a ­
d a n ia  w y k a z a ły ,  że n a jw ię c e j  ta ­
k ic h  m o le k u ł  z n a jd u je  s ię  w  o b ło ­
k a c h  m ię d z y g w ie z d n y c h . A s t ro n o ­
m o w ie  w y ja ś n ia ją  to  z ja w is k o  
o b e c n o ś c ią  p y łu  m ię d z y g w ie z d n e g o , 
k t ó r y  o s ła n ia  1 c h r o n i  m o le k u ły  
o d  z g u b n e g o  d la  n ic h  p ro m ie n io ­
w a n ia  u l t r a f io le t o w e g o

U c z e n i z A k a d e m i i  N a u k  Z S R R  
p o d ję l i  p r ó b y  s tw o rz e n ia  ś r o d o w is ­
k a  m ię d z y g w ie z d n e g o  w  la b o r a to ­
r iu m .  W  s z k la n y m  r e a k to rz e  o c h ło ­
d z o n y m  do  t e m p e r a t u r y  o k . 77 K  
t j .  do  t e m p e r a t u r y  c ie k łe g o  a z o tu , 
p r z y  b a rd z o  n is k im  c iś n ie n iu ,  
u m ie s z c z o n o  p ro s te  g a z y : w o d ó r ,  
h e l  t le n e k  t  d w u t le n e k  w ę g la , 
t le n .  a z o t. G a z y  te  p o d d a w a n o  im ­
p u ls o m  e le k t r y c z n y m  i o d d z ia ły w a ­
n iu  p o la  m a g n e ty c z n e g o . U z y s k a n o  
n a jp ie r w  p ro s te , p ó ź n ie j b a r d z ie j  
z ło ż o n e  m o le k u ły  z n a n e  w c z e ś n ie j 
z p y ło w o -g a z o w e g o  o b ło k u  w  
g w ia z d o z b io rz e  S trz e lc a . U d a ło  s ię  
u z y s k a ć  ta k ż e  m o le k u ły  n ie  o d k r y te  
je szcze  d o ty c h c z a s  w  k o s m o s ie , a le  
k tó r y c h  is tn ie n ie  a s t r o f iz y c y  p rz e ­
w id z ie l i  te o r e ty c z n ie .

B r a k  w ła ś c iw e j  I z o la c j i  b u d y n ­
k u  n a le ż y  t łu m a c z y ć  . fa k te m  n ie -  
z b a d a n ia  t e r e n u  p rz e z  „G e o p ro -  
j e k t ” . O b e c n ie  z g o d n ie  z  z a le c e ­
n ie m  z a w a r t y m  w  e k s p e r ty z ie ,  
iz o la c ja  w y k o n a n a  b ę d z ie  s y s te ­
m e m  g o s p o d a rc z y m  n a  p r z e ło m ie  
1980/1981 r .

O d n o w ie n ie  k la t e k  s c h o d o w y c h  
u z a le ż n io n e  je s t  o d  p r z y d z ia łu  
f a r b  o le jn y c h .

'  Z - c a  d y r e k to r a  
ds. te c h n ic z n y c h  

in ż .  J e r z y  D Z IE M ID O W IC Z

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  p t .  
„ B y le  n ie  za d a r m o ”  W o j.  U s łu ­
g o w a  S p ó łd z ie ln ia  In w a l id ó w  in ­
f o r m u je ,  że  z a in s ta lo w a n e  p a r k o -  
m e t r y  są s p ra w n e  i  d z ia ła ją  n a le ­
ż y c ie .  W y ją te k  s ta n o w ią  d w a  p r z y  
p l .  Z w y c ię s tw a ,  k tó r e  z o s ta ły  zd e ­
w a s to w a n e  w  c e la c h  r a b u n k o ­
w y c h .

U ż y tk o w n ik o m  k ło p o t  s p r a w ia ją  
m a łe  m o n e ty  5 -z ło to w e , o m y łk o w o  
w rz u c a n e  d o  o tw o r ó w  p rz e z n a c z o ­
n y c h  n a  d u ż e  5 - z ło tó w k i ,  c o  n ie  
p o w o d u je  u r u c h o m ie n ia  z e g a ra  cza 
so w e g o . N a  te j-  p o d s ta w ie  d o m n ie ­
m a m y ,  iż  o p is a n y  w  n o ta tc e  p r z y ­
p a d e k  b y ł  w ła ś n ie  te g o  ty p u .

Z  c h w i lą  c a łk o w ite g o  w y c o fa n ia  
z o b ie g u  d u ż y c h  5 - z ło tó w e k  z b ę d n e  
o t w o r y  w  p a r k o m e tr a c h  zo s ta n ą  
z l ik w id o w a n e ,  a t y m  s a m y m  i  ź r ó d ­
ło  o m y łe k .

P re z e s  Z a rz ą d u  
J U L I A N  B O R S K I

M P G M  W Y J A Ś N IA . . .

N A W IĄ Z U J Ą C  d o  s k a r g i lo k a to ­
r ó w  p o s e s ji p r z y  u l .  B o i.  Ś m ia łe ­
g o  31, M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  
G o s p o d a rk i M ie s z k a n io w e j w y ja ś ­
n ia ,  że 15 l ip c a  b r .  n a  z le c e n ie  
O A D M -1 0  p rz e p ro w a d z o n o  d e r a ty ­
z a c ję  p o m ie s z c z e ń  o g ó ln e g o  u ż y t ­
k u .  P o n o w n ą  d e r a ty z a c ję  a p r z y  
t y m  i  d e z y n s e k c ję  w y k o n a n o  30 
s ie r p n ia .  K l a t k i  s c h o d o w e  z o s ta ły  
d o p ro w a d z o n e  d o  n a le ż y te g o  p o ­
rz ą d k u .

Z a  n ie s u m ie n n e  w y k o n a n ie  o b o ­
w ią z k ó w  d o z o rc ę  u k a r a n o  p o t r ą c e ­
n ie m  p r e m i i .  W  c e lu  n ie d o p u s z c z e ­
n ia ,  d o  p o n o w n y c h  z a n ie d b a ń , k ie ­
r o w n ic tw o  w s p o m n ia n e g o  O A D M  
z o b o w ią z a n o  d o  z w ię k s z e n ia  s ta łe ­
go  n a d z o r u  n a d  p ra c ą  d o z o r c y  t e j  
p o s e s ji.

W  S P R A W IE  In te r w e n c j i  z w ią z a ­
n e j  z b u d y n k ie m  p r z y  u l .  K o p e r ­
n ik a  15 JVIPGM k o m u n ik u je ,  że  p o  
p r z e p r o w a d z e n iu  p rz e g lą d u  te c h ­
n ic z n e g o  o m a w ia n e j p o s e s ji u s ta lo ­
n o  k o n ie c z n o ś ć  d o p ro w a d z e n ia  do 
p e łn e j s p r a w n o ś c i ' p r a ln i  l o k a to r ­
s k ie j ,  w y re m o n to w a n ia  t r z o n u  p r a ł  
n ic z e g o  a ta k ż e  k o m ó r k i  te c h n ic z ^ , 
n e j .  u z u p e łn ie n ia  d r z w ic z e k  w y c io ­
r o w y c h  w  p iw n ic a c h  o ra z  o d g ru z o ­
w a n ia  p r z e w o d ó w  k o m in o w y c h ,  
w y k o n a n ia  w  n ic h  w ła ś c iw y c h  
p rz e łą c z e ń  a ta k ż e  o d p ro w a d z e n ia  
s p a l in  z g a z o w y c h  p ie c y k ó w  la z ie n  
k o w y c h .

T e r m in  w y k o n a n ia  — I V  k w a r t a ł
b r .

Z -c a  d y r e k to r a  
ds . e k s p lo a ta c y jn y c h  

in ż .  A n to n i  S IE W IE R S K I

Transport Wisłą
ZNAJDUJĄCY się poni­

żej Krakowa port śródlą­
dowy Wolica — to miejsce 
*przeładunku kruszyw bu­
dowlanych, transportowa­
nych barkami w górnym 
odcinku Wisły.

NA ZDJĘCIU: barki z 
kruszywem budowlanym 
w okolicach portu Wolica.

(CAF—M. Sochor)

Rozmawiać językiem prawdy!

Za czym jest partia?
PARTIA nie chce i nie może 

wrócić na stare tory, albowiem 
jako partia rządząca może ty l­
ko wtedy służyć społeczeństwu 
i  spełniać swoją przewodnią 
rolę, kiedy będzie rzecznikiem 
odnowy i kiedy sama — pe o- 
czyszczeniu swych szeregów % 
elementów kompromitujących i 
amoralnych — podda się pro­
cesowi odnowy. Dziś nie ulega 
żadnej wątpliwości, że partia 
znalazła się w trudnej sytuacji, 
gdyż w czasie kiedy tak po­
trzebny jest je j autorytet i więź 
ze społeczeństwem, a także kie­
dy jest potrzebne je j śmiałe 
dziiałanie — musi zabierać się 
do porządków we własnych 
szeregach.

Chyba nigdy uprzednio spo­
łeczeństwo całe nie patrzyło tak 
w nik liw ie  na to wszystko, co 
w partii się dzieje, jak też na 
to, jakie zwycięża myślenie i 
jaki rysuje się kierunek pro­
gramowy. Toteż dobrze się sta­
ło, że swoje najtrudniejsze, na­
wet — najboleśniejsze sprawy, 
rozwiązuje partia publicznie. W 
ten sposób stara się zlikwido­
wać jedną z głównych barier 
oddzielających ją w dialogu od 
społeczeństwa, a mianowicie 
barierę tajemniczości. Skoro ta 
partia wyrasta z dążeń narodo­
wych, skoro wzięła na siebie 
odpowiedzialność za los naro­
dowy, to je j powinnością musi 
być zawsze szczera troska o 
wspólnotę z tym społeczeń­
stwem, o jedność myślenia. Po­
za ściśle określoną prawem 
tajemnicą państwową, która 
jest rzeczą absolutnie natural­
ną, wszystko inne musi się 
dziać publicznie.

Dlatego też V I Plenum potę­
piło zdecydowanie styl kiero­
wania partią i styl rządzenia 
państwem, który polega! na po­
dejmowaniu decyzji w czte­
rech ścianach gabinetów przy 
udziale wyselekcjonowanej gru­
py ludzi. W ten sposób proces 
kierowania i rządzenia został 
zdeformowany, a nawet skary- 
katurowany. Do tego trzeba 
jeszcze dodać — co również V I 
Plenum ostro skrytykowało 
negatywne skutki całego cere­
moniału, jego sztucznej od- 
świętności, nawet teatralności 
i pompatyczności.

Partia" pragnie z tymi prak­
tykami definitywnie zerwać, 
pragnie rozmawiać — rzekłbym 

normalnie. Właśnie normal­
nym językiem o normalnych 
sprawach. O tych, które cieszą 
(bo są przecież i takie), jak i 
o tych, które martwią i nawet 
bolą, a których jest tak dużo. 
Partia chce zacząć wyzbywać 
się tej całej sztucznej frazeo­
logii i pustosłowia. Partia prag­
nie rozmawiać językiem praw­
dy, obojętnie czy ta prawda 
jest smutna, czy radosna, trud­
na czy optymistyczna.

- O -

Najgłośniej V I Plenum wypo­
wiedziało się w sprawach gwa­
rancji.

Jak one będą konstruowane? 
To pytanie zadaje sobie rów­
nież całe społeczeństwo.

„Gwarancje dla procesu od­
nowy muszą być wypracowane 
możliwie jak najszybciej”  — o- 
świadczył podczas konferencji 
prasowej dla dziennikarzy za­
granicznych nazajutrz po Ple­
num rzecznik Komitetu Cen­
tralnego Józef Klasa. „Powszech 
ne żądanie tych gwarancji jest 
uzasadnione, a jedyną drogą 
jest droga szerszej demokraty­
zacji”  — oświadczył dalej 
dzien/nikarzom Józef Klasa. W 
tym też kontekście padło py­
tanie o to, czy Polsce się te­
raz powinno spieszyć. Owszem 
— powinno. Ale przecież Pol­

ska stoi przed całą rzeką pro­
blemów. Dni obecne znaczą za­
ledwie skromny' początek. 
Trzeba uporządkować gospo­
darkę, trzeba zlikwidować wiel_ 
kie obszary marnotrawstwa, 
trzeba więcej produkować na 
rynek, trzeba dokonać grun­
townego przeglądu wszystkich 
instytucji powołanych do speł­
niania demokracji zaczynając 
od Sejmu, a kończąc na skrom­
nym samorządzie osiedlowym. 
Równolegle trzeba podjąć dys­
kusje nad reformą gospodar­
czą, nad całą koncepcją reali­
zowania sprawiedliwości spo­
łecznej wyrażanej dochodami, 
nad rozwojem kultury narodo­
wej i oświaty, nad wykorzysta­
niem niezwykle wprost w iel­
kiego potencjału wiedzy i kwa­
lif ika c ji. Być może będzie to 
stwierdzenie banalne, ale chyba 
właśnie dziś, i szczególnie dziś, 
jest wręcz niezbędne wspólne 
myślenie całego narodu. Dodaj­
my — myślenie krytyczne, 
twórcze. Zrywając konsekwent­
nie ze stylem radosnych akade­
mii, trzeba powiedzieć wyraź­
nie: od dziś nie czas na oklaski. 
Epoka oklasków już poza nami. 
Podobnie jak poza nami epoka 
mądrości przypisanych do urzę­
dowego fotela.

Partia pragnie stworzyć wa­
runki do takiego wspólnego 
myślenia, w dyskusji już się 
zaczynającej przed swym nad­
zwyczajnym zjazdem.

Sam zaś zjazd nadzwyczajny 
musi być bardzo poważnie 
przygotowany jako rezultat ba­
dań i konsultacji w samej par­
tii, ale też i z całym społeczeń­
stwem. Zjazd ten musi być su­
mą opinii i poglądów, a nie 
dyskusją nad „wytycznymi” 
obmyślonymi przez kilka osób. 
Nad sprawami narodowymi 
musi dyskutować naród.

- o -
CHOCIAŻ na Plenum tak 

dużo się mówiło o sprawach o- 
gólnonarodowych, to jednak z 
tej okazji nie można nie po­
wiedzieć o sytuacji wielu orga­
nizacji podstawowych. Rację 
m iał jeden z dyskutantów na 
Plenum, że „największą, a naj­
mniej zasłużoną karę ponoszą 
członkowie partii, którzy pra­
cując wspólnie z bezpartyjnymi 
przyjmują krytykę 1 winę za 
całość błędów polityki partii” .

Dziś — właśnie w  świetle 
wydarzeń zaczętych lipcem — 
widać wyraźnie, do jakie j ro li 
zostały sprowadzone podstawo­
we organizacje. Ich głos też się 
nie liczył — nawet w sprawach 
zakładowych. Też były mani­

pulowane a najczęściej po 
„niemych dyskusjach”  służyły 
do aprobowania wszystkiego o. 
klaskami. Zamiast ich * pracy 
wśród ludzi i dla ludzi można 
było zaobserwować jak orga­
nizacje te łączyły się coraz 
ściśłejszymi więzami sztucznej 
jednomyślności z administracją. 
To co było dobre dla admini­
stracji musiało być dobre dla 
organizacji podstawowych. Bez­
dyskusyjna akceptacja była na­
wet uważana za wyraz dojrza­
łości partyjnej a nawet obywa­
telskiej postawy. A jak rozu­
miano aktywność? Jakimi kry ­
teriami była mierzona aktyw­
ność? Czy aktywnych nie lan­
sowała również administracja? 
Partia w zakładach i instytu­
cjach nie była krytycznym 
partnerem stroną samorządną, 
a już tym bardziej nie była 
społecznym kontrolerem. W 
niektórych przypadkach chyba 
nawet można mówić o ubez­
własnowolnieniu.

Paradoksalne, ale kiedy mó­
wimy o procesie demokratyza­
cji, to trzeba też stwierdzić, że 
ten proces demokratyzacji 
szczególną nadzieją witają set­
ki najniższych ogniw partii. 
One też pragną być autentycz­
nymi środowiskami ludzi. Na 
odnowę w równym stopniu co 
społeczeństwo czeka cała trzy­
milionowa partia.

Jerzy KOCHAŃSKI

Wojna żarówkowa
W EUROPIE zachodniej sprze­

daje się rocznie 1,5 miliarda tra­
dycyjnych żarówek, z których 
każda traci 90 proc energii elek­
trycznej w formie ciepła. Fakt 
ten wykorzystała holenderska fir­
ma Philips, wypuszczając w tym 
roku na rynek żarówkę fluorescen 
cyjną o nazwie SL. Pracuje ana 
na zasadzie wyładowań w pa­
rach rtęci pod niskim ciśnieniem. 
Jedna żarówka SL zużywa 18 wa­
tów, dając jednocześnie tyle 
światło, ile tradycyjna żarówka 
75-watowa. Oszczędność energii 
wynosi więc 75 proc., a ponodto 
jej „długość życia" wynosi 5000 
godzin, czyli pięciokrotnie więcej 
od tradycyjnej. W najbliższym 
czasie Philips zamierza wprowa­
dzi: trzy podstawowe typy SL 
(odpowiedniki żarówek 40 W. 75 
W * 100 W). Oblicza się, że o- 
panowanie przez holenderski 
koncerr 10 proc rynku kon­
sumpcyjnego > 25 proc. rynku 
profesjonalnego pozwoliłoby za­
oszczędzić 14,4 mld kWh i 1,2 
mld doldiów rocznie Do wojny 
żorówkowej włączyły się Inne fir­
my europejskie.

Kosym okiem

Oszczędzajmy... nasze dusze!
RÓŻNE przyjęliśmy prawidła 

i sposoby postępowania z kra­
jów wysoko uprzemysłowio­
nych. Mamy marketing, samy, 
komputery, analizę wartości... 
Jedno natomiast stało się abso 
lutnie nieprzyswajalne — o- 
szczędność czasu.

Szafowanie czasem jest u nas 
sztuką doprowadzoną do per­
fekcji. Zbiera się grono osób na 
naradę. Zabiera głos pierwszy 
lepszy mówca. Niechby była 
mowa, załóżmy o kolorze sza­
rym w produkcji rękawiczek, to 
z całą pewnością usłyszymy ko­
lejno: że szary to nie błękitny, 
a już w żadnym razie nie czer­
wony, szary miewa różne od­
cienie, nie brudzi sie iak, jak

różowy czy wręcz biały, kolor 
szary widoczny jest w naturze, 
na przykład żabka ogrodowa 
przybrała go jako kolor ochron­
ny, podobnie zresztą jak mysz, 
z tym, że żaba ma jeszcze plam 
ki na grzbiecie a mysz nie — 
chyba, że się coś do niej przy­
klei i ple ple ple.

Audytorium rysuje szubienicz- 
kl, drzemie, wyłącza się, spo­
gląda na zegarki, a ten plecie 
androny, oczywistości, banały. 
Najczęściej czyni to równomier­
nym, pozbawionym emocji to­
nem, który już po trzech minu­
tach jest li-tylko szumem. Szu­
mem, który chce się wyłączyć 
za wszelką cenę.

„Na zakończenie chciałbym 
powiedzieć" — mówi gaduła I

kontynuuje przez dalsze pół go­
dziny. Prowadzący obrady nie 
reaguje, tak, jakby go nie było. 
Ale on jest, tylko sobie myśli, 
że im nudniejsza — tym narada 
jest poważniejsza, pełna r wy­
czerpująca.

Wyczerpująca to ona jest, ale 
nie w sensie problematyki, lecz 
zwyczajnego, bezproduktywnego 
zmęczenia.

Dziwią się cudzoziemcy tym 
nieustającym naradom, na któ­
rych traci się nieodwracalnie 
tyle cennego czasu. Ja prywat­
nie dziwię się jeszcze czemuś: 
zmieniają się pory roku, ludzie, 
czasy — nie zmienia się tylko 
gadulstwo, gadulstwo, gadul­
stwo. (jt)

Oryginalne motocykle

W  R A D O M IU  o d b y ł  s ią  z lo t  d a w ­
n y c h  m o to c y k l i .  Z a p re z e n to w a n o  
150 p o ja z d ó w . N a  z d ję c iu :  je d e n  z  
o r y g in a ln ie js z y c h  m o to c y k l i ,  z a p re ­
z e n to w a n y c h  n a  t e j  Im p re z ie .

C A F  —  W o jc ie c h  S ta n

Soboty bez roboty
OD 1 stycznia 1981 r. 

tydzień pracy w Polsce bę­
dzie liczył 5 dni. Czy dwa 
dni w tygodniu mają być 
dniami wypoczynku tylko 
dla rodziców, czy również 
dla dzieci?

• Co sądzi o tym ministcr-

— Doceniamy znaczenie dru­
giego dnia wolnego od nauki.

— Czy oznaczą to, że mło­
dzież będzie miała też wolny 
dzień od 1 stycznia?

— To jeszcze sprawa dysku­
syjna. Trzeba bowiem pamię­
tać, że przy zachowaniu istnie­
jących planów i programów na 
uczania, pięciodniowy tydzień 
nauki oznacza ewentualne wy­
dłużenie codziennego, czasu pra­
cy szkoły. Zatem znaczne obcią­
żenie ucznia nauką. Przykłado­
wo: dzieoi klas I—I I I  musiały­
by przez cztery dni w tygod­
niu mieć po 5 lekcji, a tylko 
jeden raz — 4 lekcje. Dla ucz­
niów klas starszych wydłużony

dzień nauki szkolnej oznaczał­
by, konieczność wprowadzenia 
7 lekcji dziennie.

Skomplikuje to z pewnością 
tok pracy wielu szkół pracu­
jących na dwie zmiany, a ta-

— C zy  n ie  m a  in n y c h  ro z w ią z a ń  
n iż  p rz e d łu ż a n ie  d n ia  s z k o ln e j n a u ­
k i?  N a  p r z y k ła d :  s k r ó c e n ie  cza su  
le k c j i  d o  40 m in u t ,  s k ró c e n ie  p a u ­
z y . O g ra n ic z e n ie  cza su  f e r i i  z im o ­
w y c h  i  w a k a c j i .

— K a ż d e  z  t y c h  ro z w ią z a ń  m a  
s w o je  m in u s y .  P s y c h o lo g o w ie  
tw ie r d z ą ,  że czas  f e r i i  i  w a k a c j i ,

Dwa warianty 
dla szkoły

(ROZMOWA Z MARIĄ T. MAZUROWĄ, 
DYREKTOREM DEPARTAMENTU 

W MINISTERSTWIE OŚWIATY 
I  WYCHOWANIA)

Piramida wolności
W BARDZO oryginalny spo­

sób uciekł z francuskiego wię­
zienia w Lyonie Enrique Fer­
nandez. Gangster ten posiada­
jący zdolności gimnastyczne zor 
ganizował w więzieniu grupę 
akrobatyczną.

Pewnego razu gdy grupa 
więźniów ćwiczyła „piram idy”  
Fernandez błyskawicznie wspiął 
się na szczyt piramidy złożonej z 
6 kolegów i nie namyślając się 
wiele przesadził mur 6-metro- 
wej wysokości i tym sposobem 
dostał’ się na wolność.

kich jest przecież wiele, zwła­
szcza w nowych osiedlach du­
żych miast. Również szkoły 
wiejskie, te które pracują w 
warunkach znanych niedostat­
ków bazy lokalowej, są przepeł­
nione, pracując na dwie zmia­
ny. Wydłużony dzień nauki 
szkolnej może również mieć 
niekorzystny wpływ na fun­
kcjonowanie systemu zajęć po­
zalekcyjnych. Wielu rodziców 
jest przecież zainteresowanych 
udziałem dzieci w rozmaitych 
kółkach zainteresowań. No i 
wreszcie problemy dla nauczy­
ciela. Też nie jest obojętne, czy 
pracuje codziennie 5 czy 7 go­
dzin. Po prostu zmęczenie nau­
czyciela pod koniec tak wydłu­
żonego dnia lauki szkolnej mo­
że wpłynąć na obniżenie ja ­
kości procesu dydaktyczno-wy­
chowawczego szkoły,

b io r ą c  p o d  u w a g ę  w ła ś n ie  p o tr z e ­
b y  r e g e n e r a c y jn e  o r g a n iz m u ,  n ie  
p o w in ie n  b y ć  o g ra n ic z a n y .  A  z n ó w  
n o w a  o r g a n iz a c ja  p r a c y  n a  le k c j i  
w y n ik a ją c a  ze  s k r ó c e n ia  j e j  d o  40 
m in u t  m o ż e  n ie k o r z y s tn ie  o d b ić  s ię  
n a  u c z n ia c h  n a js ła b s z y c h .

— A  w ię c  —  m im o  w s tę p n y c h  
z a s t rz e ż e ń  m in is te r s tw o  m ó w i 
„ t a k ” ?

—  R o z w a ż a m y  d w a  w a r ia n t y  
z m ia n  w  o r g a n iz a c j i  p r a c y  s z k o ­
ły .  W a r ia n t  I  — w p r o w a d z e n ie  
p ię c io d n io w e g o  ty g o d n ia  n a u k i  w  
o k re s ie  je s ie n i  1 w io s n y  (m ie s ią c e : 
w rz e s ie ń , p a ź d z ie rn ik ,  l is to p a d , 
k w ie c ie ń ,  m a j ,  c z e rw ie c ) .  W a r ia n t  
I I  — p r o w a d z e n ie  p ię c io d n io w e g o  
ty g o d n ia  p r a c y  w  c ią g u  c a łe g o  r o ­
k u .

—  Z g o d n ie  z t y m ,  co  p o w ie d z ia ­
ła  p a n i,  o d  u c z n ia  I n a u c z y c ie la  
w y m a g a ć  s ię  b ę d z ie  z w ię k s z o n e g o  
w y s i łk u .

— N ie  m a  na  t o  r a d y .  Z  t y m ,  te  
w  p r z y p a d k u  p r z y ję c ia  p ie rw s z e g o  
r o z w ią z a n ia ,  o b c ią ż e n ie  s z k o ln e  
u c z n ia  w  s k a l i  r o k u  b ę d z ie  je d n a K  
m n ie js z e . A  p r z y  t y m  w o ln e  d n i  
w  o k r e s ie  w io s n y  i  je s ie n i  s tw a ­

r z a ją  m o ż liw o ś ć  a k t y w n e g o  w y p o  
c z y n k u  na  p o w ie t r z u ,  p o za  d o m e m  
a n ie  s ie d z e n ia  p rz e d  te le w iz o re m

— D o  ty c b  5—7 g o d z in  sp ę d z o ­
n y c h  w  s z k o le  t r z e b a  d o d a ć  g o ­
d z in y  p rz e z n a c z o n e  n a  p ra c ę  d o ­
m o w ą , U c z n io w ie  p rz e c ie ż  p r a c u ją  
b a rd z o  c ię ż k o . I n s t y t u t  B a d a ń  P e ­
d a g o g ic z n y c h  w y k a z a ł ,  że u cze ń  
p r a c u je  p r z e c ię tn ie  p o n a d  4 g o d z i­
n y  d z ie n n ie  w  d o m u . A  w ię c  m ło ­
d z ie ż  p ra c o w a ć  b ę d z ie  d o  10 g o ­
d z in  d z ie n n ie . O d  d o r o s ły c h  w y ­
m a g a  s ię  7—8 g o d z in  p r a c y  u m y s ­
ło w e j  w  c ią g u  d n ia .  C o  w  t e j  s p ra  
w ie  p e d a g o g ik a ?

—  P o d k re ś la m , że  p o d ję te  p rz e z  
r e s o r t  p r ó b y  ro z w ią z a ń  p rz e d s ta ­
w io n y c h  w  w a r ia n ta c h  I  1 I I  są 
je d y n y m i  m o ż l iw y m i  d o  p r z y ję c ia  
p r z y  z a c h o w a n iu  o b e c n y c h  p la n ó w  
i  p r o g r a m ó w  n a u c z a n ia .

—  M o że  w ię c  t r z e b a  z m ie n ić  p la ­
n y  i  p r o g r a m y ?

—  N ie  w y k lu c z a m  t a k ie j  z m ia n y . 
A le  n ie  m o ż n a  j e j  d o k o n y w a ć  z 
d n ia  n a  d z ie ń , z m ie s ią c a  n a  m ie ­
s ią c  c z y  n a w e t  z r o k u  n a  r o k .  W e ­
d łu g  p o w s z e c h n ie  p r z y ję t y c h  w  
ś w ie c le  u s ta le ń ,  cza s  w p ro w a d z a n ia  
w s z e lk ic h  in n o w a c ji  d y d a k ty c z n y c h  
o b l ic z o n y  je s t  n a  3 la ta .

—  A  w ię c  m o że  p o c z e k a ć  te  t r z y  
ła ta  i  d a ć  s o b ie  n a  r a z ie  s p o k ó j z 
w o ln y m  d n ie m  w  s z k o le . O b a w ia m  
s ię , c z y  n ie  z a p ła c im y  z b y t  w y s o ­
k i e j  c e n y ?

—  P o z o s ta je  z a te m  p o z n a ć  z d a n ie  
In n y c h .  I  t a k i  c h y b a  je s t  c e l te g o  
w y w ia d u .

—  D z ię k u ję  za  ro z m o w ę .

R o z m a w ia ła :

H a l in a  S Z Y P U L S K A

P o  p rz y z n a n iu  lite ra c k ie j N a g ro d y  N o b la  d la  C z e s ła w a  M iło s z a
PRZYZNANIE Czesławowi 

Miłoszowi literackiej Nagrody 
Nobla komentuje Ryszard Ma­
tuszewski, kry tyk  literacki, 
wiceprezes Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Krytyków L i­
terackich.

— CZESŁAWA MIŁOSZA 
poznałem jeszcze przed wojną, 
w okresie gdy wydał tom wier 
szy „Trzy zimy”  (1933), uzna­
ny za swoistą rewelację przez 
całe ówczesne młode pokolenie 
i krytykę. Był to drugi tom po­
ety, ale pierwszy, który w ca­
łej pełni ukazał jego bogatą in­
dywidualność artystyczną. Na­
sza znajomość szczególnie roz­
winęła się w latach okupacji. 
Często się widywaliśmy, mie­
liśmy wspólnych przyjaciół w 
osobach nieżyjących już Ireny 
i Juliusza Krońskich — uroczej 
i mądrej pary filozofów — za­
angażowanych wtedy tak jak i 
my w intensywne podziemne 
życie kulturalne okupacyjnej

Warszawy. Spotykałem też M i- patriotyczną, kiedy słyszałem rdzennej Polski. Urodził się na 
łosza u Jerzego Andrzejewskie- je recytowane na konspiracyj- Litwie, kończył gimnazjum i 
go. Ci dwaj pisarze bardzo nych wieczorach poetyckich, do uniwersytet w Wilnie. Atmo- 
przyjaźnili się ze sobą. Miałem chwili obecnej — gdy z niesły sfera tego wielonarodowościo- 
wtedy okazję zorientować się, chanym wprost językowym bo- wego i wielojęzycznego regionu 
jak bogatą, wielostronną i za- gactwem i zdumiewającą świe- bardzo wpłynęła na klim at je-

Liryka losów człowieka
razem urzekającą osobowość 
reprezentował Miłosz. Takim 
zresztą pozostał po dziś dzień 
— człowiekiem o ogromnym 
wdzięku osobistym, bezpośred­
niości, a zarazem głębokiej mą 
drości. Rzadko kiedy spotyka 
się poetów, którzy by tak do­
skonale łączyli w sobie dar wy­
obraźni z życiową trzeźwością 
i rozsądkiem, a także poczucie 
humoru i niezwykłą pasję ży­
cia.

OD czasów okupacji, kiedy 
wiersze Miłosza pełniły funkcję

żością pamięci potrafi on po­
wracać do krajobrazów swego 
dzieciństwa i wciąż zdumiewać 
giętkością, plastyką i boga- 
stwem poetyckiego języka — 
nie ustaję w podziwie dla jego 
prawdziwej wielkości poety­
ckiej, uchwytnej właściwie ty l­
ko dla kogoś, kto zna język poi 
ski. Tym większa radość, że 
ten twórca uzyskał także roz­
głos światowy.

Miłosz, podobnie jak Adam 
Mickiewicz, nie pochodzi z

go poezji. Łączy on swoisty re­
gionalizm z autentycznym uni­
wersalizmem, którego dopraco­
wał się, czytając i tłumacząc 
najświetniejszych poetów świa­
ta. Jednocześnie w jego w ier­
szach pobrzmiewają nuty pol­
skich największych poetów na­
rodowych z Mickiewiczem na 
czele. Wspominam romantyzm 
nieprzypadkowo. Protoplasta­
mi artysty byli i są romanty­
cy... Tyle refleksji jest w  jego 
liryce, dotyczącej zarówno lo­
sów człowieka, jak i  zbiorowo­

ści. Poezja Miłosza — erudycyj 
na, pełna podtekstów, ironii, 
przełamań stylu, polifoniczna w 
swej budowie — stawia go w 
szeregu najwybitniejszych liry ­
ków naszych czasów.

Nie umiem powiedzieć, któ­
ry jego tom uważam za naj­
lepszy. Może najbliższy jest mi 
„Ocalenie”  do którego weszły
wiersze z czasów wojennych. 
Ale urzeka mnie też uroda
„Traktatu poetyckiego” , zawie­
rającego przemyślenia i obrazy 
dotyczące rodzinnego kraju, a 
z ostatnich tomów — „Miasto 
bez imienia”  i „Gdzie słońce
wschodzi i kędy zapada” . We 
wszystkich tych wierszach M i­
łosz jest urzekająco polski.

NA przykładzie Miłosza w i­
dać, jak nic dziś nie znaczy
oddalenie od kraju ojczystego 
Można żyć na drugim krańcu 
świata i nie przestać być piew­
cą swoich stron rodzinnych.

(INTERPRESS)

Giną resziki 
łódzkiej’ puszczy

N IE  K A Ż D Y  n a w e t s ta ły  m ie s z ­
k a n ie c  L o d z i w ie ,  że  p o ło ż o n y  na  
p o łu d n io w y c h  k r a ń c a c h  r o z r a s ta ją ­
c e g o  s ię  c e n t r u m  te g o  p r z e m y s ło ­
w e g o  m ia s ta  p a r k  „ Ź r ó d l iś k a ”  za ­
w ie r a  w  s w y m  d r z e w o s ta n ie  re s z tk i 
tz w .  łó d z k ie j  p u s z c z y . R o sn ą  ta m  
m . In .  l ic z ą c e  d o  200 la t  o k a z y  d ę ­
b ó w , b u k ó w , a ta k ż e  c o ra z  r z a ­
d z ie j  s p o ty k a n y c h  w ią z ó w . W ię k  
szość ty c h  d r z e w  je d n a k ,  k tó r e  
z w y c ię s k o  o p a r ły  s ię  n a p o r o w i f a ­
b r y c z n y c h  d y m ó w  m ie js k ie g o  k u ­
r z u  l  In n y c h  z a n ie c z y s z c z a ją c y c h  
a tm o s fe rę  p r z e m y s ło w y c h  w y z ie ­
w ó w  o k a z a ła  s ię  b e z b ro n n a  w o b e c  
tz w  c h o r o b y  h o le n d e rs k ie j.  S p ra ­
w ia  o n a , że r e s z tk i  łó d z k ie j  p u sz ­
c z y  p o w o li  o b u m ie r a ją .

C h y b a  w a r to  p ro b le m e m  ty m  
s z e rz e j z a in te re s o w a ć  n a u k o w c ó w  
i  p r a k t y k ó w .  B y ć  m oże  z n a jd z ie  
s ie  ja k ie ś  le k a rs tw o ?

Pierścienie Urana
O S T A T N IE  b a d a n ia  w y k a z a ły ,  te  

U ra n  m a  p ię ć  p ie rś c ie n i p r z y  c z y m  
n ie k tó r e  z n ic h  są b a rd z o  w ą s k ie  
Z a o b s e rw o w a n o  ró w n ie ż  że Jedne 
p ie rś c ie n ie  m a ja  k s z ta łt  e l ip s o id a l­
n y ,  a in n e  są o k r ą g łe .  B y ć  m oże 
d e fo rm a c je  ta k ie  p o w s ta ją  po d  
w p ły w e m  m a ły c h  n ie  o d k r y ty c h  
jeszcze  s a te l i tó w  U ra n a . U c z e n i 
a m e ry k a ń s c y  p rz y p u s z c z a ją  że 
T .e rś c ie m e  n ie  są z b u d o w a n e  z 
d r o b n v c h  o k r u c h ó w  c zy  D y łó w  
a le  s k ła d a ją  s ię  ze zg ę s z c z o n y c h  
o b ło k ó w  / g a z o w y c h  w v  rz u c a  n y c h  z 
s a te l i tó w  U ra n a  na  ich  o r b i t y  T a ­
k i  g a z o w y  o g o n  c ią g n ie  s ię  za sa­
t e l i t ą  J o w is z a  — To D u ż e  n a d z ie ie  
w ią ż ą  u c z e n i z so n d a  k o s m ic z n ą  

V o v a e e  2”  k * ó ra  w  1985 r. p r z e j­
d z ie  b l is k o  U ra n a .

J. D. GILMAN i JOHN CLIVE

Przełożył Andrzej Pakuła

©  J .  D . G l lm a n  a n d  J o h n  C l iv e  1977,
E r s tm a l ig  v e r ö f f e n t l i c h t  v o n  S o u v e n ir  P re s s  L t d . ,  L o n d o n  1977
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Siła wybuchit na wpół uniosła prawy wew­
nętrzny silnik z łoża, w którym był osadzony, 
i roztrzaskała prawą część przedniej osłony, tworząc 
w środku przeciąg zdolny ugasić każdy płomień.

Ale ty ł samolotu nadal się palił. Wciągnięte tylne 
koło blokowało kanał wentylacyjny łączący tylne sta­
nowisko ogniowe ze środkową częścią kadłuba i prąd 
powietrza tam nie docierał. Płonące ciało tylnego 
Strzelca, skurczone, bezkształtne, niepodobne do czło­
wieka, tkw iło  w siedzisku pochylone nad dwoma 
Browningami, uwięzione od dwudziestu minut w pu­
łapce z ognia, który stopił już wszystko, co dało się 
stopić w tej wąskiej trumnie. Nad owym gniazdem 
śmierci wisiał odchylając się na bok ster. Nie można 
już było zmienić kierunku lotu bombowca, ani go za­
wrócić.

Drzwi bombowe były otwarte, choć bombardier — 
tu  rozbitym przodzie samolotu nie było śladu ani po 
nim, ani po nawigatorze — nie nacisnął guzika. Spo­
wodował to pierwszy wybuch. W poprzek otworu 
drzwi stała odkryta skrzynia z dykty, podziurawiona 
jak sito, ale jakimś trafem cała, omotana linkami 
spadochronu i  jego wydymającą się czaszą. Skrzynia 
zawierała zwłoki dwojga ludzi: ubranego w granato­
wy cywilny garnitur młodego mężczyzny z odstrze­
loną dolną częścią twarzy i  kobiety w średnim wieku 
ubranej w bluzkę, spódnicę i  szary płaszcz. Na je j 
ciele, leżącym na plecach i  częściowo wystającym ze 
skrzyni, nie było widać obrażeń. Gola noga zwisała 
przez otwór w podłodze, a martwe oczy spoglądały 
w górę przez popękane szkiełka okularów.

Jedyny prócz pilota żywy człowiek w samolocie 
przykucnął na skraju drzwi bombowych przygląda­
jąc się z góry dwojgu martwym w skrzyni i biało 
cętkowanemu morzu w dole. Odwróciwszy się, ruszył 
walcząc z prądem powietrza i  przedostał się do ka- 
bińy pilotów. Kiedy z trudem przecisnął się za fote­
lem pilota do swojego fotela, jego towarzysz rzucił 
mu krótkie pytające spojrzenie, na które odpowie­
dział przeczącym ruchem głowy. Pierwszy pilot ener­
gicznie wskazał głową drążek sterowy. Na ten gest

______________________________  i *  ----------------------------------------------------

drugi pilot przesunął się do przodu i klęknąwszy, po­
mógł go przytrzymać. Przychodziło mu to z trudem, 
gdyż po środkowym i serdecznym palcu lewej ręki 
zostały mu tylko dwa zakrwawione kikuty.

Pierwszy pilot oderwał rękę od drążka, sięgnął w 
dół obok fotela i wyciągnął stamtąd nóż w pochwie. 
Pośród wichury i  dobiegającego przez rozbity przód 
samolotu chrapliwego ryku lewego silnika nie sposób 
było porozumieć się głosem, wykonał więc nożem 
ruch naśladujący rżnięcie. Drugi pilot wyciągnął rę­
ce, jakby coś odpychał, i  spojrzał na swojego towa­
rzysza a ten potwierdził gwatłownym skinieniem gło­
wy i wyciągnął nóż z pochwy. Drugi pilot ociężałym 
ruchem wziął nóż do zdrowej ręki, wycofał się spod 
steru i  znów przedostał się po pomoście do komory 
bombowej. Zmagając się z wiatrem wpadającym 
przez otwarte drzwi, zaczął przecinać link i spadoch­
ronu przytrzymujące skrzynię z dykty. Kiedy wresz­
cie puściła ostatnia z nich, zaparł się o wręgę i  po­
pchnął skrzynię nogą. Pojemnik z dykty ze zwłokami 
mężczyzny wyleciał bez przeszkól z samolotu i prze­
padł w falach wzburzonego morza, które znajdowało 
się teraz zaledwie dwieście metrów pod nimi. Ale 
zwłoki kobiety zawisły w powietrzu, zaczepione sto­
pą o brzeg drzwi. Wiatr zdarł z nich spódnicę, odsła­
niając różową bieliznę. Huśtały się nieprzyzwoicie 
głową w dół, aż drugi pilot z ogromnym wysiłkiem  
przywarł plecami do osmolonej wręgi t  wysokim lo t­
niczym butem popchnął zahaczona stopę. Stopa wy­
sunęła się z bucika i kobieta w mgnieniu oka znik­
ła. Drugi pilot, któremu zraniona ręka zaczęła znów 
silnie krwauńć. był już u kresu sil, ale jeszcze raz 
potyka-ąc się na pomoście przebył drogę dzielącą go 
od kabiny pilotów. Kiedy pierwszy pilot spojrzał na 
niego, skinął głową. W minutę później, lecąc na wy­
sokości stu metrów. Boeing przeciął linię brzegu. Pi­
lot obliczył, że utrzyma samolot w powietrzu jeszcze 
przez dziewięćdziesiąt sekund.

Coraz szybciej tracili wysokość i opadali pod co­
raz większym kątem nad jakimś miasteczkiem, ci­
chym i  szarym w zapadającym zmierzchu.

( c d n )
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Porażka biało-czerwonych w  Buenos Aires

Argesitpa -  Polska 2:1

7 P I Ł K A R Z Y  z m is t r z o s tw  ś w ia ­
ta  1978 w y s tą p i ło  w  r e p re z e n ta c j i  
A r g e n t y n y  w  m e c z u  z P o ls k ą . T r e ­
n e r  M e n a t t i  w y s ta w i ł  id e n ty c z n y  
s k ła d ,  c o  w  m e c z u  z  B u łg a r ią .  
( W y g r a l i  A r g e n t y ń c z y c y  2:0). N a sz  
z e s p ó ł p r z y s tą p i ł  d o  g r y  o s ła b io n y ' 
—  b e z  k i l k u  c z o ło w y c h  re p re z e n ­
ta n tó w ,  k t ó r z y  z o s ta l i  w  k r a ju ,  z 
p o w o d u  k o n t u z j i  ( B o n ie k ,  S z y m a ­
n o w s k i .  Iw a n ,  J a n a s ).

NA STADIONIE River Plate w Buenos Aires rozegrano w 
niedzielę międzypaństwowy mecz piłkarski Argentyna — Pol­
ska. Zwyciężyli Argentyńczycy 2:1 (1:0). Bramki zdobyli: dla 
Argentyny — Passarella w 15 min. z karnego i Maradona w 
58 min., dla Polski — Ciołek w 51 min. z karnego. W obec­
ności 50 tys. widzów drużyny rozpoczęły spotkanie w skła­
dach :

ARGENTYNA: F illo l — Olguin, Galvan, Passarella, Taran- 
tim i, Barbas, Gallego, Maradona, Santamaría, (Lugne), Diaz, 
Valencia (Hernandez).

POLSKA: M owlik — Dziuba, (Barczak), Zmuda, Załężny, 
Rudy, Lipka, Skrobowski, Ciołek, Pałasz, Smolarek (Milczar- 
ski), Terlecki (Okoński).

S p o d z ie w a n o  s ię  w  n a s z y m  o b o ­
z ie  g e n e ra ln e g o  s z tu r m u  m is t r z ó w  
ś w ia ta  w  p ie rw s z y c h  m in u ta c h  
s p o tk a n ia .  N a s i z a w o d n ic y  o t r z y ­
m a l i  z a le c e n ie  g r y  o s t ro ż n e j i  d o ­
k ła d n e j .  U s ta w ie n ie  4—4—2 m ia ło  
z a b e z p ie c z y ć  naszą  d r u ż y n ę  p rz e d  
o c z e k iw a n ą  o fe n s y w ą .

O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że A r g e n t y ń ­
c z y c y  są jeszcze  d a le c y  o d  f o r m y  
s p rz e d  2 l a t  i  n ie  n a j le p ie j  g r a ją c y  
n a sz  ze s p ó ł p r o w a d z i ł  o k re s a m i 
r ó w n o r z ę d n ą  w a lk ę  z fa w o r y ta m i .  
G o s p o d a rz e  p r z e w y ż s z a l i  P o la k ó w  
w  w y s z k o le n iu  te c h n ic z n y m , s z y b ­
k o ś c ią  a k c j i  ł  ic h  d y n a m ik ą .  D o  
n ic h  n a le ż a ła  in ic ja t y w a .  S zcze g ó l­
n ie  g r o ź n y  b y ł  —  p ie c z o ło w ic ie  p i l ­
n o w a n y  —  M a ra d o n a  —  m ó z g  zes­
p o łu  a r g e n ty ń s k ie g o .

B r a m k a r z  M o w l ik  p o  ra z  p ie r w ­
s z y  in te r w e n io w a ć  m u s ia ł w  7 m in . ,  
a le  c h w i lę  p ó ź n ie j  P o la c y  z re w a n ­
ż o w a l i  s ię  g ro ź n ą  a k c ją  p o  k t ó r e j  
o s t ro  s t r z e l i ł  C io łe k .  B r a m k a r z  F i l ­
led  w y b i ł  p i ł k ę  n a  r z u t  ro ż n y .  W  
12 m in .  na sza  d r u ż y n a  m ia ła  n a j ­
le p s z ą  szan sę  w  t e j  p o ło w ie .  P o  
s z y b k ie j  a k c j i  p i ł k ę  o t r z y m a !  S k r o ­
b o w s k i  i  c e ln ie  s t r z e l i ł ,  a le  F i l i o !  
z n ó w  b y ł  n a  m ie js c u .  T r z y  m in u ­
t y  p ó ź n ie j,  w  t r a k c ie  n ie g r o ź n e j  
w y d a w a ło b y  s ię  a k c j i  g o s p o d a rz y , 
D z iu b a  n ie p r z e p is o w o  z a a ta k o w a ł 
S a n ta m a r ię .  F a u l  m ia ł  m ie js c e  na  
p o lu  k a r n y m  i  a r b i t e r  p o d y k to w a ł  
„ je d e n a s tk ę ”  p r z e c iw k o  P o ła k o m . 
S t r z e la ł  k a p i ta n  r e p r e z e n ta c j i  A r ­
g e n ty n y  P a s s a re lla  1 A r g e n t y ń c z y ­
c y  o b ję l i  p ro w a d z e n ie  1:0. M in ą ł  
k w a d ra n s  g r y .  N a s z  ze s p ó ł n ie  s p e ­
s z y ł s ię  u t r a tą  g o la  i  p r ó b o w a ł 
k o n t r a ta k o w a ć .  G r o ź n ie  s t r z e la ł  
T e r le c k i  (n a d  p o p rz e c z k ą ) ,  o  m a -

i liga piłki nożnej
W  R O Z E G R A N Y M  w e  W r o c ła w iu  

z a le g ły m  s p o tk a n iu  p i łk a r s k im  p ie r  
w sze j- l i g i  Ś lą s k  W ro c ła w  w y g r a ł  z 
Z a w is z ą  B y d g o s z c z  3:1 (1:1 ). B r a m ­
k i  z d o b y l i :  d la  g o s p o d a rz y  —  P a ­
w ło w s k i  (3 m in . ) ,  S z a re k  (71) i  K o ­
w a lc z y k  (77 m in . ) ,  d la  Z a w is z y  — .

- *  ....... ................. .... 8 ty s .

l . W ld iz e w 15:3 17—5
2. M o to r 12:6 13— 8
3. R u c h 12:6 16—11
4. S z o m b ie r k i 11:7 17— 1Q
5. B a ł t y k 1.1:7 6—6
8. L e g ia 10:8 13—9
7. A r k a 10:8 12—9
8. W is ła 10:8 11— 9
9. Z a w is z a 9:9 9—11

10. S ta ! 8:10 14—17
11. Ł K S 7:11 8— 10
14. Z a g łę b ie 7:11 5—9
13. Ś lą s k 6:12 9—14
14. G ó r n ik 6:12 4— 11
16. O d ra 5:13 7— 10
16. L o c h 5:13 5— 1-3

ło  n ie  z a s k o c z y ł F i l lo la  C io łe k  
G o s p o d a rz e  o d p o w ia d a l i  je d n a k  na  
k a ż d ą  a k c ję  k o n t r ą ,  a b y ły  on e  
b a rd z o  s z y b k ie  i  n ie b e z p ie c z n e . W  
26 m in .  p o  s t r z a le  D ia z a  p i łk a  m i­
n ę ła  n ie z n a c z n ie  b r a m k ę  M o w l ik a .

W  50 M IN .  n a s i z a w o d n ic y  z a in i ­
c jo w a l i  p o m y s ło w ą  i '  s z y b k ą  a k c ję  
n a  b r a m k ę  g o s p o d a rz y . S k r o b o w s k i  
p o s ła ł p i łk ę  d o  S m o la rk a ,  a  te n  — 
s z a rż u ją c  na  p o lu  k a r n y m  — zo ­
s ta ł s fa u ło w a n y .  R z u t k a r n y  d la  
P o la k ó w .  D o  p i ł k i  p o d s z e d ł C io łe k ,  
s t r z e l i ł  p e w n ie  i  F i l l o l  n ie  m ia ł  
ż a d n y c h  szans. W  58 m in .  M a r a -  
d o n a  s p r y tn y m  s t r z a łe m  z r z u tu  
w o ln e g o , z a s k o c z y ł z u p e łn ie  M o w l i ­
k a ,  u z y s k u ją c  z w y c ię s k ą  b r a m k ę  
d la  m is t r z ó w  ś w ia ta .

N A  W Y R Ó Ż N IE N IE  w  a m b itn ie  
g r a ją c y m  ze s p o le  p o ls k im  z a s łu ż y l i:  
M o w l ik ,  Ż m u d a , C io łe k  i  S k r o b o w ­
s k i ,  w  d r u ż y n ie  A r g e n t y n y  M a r a -  
d o n a , D ia z  i  P a s s a re lla .

S Z Ó S T E  s p o tk a n ie  p i łk a r z y  A r ­
g e n t y n y  i  P o ls k i  z a .k o ń c z y łp  s ię 
c z w a r ty m  z w y c ię s tw e m  A r g e n t y ń ­
c z y k ó w . P o la c y  w y g r a l i  t y l k o  ra z  
—  p o d cza s  M is t r z o s tw  S w ia ta -19 74  
w  S tu t t g a rc ie .  J e d e n  m e c z  z a k o ń ­
c z y ł  s ię  re m is e m .

Koszykarze II ligi zainaugurowali rozgrywki

Remisy szczecińsko- 
stargardzkiego duetu

W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L E  r o z e g ra n o  p ie rw s z ą  k o le jk ę  s p o tk a ń  o 
m is t r z o s tw o  I I  l i g i  w  k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n , w  k t ó r e j  w y s tą p i ły  d w ie  
d r u ż y n y  z  n a sze g o  w o je w ó d z tw a  P o g o ń  S z c z e c in  o ra z  S p ó jn ia  S ta r ­
g a r d .  P rz e d  w ła s n a  p u b lic z n o ś c ią  w y s tą p i ł  b e n ia m in e k  — ze s p ó ł t r e ­
n e r a  R „ J a n ik a  p o d e jm u ją c  r u t y n o w a n ą  im ie n n ic z k ę  % G d a ń s k a .

P O  m e c z a c h  s to ją c y c h  n a  d o b ­
r y m  p o z io m ie  r y w a le  p o d z ie l i l i  s ię

Startowało ponad 600 osób

J e s ie n n e  b ie g i  

w  P y r z y c a c h
Z  U D Z I A Ł E M  p o n a d  600 z a w o d ­

n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  r e p re z e n tu ­
ją c y c h  n ie m a l w s z y s tk ie  le k k o a t le ­
t y c z n e  k lu b y  n a sze g o  o k r ę g u  o ra z  
w o je w ó d z tw a  g o rz o w s k ie g o  o d b y ły  
s ię  w  P y r z y c a c h  je s ie n n e  b ie g i 
p r z e ła jo w e  n a  13 d y s ta n s a c h . N a  
s ta r c ie  s ta n ę li  ta k ż e  le k k o a t le c i  z 
k lu b u  E le k t r o s v i t  N o v e  Z a m k y  
( C z e c h o s ło w a c ja )  i  A u fb a u  S c h w e d t 
(N R D ).

J a k o  p ie r w s i  n a  t r a s ę  p r z e ła ió w  
w y r u s z y l i  n a jm ło d s i  u c z e s tn ic y  im -

£re z y . N a  d y s ta n s ie  1 000 m  w  k a -  
? g o r ii d z ie w c z ą t u r o d z o n y c h  w  

1969 r .  z w y c ię ż y ła  B .  G ó rs k a  ( O lim p  
Ł o b e z ) .  W ś ró d  c h ło p c ó w  p ie rw s z e  
m ie js c e  w y w a lc z y ł  I .  C z a ja  (S P  n r  
3 P y r z y c e ) .

O to  z w y c ię z c y  p o z o s ta ły c h  b ie ­
g ó w :  d z ie w c z ę ta  —  1000 m  ( r .  1968) 
— O . Z a k r z e w s k a  (S P  R z e n lin o l —■ 
1500 m. r. 1967 — J. M a tc z a k  (O rz e ł 
W a łc z )  —  1500 m (r. 1966) — R . K o ­
m o r e k  (S P  R z e p lln o )  —  2 000 m  M . 
C z a rn e c k a  ( B u d o w la n i  'S z c z e c in ) . 
C h ło p c y  —  1000 m  (r. 1968) —  R. 
C z a jk o w s k i  (S P  nr 3 P y r z v c e )  — 
1500 m  ( r .  1967) —  A .  T y r a ń s k i
( O l im p  Ł o b e z )  — 1500 m  ( r .  1966) — 
M . K e ć k e ś  (N o v e  Z a m k v )  — '2000 m  
—  M . P e te r y  (N o v e  Z a m k v )  —  3000 
m  — G . B a s ia k  (P o m o rz e  S ta rg a rd ) .

R o z e g ra n o  d w a  b ie g i  o tw a r te .  W  
k a t e g o r i i  k o b ie t  n a  d y s ta n s ie  3000 
m  z w y c ię ż y ła  z a w o d n ic z k a  O g ro d ­
n ik a  P y r z v c e  —  D . P io t ro w s k a  
p rz e d  E . G o rą c a  (O rz e ł W a łc z )  i  J . 
S y m e lą  ( O g r o d n ik  P y r z y c e ) .  N a to -  
m is  s t  w ś ró d  m ę ż c z v z n  n a  d y s ta n ­
s ie  8000 m  beza n e ta  c v In e  z w y c ię ­
s tw o  o d n ió s ł  S t . W it k o w s k i  (P o m o ­
rz e  S ta r g a rd )  2. J .  K o te lc c k ł  (P o l-  
m o  S z c z e c in )  3. R . L i t t e c k l  (P o m o ­
rz e ) .  (b t)

p u n k t a m i .  P ie rw s z e  s p o tk a n ie  za ­
k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  g d a ń sz ­
c z a n  84:81 (36:37), w  d r u g im  le p s i 
o k a z a l i  s ię  g o s p o d a rz e  w y g r y w a ją c  
81:71 (45:34). T rz e b a  p rz y z n a ć , że 
p o d z ia ł  p u n k t ó w  b y ł  ra c z e l s u k c e ­
se m  g o ś c i. G d y b y  s ta rg a r d z ia n ie  
w  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu ,  d o  k o ń c a  
u w ie r z y l i  w  s w o je  s i ły .  t o  o n i  ze - 
s z l ib y  z  p a r k ie tu  ja k o  z w y c ię z c y . 
Jeszcze  d o  10 m in .  I I  p o ło w y  m ie j­
s c o w i p r o w a d z i l i  10 p k t .  Ó d  te g o  
m o m e n tu  je d n a k  o d d a l i  in ic ja t y w ę  
p r z e c iw n ik o m ,  k t ó r z y  n ie  o m ie s z ­
k a l i  j e j  w y k o r z y s ta ć .  W  re w a n ż u  
s ta rg a r d z ia n ie  g r a l i  j u ż  z  w ię k s z y m  
p r z e k o n a n ie m  w  s w o je  s i ły .  P o ­
c z ą w s z y  o d  12 m in .  m e c z u  d o  k o ń c a  
s p o tk a n ia  to n  w y d a r z e n io m  n a  p a r ­
k ie c ie  n a d a w a l i  g o s p o d a rz e , c o  za ­
p e w n i ło  im  o d n ie s ie n ie  z a s łu ż o n e g o  
z w y c ię s tw a . N a jle p s z y m  s n a lp e re m  
w  z e s p o le  S p ó jn i  S ta r g a r d  o k a z a ł 
s ię  M . Ł a d n ia k  z d o b y w c a  36 p k t .

P o d o b n ie  ja k  w  S ta r g a rd z ie  r ó w ­
n ie ż  i  w  W a rs z a w ie  s p o tk a n ia  s to ­
łe c z n e g o  A Z S  z  P o g o n ią  S z c z e c in  
z a k o ń c z y ły  s !e  p o d z ia łe m  p u n k t ó w .  
W  s o b o tę  w y g r a l i  a k a d e m ic y  99:81 
(42:38) n a to m ia s t  w  n ie d z ie le  z w y ­
c ię ż y l i  s z c z e c in ia n ie  84:71 (61:47).
N a jw ię c e j  p u n k t ó w  d la  P o g o n i z d o ­
b y ł  W a n io re k  —  53 o ra z  S e r a f in  — 
32. ( jk )

T u r y s t y c z n e  

m o t o r o w e  M P
Z  U D Z I A Ł E M  60 z a łó g ^ z  15 k lu b ó w  

m o to r o w y c h  1 a u to m o b i lk lu b ó w  ro ­
z e g ra n o  w  S ta r g a rd z ie  S z c z e c iń ­
s k im  I V  e l im in a c ję  t u r y s t y c z n y c h ,  
m o to r o w y c h  m is t r z o s tw  P o ls k i.  
Z w y c ię ż y ła  z a ło g a  K a je ta n  G a je k  
—  A n d r z e j  W i t w lc k i  z  K lu b u  M o ­
to ro w e g o  „ M a r t e n ”  p r z y  H u c ie  
„ W a rs z a w a ”  ja d ą c a  n a  „ F ia c ie  
125 p ” .

Z e s p o ło w o  z w y c ię ż y ł  K lu b  M o to ­
r o w y  „ M a r t e n ”  p r z y  H u c ie  „ W a r ­
s z a w a ”  — 45,3 p k t .  p rz e d  A u to m o ­
b i lk lu b e m  L e s z n o  — 70 5 p k t .  o ra z  
A u to m o b i lk lu b e m  T o r u ń  107,2 p k t .

W  p o ż e g n a ln y m  w y s t ę p ie

D. Hrynkiewicz zdobył
puchar „Kuriera"

DOPIERO w niedzielę odbył się finałowy pojedynek o pu­
char „Kuriera Szczecińskiego”  w tenisie. Impreza ta miała 
charakter otwartej 1 zgłosiło się do niej blisko 80 tenisistek i 
tenisistów, wśród których sporą grupę stanowili nie należą­
cy do klubów.

I .  M a c lo c h a  6:3, 7 : £  D . H r y n k ie ­
w ic z  —  R . M a r c in k o w s k a  6:0. 6:2.

T u r n ie j  z o r g a n iz o w a li  d z ia ła c z e  
S K S  S p a r ta  p r z y  w s p ó łu d z ia le  
W O S T iW .

N IE S T E T Y  k ie p s k a  je s ie n n a  p o ­
g o d a  k o m p lik o w a ła  p rz e p ro w a d z e ­
n ie  im p r e z y .  Z  p o w o d u  o p a d ó w  d e ­
szczu  t u r n i e j  p r z e d łu ż a ł  s ie . S a d z i­
l i ś m y .  że  w  s o b o tę  u d a  s ie  z a k o ń ­
c z y ć ’ f i n a ł y .  R a n o  p a n o w a ła  ła d n a  
p o g o d a , p o  p o łu d n iu  l u n ą ł  je d n a k  
d e szcz . N a  s zczę śc ie  w c z o r a j  b y ło  
s u c h o  i  d o ś ć  c ie p ło .  T a k  w ię c  w  
n ie d z ie lę  n a  k o r ta c h  p r z y  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  n a le ż ą c y c h  do  
W O S T iW  ro z e g ra n o  o c z e k iw a n y  
p o je d y n e k .  D o  w a lk i  o  p ie rw s z e  
m ie js c e  s ta n ę l i :  D a r iu s z  H r y n k ie ­
w ic z  (S p a r ta )  — J a r o s ła w  O p a la  
(S p a r ta ) .  Z w y c ię ż y ł  H r y n k ie w ic z  
6 :2 , 6:2  i  z d o b y ł p u c h a r  u f u n d o w a ­
n y  p rz e z  r e d a k c ję  „ K u r ie r a  S zcze­
c iń s k ie g o ”  z  o k a z j i  j e j  3 5 - le c la . P u ­
c h a r  p o z o s ta n ie  w  S z c z e c in ie ,  w  
d o m u  ro d z ic ó w  D a r iu s z a  H r y n k ie ­
w ic z a .  M ło d y  s p a r ta n in  w y je c h a ł  
je d n a k ,  j u ż  n a  s ta łe ,  z  n a sze g o  
m ia s ta  i  b ę d z ie  w y s tę p o w a ł w  b a r ­
w a c h  w a r s z a w s k ie j . .M e ry ” . T a k  
w ię c  b y ł  t o  je g o  p o ż e g n a ln y  w y ­
s tę p .

W  s p o tk a n iu  o  3 m ie js c e  Ire n e u s z  
M a c io c h a  (s tu d e n t  P o l i t e c h n ik i )  p o ­
k o n a ł  R e n a tę  M a r c in k o w s k a  (S p a r ­
ta )  6:1, 6:3.

•  •  •
N I M  p r z y s tą p io n o  d o  f i n a łó w  o d ­

b y ł y  s ię  p o je d y n k i  ( c z w a r te k ,  p ią ­
t e k  1 s o b o ta )  ć w ie r ć  i  p ó ł f in a ło w e .  
A  o to  w y n i k i  ć w ie r ć f in a łó w :  R . 
M a r c in k o w s k a  —  S . P ie s ie w ic z  6:0. 
5:7, 6:0, D . H r y n k ie w ic z  — J .  K r ó l  
6:0, 6:2, J . O p a la  —  W . K a z a n is z y n  
4 :6 , 6:4. 7:5, I .  M a c io c h a  — H . C ie ­
ś la k  7:5, 7:5. P ó ł f in a ły :  J . O p a la  —

PIŁKARSKA reprezentacja 
Wioch, w meczu eliminacyjnym  
mistrzostw świata, pokonała u) 
Luksemburgu reprezentacją te­
go kra ju  2:0.

NA ZDJĘCIU: Dax i  Bettega 
(z prawej). CAF—AP—telefoto

KAMERUN — ZIMBABWE 2:0
W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  p i ł ­

k a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  s t r e f y  
a f r y k a ń s k ie j ,  K a m e r u n  p o k o n a ł  
Z im b a b w e  2:0 (0:0).

CYPR — FRANCJA 0:T
F R A N C J A  r o z e g ra ła  w  s o b o tę  

p ie rw s z e  s p o tk a n ie  e l im in a c y jn e  
(g r u p a  I I ) .  F r a n c u z i  w  w y ja z d o ­
w y m  m e c z u  w  L im a s o l  p o k o n a l i  
C y p r  7:0 (4:0).

HOLANDIA — RFN 1:1
W  T O W A R Z Y S K IM  m ię d z y p a ń ­

s tw o w y m  m e c z u  p i ł k a r s k im  H o la n ­
d ia  z re m is o w a ła  w  E in d h o v e n  z  
R F N  1:1

♦

Mistrzostwa Federacji Spółdzielczych z KDL

Węgierki niepokonane
W C Z O R A J  w  h a l i  W D S  z a k o ń c z y ła  s ię  S p a r ta k ia d a  F e d e r a c j i  S u ó ł-  

d z ie lc z y e h  K D L  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t .  W  r o z g ry w k a c h  s z c z e c iń s k ic h  
w z ię ło  u d z ia ł  p ię ć  z e s p o łó w  —  C z a r n i S z c z e c in . S t a r t  L u b l in .  S t a r t  
G d a ń s k  o ra z  r e p re z e n ta c je  k lu b ó w  s p ó łd z ie lc z y c h  z R u m u n i i  i  W ę g ie r .  
Z a w o d y  te  b y ł y  je d n o c z e ś n ie  m is t r z o s tw a m i Z S  S ta r t .

W  P I Ę C IO D N IO W Y M  t u r n i e l u  b e z  L u b l in  74:56 i  S t a r t  G d a ń s k  86:80. 
k o n k u r e n c y jn e  o k a z a ły  s ie  k o s z y -  T y t u ł  n a j le p s z e j z a w o d n ic z k i  t u r -  
k a r k i  z W ę g ie r .  R e p re z e n ta n tk i  n le ju  p rz y z n a n o  G e lle r  S a n d o m e  
S p a r ta k u s a  B u d a p e s z t b ę d ą c e  w ic e  ze S p a r ta k u s a , k tó r a  z o s ta ła  r ó w -  
m is t r z y n ia m i  s w o je g o  k r a i u  w v -  n ie ż  n a j le p s z a  s n a jp e rk a .  Z a  n a j-  
g r a ły  w s z y s tk ie  s p o tk a n ia .  W  o s ta t -  le p ie j  s p is u ją c a  s ię  w  o b r o n ie  k o -  
n im  m e c z u  s p o tk a ły  s ię  z d r u ż y n ą  s z y k a r k ę  u z n a n b  J a n in ę  W ę c k o w ic z  
C z a rn y c h . G o s p o d y n ie  t u r n i e j u  n a -  z  C z a rn y c h . (e )

P i łk a  r ę c z n a

Wygrały wrocławianki 
*  Pogoń w trudnej sytuacji

W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  r o z e -  J A K  n a  r a z ie  n ie  w ie d z ie  s ię  
g r a n o  k o le jn e  s p o tk a n ia  o m is t r z o -  p i łk a r z o m  rę c z n y m  s z c z e c iń s k ie j 
s tw o  I  l i g i  w  p i łc e  r ę c z n e j k o b ie t .  P o g o n i w a lc z ą c y m  o  p u n k t y  w  e k s -  
Z e s p ó ł s z c z e c iń s k ie j P o g o n i p o d e j-  t r a k la s ie  s z c z y o io rn ia k a .  W  s o b o tę  
m o w a l A Z S  W ro c ła w .  O b a  m e cze  i  n ie d z ie lę  p o d o p ie c z n i t r e n e r a  Z . 
z a k o ń c z y ły  s ię  z w y c ię s tw a m i w r o -  J a k u b ik a  w y s tę p o w a l i  w  G d a ń s k u  
c ła w ia n e k .  W  s o b o tę  16:26 (9:12) 1 g d z ie  b y l i  p o d e im o w a n i p rz e z  z e -  
w c z o r a j  13:17 (6:11). s p ó ł W y b rz e ż a  G d a ń s k . S z c z e c in ia -

W  s o b o tn io - n ie d z ie ln y c h  m e c z a c h  - n ie  z d o b y l i  z a le d w ie  1 p u n k t  n o  
p u n k t y  z d o b y ły :  d la  P o g o n i —  2 u -  re m is ie  w  p ie rw s z y m  m e c z u  33:33 
r o w s k a  9 i  2, B o d e ra  3 i  3, R u d n ic -  (16:18). W  r e w a n ż u  z d e c y d o w a n ie  
k a  0 i  4, M ic h a la k  3 i  2. A f e l t o -  le p s i b y l i  g o s p o d a rz e  w y g r y w a  1ac 
w lc z  0 i  1, W ó jc ik  1 i  0. C h e łm i-  40:23 (18:10). P o  r o z e g r a n iu  c z te re c h  
n ia k  0 i  1. D la  A Z S  W ro c ła w  —  k o le je k  s p o tk a ń  s z c z e c iń s k a  P o g o ń  
K a m iń s k a  8 1 4 ,  A lk s n in  7 i  4, m a  na  s w y m  k o n c ie  t y l k o  3 p u n k -  
P a c e k  5 i  4, R a c  2 i  1. B r e w ia k  t v  i  z a jm u je  p rz e d o s ta tn ie  m ie j -  
2 i  3, Ł o z iń s k a  2 i  0. K o ło d z ie j  0 i  1. s ce  w  ta b e l i .  ( k l

<e)

I  liga piłki ręcznej kobiet

w ia z a ły  r ó w n o rz ę d n ą  w a lk ę  z p rz e ­
c iw n ic z k a m i,  t y l k o  w  p ie rw s z e j r»o- 
ło w le  s p o tk a n ia .  W  d r u g ie l  c z ę ś c i 
m e c z u  s z c z e c in ia n k i z d o b y ły  z a le d ­
w ie  s ie d e m  p u n k tó w .  W  t y m  c za ­
s ie  r e p re z e n ta n tk i  W ę g ie r  z d o b v łv  
43 p u n k t y  p o k o n u ją c  C z a rn e  81:45 
(33:33). T a k  w ie c  k o s z y k a r k l  S p a r ­
ta k u s a  w y w a lc z y ły  t y t u ł  m is t r z o w ­
s k i  z d o b y w a ją c  p u c h a r  R a d v  G łó w ­
n e j Z S S P  S t a r t .  D ru e ie  m ie is c e  
z a ję ły  r e p r e z e n ta n tk i  R u m u n i i ,  a 
t r z e c ie  d r u ż y n a  C z a rn y c h . C z w a r ­
ta  lo k a tę  w y w a lc z y ł  S t a r t  G d a ń s k . 
w v o rz e d z a 1 a c  S t a r t  L u b l in .  T v tu ł  
m is t r z y ń  Z S  S t a r t  o b r o n i ły  k o ­
s z y k a  r k i  C z a rn y c h , k tó r e  p o k o n a ­
ł y  s w o je  k r a jo w e  r y w a lk i  —  S t a r t

D U Ż Y  L O T E K
I  LOSOWANIE

18 — 25 — 27 — 30 — 43 — 44 
dodat. 29

I I  LOSOWANIE
1 — 15 — 26 — 37 — 39 — 46 

Końcówka banderoli cztero­
cyfrowa: 0759

R u c h  — U n ia  23:16 i  33:17
A Z S  W a rs z a w a  —  S t a r t  10:11 i  12:15 
C ra c o v ia  — A Z S  G d . 15:12 1 17:12 
P o g o ń  — A Z S  W ro c ła w  16:28 i  13:17
S k r a  —  A K S  C h o rz ó w  13:13 i  8:15 

T A B E L A

1. A K S  C h o rz ó w 24:4 254— 193
2. A Z S  W ro c ła w 23:5 257—20«
3. R u c h 21:7 281—219
4. C ra c o v ia 12:16 235—246
5. S t a r t 12:16 186—219
6. A Z S  G d a ń s k 11:17 220—239
7. S k ra 11:17 206— 225
8. P O G O Ń 10:18 203— 227
9. U n ia 10:18 239—268

10. A Z S  W a rs z a w a 6:22 182—253

I  liga piłki ręcznej 
mężczyzn

W y b rz e ż e  —  P O G O Ń  S z . 33:33 1 40:23 
G r u n w a ld  — P o g o ń  Z . 20:22 i  17:19 
K o ro n a  —  S ią s k  23:20 i  22:22
S p ó jn ia  — S ta ! 27:22 i  28:32
H u t n ik  —  A n i la n a  29:19 i  19:20

T A B E L A
1. H u t n ik 14:2 210— 169
2. W y b rz e ż e 11:5 240—219
3. A n ila n a 11:5 180— 182
4. P o g o ń  Z . 10:8 198— 187
5. Ś lą s k 9:7 219— 192
6. S ta l 7:9 194— 195
7. K o ro n a 7:9 182—191
8. G r u n w a ld 6:10 188—194
9. P O G O Ń  S Z . 3:13 204— 151

10. S p ó jn ia 2:14 185—208
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PONIEDZIAŁEK, 
13 PAŹDZIERNIKA

DZIŚ:
Edwarda, Geralda 

JUTRO: 
Kaliksta, Alana

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

deszcz. Temp. do 12 st. Wia 
try  umiarkowane, północ- 
no-wschodnie.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1004, 5 h P a  
<753,4 m m  H g ) .  W  c ią g u  d n ia  
s p a d e k  c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  ~  „ S t r a s z n y  d w ó r ”  
g . 19.

C Y R K
P L .  B O R Y S Z A . P rz e d s ta w ie n ie  g . 17,

B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ S z a ta n  Z V I I  
k la s y ”  g . 15.30, p o i.  „ N ie w ie r n a  żo ­
n a ”  g . 17.45, 20, p o i. C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) „ K o n w ó j ”  g . 9. 11.15,
13.30, U S A . „ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”
g . 17, 21, U S A  (p o n ie d z . i  w to r e k ) .  
D E L F IN  ( te l.  468-78) „ S o lo  S u n n y ”  
g . 9, 11, 13.15, 15.45, 18, 20.15, N R D  
(p o n ie d z . i  w to r e k ) .  D R U Ż B A  ( te ł.  
856-05) „ O d r a ż a ją c y ,  b r u d n i,  ź l i . . . ”  
g. 15.30, 18, 20.30. w ł .  (p o n ie d z .
i  w to r e k ) .  H U T N IK  (S to łc z y n )  
„ S z k a r ła t n y  p i r a t ”  g. 18. U S A  (o o -  
n ie d z . i  w to r e k ) :  K O S M O S  ( te l.  
380-03) „ H a i r ”  g . 9. 11.15, 13.30, 16, 
18.15, 20.30. U S A  (p o n ie d z . 1 w to r e k ) .  
K O R A B  „ S t r a c e ń c y ”  g . 17, 19.15, 
U S A  (p o n ie d z . i  w to r e k ) ,  l  M A J  
( Ż y d ó w c e )  „ U k o c h a n a  ż o n a ”  g . 17, 
19, w ł .  (p o n ie d z . i  w to r e k ) .  M A R S  
( te l .  78-40-80) „ B l i s k ie  s p o tk a n ia  3 
s to p n ia ”  g . 15.30. 18. 20.30. U S A  
(p o n ie d z . i  w to r e k ) .  M E W A  (Z e le -  
c h o w o )  „ Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te r y ”  
g. 17. a n g . P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„S z c z ę ś c ie  w  o f ic y n ie ”  g. 15, N R D . 
„ N i e  m a  s p r a w y ”  g . 17. 19. f r .  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ G r o ź n y  
m r ó w k o le w ”  g . 10, 17. p o i.  „ P r z y ­
g o d y  C a l ln e e z k l”  g . 11, 12.30, 14,
15.30, ja p .  „ A k t o r z y  p r o w in c jo n a ln i ”  
g . 18, 20, p o i.  „ P o l ic ja  d z ię k u le ”  g. 
22. w ł .  (p o n ie d z . i  w to r e k ) .  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ N o s fe r a tu  w a m p i r ”  
g . 17.30. 19.30. R F N  (p o n ie d z . i  w to ­
r e k ) .  P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) „ P r z y ­
p ły w  u c z u ć ”  g . 17. 19.15, f r .  (p o -  
n ie d z . i  w to r e k ) .  S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  „ Id e a ln a  p a r a ”  g . 17.30.
19.30, U S A  (p o n ie d z . 1 w to r e k ) .
Z A M E K  „ P o w r ó t  r ó ż o w e j p a n te ­
r y ”  g. 18, a n g . (p o n ie d z . i  w to r e k ) .  
B A J K A  (P o lic e )  „ T o r t u r y ”  g . 17, 
19. f r .  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ P r o m  d o  S z w e c ji ”  g . 19, p o i. 
G R Y F  ( G r y f in o )  „ P o r w a n ie  „ S a -  
v o l ” . p o i. I N A  ( S ta rg a r d )  „ Ć m a " ,  
p o i.  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ J e n n y  
i  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  g. 
17. 19. U S A . W IS Ł A  (G o le n ió w )
„ O m e n ” , a n g . Z A T O K A  (N o w e  
W a r p n o )  „ P a n o w ie  d b a jc ie  o  ż o n y ”  
g . 18, f r .
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

S A L O N  M E L O M A N A  — p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 — r y s u n e k  J a n u s z a  S . 
J a n o w s k ie g o , g . 13—19.

S Z P IT A L E
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7. C H IR U R G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j  1 i  Z d u n o w o  P O Ł O Ż N I­
C T W O  —  P io t r a  S k a rg i .  W E W N Ę ­
T R Z N Y  —  R e lo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — g. 
18—7: D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g. 20—7: N a d  O d ra  18 — 
g 8— 19; C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 —  g. 8—20,
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  —  te ł .  422-48; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7 A  — te l.  366-73: L E ­
L E W E L A  1 — te l.  726-24: S T O Ł ­
C Z Y N . N a d  O d ra  20 — te l .  239-422. 
P O D J U C H Y , p l .  W o ln o ś c i 5 —  te l.  
612-820.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 
i  446-46 — g . 7—21.

U S Ł U G O W A  —  te l .  428-14, 473-15 — 
g. 8— 19.
K O L E J O W A  — te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  —  te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  —  981: P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  —  982; P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I —  991; P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992; P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  —  994; P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  —  986; P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 22-24-16;
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55.

p r o z y  W . M y ś liw s k ie g o .  23.35 C o  
s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 J a z z  n a  
d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
14 M is t r z o w ie  b a tu ty .  15.05 Z ło te  
la ta  s w in g u .  15.30 W o jc ie c h  M ły n a r ­
s k i .  16 P o s łu c h a ć  w a r to .  16.15 M u -  
z y k o b r a n ie .  16.40 P a t  M e th e n y .  17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 O d ­
k u r z o n e  p rz e b o je . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C za s  re la k s u .  19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  t y  
g o d n ia . 19.50 „ W  k r ę g u  e n ig m y ” . 
20 60 m in u t  n a  g o d z in ę . 21 G a le ­
r ia  s ta ry c h  m is t r z ó w .  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 23 „ K a le n d a r z ” . «23.05 
K o n k u r s  C h o p in o w s k i,

TELEWIZJĄ
P R O G R A M  I
13.30 T T R  — ję z .  p o ls k i.  15.20 N U R T  
—  p s y c h o lo g ia . 15.55 O b ie k ty w .  16.30 
Z w ie r z y n ie c .  16.55 K l in i k a  z d ro w e ­
go  c z ło w ie k a .  17.15 „ P o ls k ie  d r o g i ” . 
18.50 D o b ra n o c . 19 R a d z im y  r o ln i ­
k o m . 19.10 E c h a  s ta d io n ó w . 19.30 
D z ie n n ik .  20.10 T e a t r  T V  „ T a  nasza  
m a ła  Z ie m ia ” . 21.30 Z a p is k i  z  k r a ju  
C z h o lilm a .  22 D z ie n n ik .  22.15 Ś le d z ­
t w o  z o s ta ło  w z n o w io n e . 22.45 K r o ­
n ik a  K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o .

P R O G R A M  I V
13.40 Ś p ie w a ją  „ S k a ld o w ie ” , 13.50 
T u  S tu d io  S te re o . 14.45 S k r z y p c e  
i  d u d y .  15.05 R e p o r ta ż  z  K o n k u r s u  
C h o p in o w s k ie g o .  16.40 P A W .  16.55 
N a sze  s p r a w y .  17 M u z y c z n e  ro z ­
m a ito ś c i.  17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o ­
łu d n ie .  18.25 K a le jd o s k o p  n a u k i .  
19.30 R e p o r ta ż  z K o n k u r s u  C h o p i­
n o w s k ie g o . 21.45' P a n o ra m a  m u z y k i .  
22.15 K r a je  i  w y d a rz e n ia .  22.35 P r z y ­
m ia r k a  d o  p rz y s z ło ś c i.  22.50 J .  S e ­
b a s t ia n  B a c h .

U W A G A :  P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  
s o b ie  z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I I
17 P r z e b o je  S tu d ia  B is .  17.10 I le  
k o s z tu je  te le fo n .  17.20 K ło p o ty  k o n ­
s t r u k t o r a .  17.55 G w ia z d y ,  g w ia z ­
d e c z k i.  18.25 C o  m ia łe m  r o b ić ?  18.55 
C z y  w a r to  b y ć  u c z c iw y m ?  19 P r z e ­
b o je  S tu d ia  B is .  19.10 K r o n ik a  
(S zcz .). 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.10 
W ie c z ó r  E g ip s k i.  20.15 D a r y  N i lu .  
20.30 G o ść  w ie c z o ru .  20.35 S z tu k a  
k o p ty js k a .  20.50 A le x a n d r e a  ad 
A e g y p tu m . 21.05 G o ść  w ie c z o ru . 
21.15 G r o b o w ie c  T u te n c h a m o n a . 
21.45 G o ść  w ie c z o ru .  21.55 P ię k n o  i  
w d z ię k .  22.00 B r y g a d y  T y g r y s a  —  
„ W iz y ta  in c o g n i t o ”  — s e r ia l  k r y m .
22.55 „2 4  g o d z in y ” .
W T O R E K
6 T T R  —  ję z . p o i.  6.30 T T R  —  ch e ­
m ia .  11 J ę z . p o i.  d la  s z k ó ł.  14 T T R  
—  f iz y k a .  15.55 O b ie k ty w .  16.15 
D z ie n n ik .  16.30 T V  K lu b  S e n io ra .
16.55 W  k r ę g u  r o d z in y .  17.15 D o m  
i  m y .  17.30 T V  M ło d y c h .  18.30 K r ó ­
l i k  B u g s  p rz e d s ta w ia .  18.50 D o b ra ­
n o c . 19 C a m e ra ta . 19.30 D z ie n n ik .
20.10 „ P r z y ję c ie  n a  10 o só b , p lu s  
t r z y ”  — f i l m  T V P .  21.10 F o r u m  
k o re s p o n d e n tó w .  21.40 I  l ig a  h o k e ­
ja .  22.20 D z ie n n ik .  22.35 K u l t u r a  
p o l i t y c z n a  P o la k ó w .
P R O G R A M  I I
10 T e le tu r n ie j .  10.20 „ P r z y ję c ie  na 
10 o só b  p lu s  t r z y ”  — f i lm .  l i . 15 
K r o n ik a  K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie ­
go. 15.25 J ę z . n ie m ie c k i.  15.50 
J .  a n g . 16.20 . .K ró le w n a  ż a b k a ” . 
16.50 L id a r .  17.50 „ M a r m u r  i  s ło ń ­
c e ” . 19 P io s e n k i t y g o d n ia .  19.10 
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 19.30 D z ie n n ik .
20.10 W to r e k  m e lo m a n a . 21.10 24
g o d z in y . 21.20 „Z e z o w a te  szcz ę ś c ie ”  
f i lm .  23 B e z  re c e p t.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

Niedopuszczalne
praktyki straganiarzy
z pl. Kilińskiego
D Z IE L N I C A  N ie b u s z e w o  m a , j a k  

w ia d o m o ,  t y l k o  je d n o  ta rg o w is k o  
—  je s t  n im  p la c  K i l iń s k ie g o .  M i ­
n io n e j  s o b o ty  b y l iś m y  t u  ś w ia d ­
k a m i  s k a n d a lic z n e g o  p o s tę p o w a n ia  
s t r a g a n ia r z y ,  h a n d lu ją c y c h  z ie m ­
n ia k a m i.

M im o  iż  n a  z a p le c z u  k i l k u  s t r a ­
g a n ó w  p ię t r z y ły  s ię  w o r k i  z  t y m  
to w a r e m , ic h  w ła ś c ic ie le  n ie  k w a ­
p i l i  s ię  d o  s p rz e d a ż y . D o  je d y n e ­
g o , z o rg a n iz o w a n e g o  a d  h o c  p u n k ­
tu  s p rz e d a ż y  d e ta lic z n e j  ( u s ta w io ­
na  n a  z-ie m l w a g a )  c ią g n ę ła  s ię  l i ­
czą ca  o k o ło  200 o s ó b ( !)  k o le jk a .  O 
g o d z . 10.30 z ie m n ia k ó w  z a b r a k ło .  
D z ie s ią t k i  o s ó b  o d e s z ło  z k w i t ­
k ie m .

Z a u w a ż y l iś m y ,  iż  d o  m ę ż c z y z n y  
p ro w a d z ą c e g o  s p rz e d a ż  d e ta lic z n ą  
ra z  p o  ra z  p o d c h o d z i l i  i n n i  h a n ­
d la rz e  n a m a w ia ją c  g o rą c o  a b y  d a ł 
so b ie  /  t y m  s p o k ó j,  p o n ie w a ż  
s p rz e d a ż  d e ta lic z n a  z u p e łn ie  s ię  n ie  
op łaca*. R zecz  w  t y m ,  iż  p o z o s ta li 
s tra g a n ia r z e  o f e r o w a li  z ie m n ia k i  
je d y n ie  w  w o r k a c h ,  po  50 k i lo g r a ­
m ó w  k a ż d y .. .

W a r to ,  a b y  t y m i  p r a k t y k a m i  za - 
j ą ł  s ię  e n e r g ic z n ie  W y d z ia ł  H a n d lu  
U rz ę d u  M ie js k ie g o .  S t r a g a n ia r z y -  
„ h u r t o w n ik ó w ”  n a le ż y  p r z y k ła d n ie  
k a r a ć ,  d o  o d e b r a n ia  k o n c e s j i  w łą c z  
n łe l  (a p )

15.35 S za ch  z  W u te n o w .  17 W ia d o ­
m o ś c i. 17.15 P rz e g lą d  ty g o d n ia .  17.45 
P r o g r a m  d la  d z ie c i.  18 Ż y c z l iw a  c ie ­
k a w o ś ć . 18.50 B a jk a .  19 T y  1 t w ó j  
o g ró d . 19.30 A k tu a ln o ś c i .  20 „ N o c  
b e z  g w ia z d ”  f i lm .  21.20 C z a r n y  k a ­
n a ł .  21.55 P o r t r e t  r z e ź b ia rz a . 22.25 
W ia d o m o ś c i.
W T O R E K
8.25 C z e r w o n y  P a ź d z ie rn ik .  10 „ M o r ­
d e r c a  n a  u r lo p ie ”  f i lm .  11.40 T y  ł  
t w ó j  o g ró d . 15.30 O p o w ie d z  o  s w y m  
z w ie r z ę c iu .  16 J a r m a r k  w  O b e rh o -  
f ie .  17.15 T V  e x p re s s . 17.45 P e d a ­
g o d z y  p e d a g o g o m . 18.15 F i lm y  t r i ­
k o w e .  18.50 B a jk a .  19 D z ie ń  p o w s z e ­
d n i  na  Z a c h o d z ie . 19.30 A k t u a ln o ­
ś c i.  20 W a rs z a w s k i k o n c e r t  —  
p rz e d s t.  T V .  21-20 P o r t r e t  p rz e z  
te le fo n .  22.20 X X I V  B e r l iń s k ie  D n i 
T e a t r u  i  M u z y k i .

R A D I O
P R O G R A M  I
13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 14 S tu d io  
G a m a . 14.20 S tu d io  R e la k s . 15.05 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  15.10 
S tu d io  G a m a . 16 M u z y k a  i  A k t u a l ­
n o ś c i.  17 P o le m ik i.  18 A u d y c ja  p u ­
b l ic y s ty c z n a .  18.25 N ie  t y l k o  d la  
k ie r o w c ó w .  18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
19 D z ie n n ik  w ie c z o rn y .  19.25 Z  te ­
le w iz y jn e j  p ię c io l in i i .  19.40 F la m e n ­
c o . 20 W ia d o m o ś c i i  in fo r m a c je  d la  
k ie r o w c ó w .  20.05 S ia d e m  n a s z y c h  
in te r w e n c j i .  20.10, K r o n ik a  s p o r to ­
w a . 20.25 P o p u la r n e  n a g r a n ia .  20.35 
G o ś c ie  n a s z y c h  e s t ra d .  21.05 R e p o r ­
ta ż  z K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o .
22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  22.23 M a ­
g a z y n  K u l t u r a ln y .  23 W ita  W a s  
P o ls k a . 0.11 N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n ­
k a  z L o d z i.
P R O G R A M  I I
14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie l.  
14.25 M u z y k a  M e n d e ls s o h n a . 15.20 
P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w .  
16 K la s y c y  m u z y k i  r o z rv w k o w e 1 .
16.40 „ K o m is ja ” . 17 Z  d z ie ió w  -¡az- 
z u  p o ls k ie g o . 17.20 N o ta tn ik  k u l t u ­
r a ln y .  17.30 P o e ty c k i  k o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 18 P o la c y  la u re a ta m i.  18.25 
P le b is c y t  S tu d ia  G a m a . 18.40 R a ­
d io w e  s p o tk a n ia .  19 R a d io w y  le ­
k s y k o n  s m y c z k o w c ó w . 20 S a ld o , pa 
~ ie  d y r e k to r z e !  20.20 K o n t r a p u n k ty .
21.20 W ia d o m o ś c i i  in f o r m a c ie  s p o r ­
to w e . 22 Z b l iż e n ia .  23 T a je m n ic e

Kronika wypadków
S O B O T A . K i l k a  m in u t  p rz e d  

g o d z . 7 n a  » k r z y ż o w a n iu  u l ic  Ż o ł­
n ie r s k ie j  l  W e r n y h o r y ,  p rz e b ie g a ­
ją c a  p rz e z  Je z d n ię  1 8 - le tn ia  M a r ia  
G . z T a n o w a  w p a d ła  n a  b o k  p r z e ­
je ż d ż a ją c e g o  t r a m w a ju  l i n i i  „ 7 ” . 
R a n n ą  cd i w le ź  to n o  d o  s z p ita la  P K P . 
O  g o d z . 16.18 n a  u L  E n e r g e ty k ó w  
—  ró g  u l .  C e ln e j w p a d ł  p o d  k o ła  
„ Z u k a ”  4 2 - le tn i M a r ia n  W ., k tó r e ­
g o  /. u ra z e m  g ło w y  ł  z ła m a n ie m  
p o d u d z ia  o d w ie z io n o  d o  k l i n i k i  
P A M  na  P o m o rz a n a c h .

N a  t r a s ie  K a m ie ń  — D z iw n ó w , 
n a  p r z y s ta n k u  P K S , S f i- le tn i J ó z e f 
Z . z Ł o d z i  w s z e d ł n a  je z d n ię  zza 
a u to b u s u  l  w p a d ł  p o d  k o ła  s a m o ­
c h o d u . R a n n y  p rz e b y w a  w  s z p ita ­
lu ,  p o d o b n ie  j a k  l f l - le tn i  R o b e r t  G. 
z G r y f ic ,  k t ó r y  n a  u l .  N o w y  
Ś w ia t  w b ie g ł n a  je z d n ię  — p ro s to  
p o d  k o ła  s a m o c h o d u .

O G O D Z . 19.30 w  z a k ła d z ie  k r a ­
w ie c k im  p r z y  u l .  Ł o k ie t k a  7 w y ­
b u c h ł  p o ż a r  o d  n ie  w y łą c z o n e g o  z 
s ie c i ż e la z k a . S p ło n ą ł s tó ł  k r a ­
w ie c k i .  r a d io  t  in n e  s p rz ę ty .

N IE D Z IE L A .  T r a g ic z n y  w  s k u t ­
k a c h  w y p a d e k  w y d a r z y ł  s ię  o  
godiz. 2ił na t r a s ie  p o m ię d z y  K a r ­
a k ie m  a P r z y w o d z ie m  g m . P rz e le ­
w ic e . K ie ro w c a  m o to c y k la  „ W S K ” , 
! 9 - le tn i  K r z y s z to f  W  z P ło ń s k a  
gm . P r z e le w ic e , na  lu k u  je z d n i 
s t r a c i ł  p a n o w a n ie  n a d  p o ja z d e m , 
k t ó r y  r o z b i ł  s ię  o d rz e w o . K r z y ­
s z to f  W . I  je g o  p a s a ż e r, ró w n ie ż  
m ie s z k a n ie c  P ło ń s k a ,  2 3 - le tn i L e c h  
C . p o n ie ś l i  ś m ie r ć  na  m ie js c u .

G o d z in ę  p rz e d  p ó łn o c ą  na  a l. 
N ie p o d le g ło ś c i (n a  w y s o k o ś c i re -  
r e s ta u r a c j ł  „ A t la n t y c k a ” ) t r a m w a j  
l i n i i  „ 4 ”  o o t r ą c i ł  le ż ą c e g o  n a  w y ­
d z ie lo n y m  to r o w is k u  k o m p le tn ie  
z a m ro c z o n e g o  a lk o h o le m  3 2 - le tn ie -  
go  A d a m a  K . .  m ie s z k a ń c a  u l .  S za­
r o t k i .  R a n n y  p rz e b y w a  w  s z p ita lu  
na  P o m o rz a n a c h .

W  S Z P IT A L U  p r z y  u l .  W o jc ie c h a  
o rz e b e w a  n a  k u r a c j i  p ó ł to r a ro c z n y  
M a r e k  M „  m ie s z k a n ie c  u l .  O f ia r  
O ś w ię c im ia . C h ło p ie c  o b la ł  s!ę go ­
ją c ą  - h e r b a tą ,  d o z n a ją c  p o p a rz e ń  
'T  s t.

W  Ś W IN O U J Ś C IU  p r z y  k lu b ie  
. .Z d ro jo w y m *  zas’ a b ł n a g le  i  z m a r ’ 
n a  z a w a ł s e rc a  52 -!e t n i  R o m a n  P ..
m ie s z k a n ie c  K r a k o w a  (am

N A U K A

M A G IS T E R  — m a te m a ­
t y k a ,  f i z y k a  705-56. 
S T U D E N T K I u d z ie la ją  
k o r e p e ty c j i  z ję z y k a  
p o ls k ie g o  i  ro s y js k ie g o , 
te l.  22-05-69 po  18.
M G R  f i l o lo g i i  r o s y j ­
s k ie j  u d z ie la  k o r e p e ty ­
c j i ,  te l  22-75-37.
M G R  —  m a te m a ty k a ,  
f i z y k a  465-41.

P R A C A
G O S P O S IA  na s ta łe  lu b  
d o c h o d z ą c a  d o  ro d z in y
3- o s o b o w e j,  te l.  424-38.

R Ó Ż N E
P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
n e  W P H W  S z c z e c in , u l.  
W ie lk a  25 c z y n n e  w  
g o d z . 8— 17 w  n ie d z ie lę  
o d  9—12. T V  c z a rn o ­
b ia ła  te l.  3S6-96, T V  k o  
lo r o w a  te l.  359-55. G w a ­
ra n c ja  6 m ie s ię c y . 
T E L E P O G O T O W IE  —  
Z d z is ła w  U z n a ń s k i te l.  
22-85-97.
T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  
301-51.
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  756-34. 
T E L E P O G O T O W IE  —  
in s ta lo w a n ie  a n te n , 
C z e s ła w  G ą g a ls k i,  f a ­
c h o w o  —  g w a ra n c ja ,  
612-639.
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — R o m a n  C z a jk a
22- 77-75.
C Y K L IN O  W  A N IE  — R o
m a n  G o c h  35-245. 
U K Ł A D A N IE  p a r k ie tu ,  
c y k l in o w a n ie  i  la k ie r o ­
w a n ie , J a n  P e n k a lla ,  
te l.  708-53.
M A L O W A N IE ,  ta p e to ­
w a n ie  — R y s z a rd  Ł y s a ­
k o w s k i  «4 -53 . 
T A P E T O W A N IE  m ie s z ­
k a ń  —  J e r z y  B a lc e -  
r z a k ,  S ta lm a c h a  2/53. 
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie ,  te l.  22-57-97, J a n  
W ic h e r t .
M A L O W A N I E . !  ta p e to ­
w a n ie  — T a d e u s z  R o z - 
b ic k i ,  te l.  755-69. 
M A L O W A N IE  — ta p e ­
to w a n ie  — J ó z e f S e re k , 
te l.  789-71 po  go dz . 16. 
T A P E T Y  p o s ia d a m  — 
ta p e to w a n ie ,  m a lo w a ­
n ie , te l.  231-765 M a r ia n  
F iu k .
Z A G I N Ą Ł  w y ż e ł,  szcze­
n ia k ,  na  P o g o d n ie , n a ­
g ro d z ę  in fo r m a c je  lu b  
z w ro t ,  te l.  22-20-20. 
S P A N IE L -C O C K E R , r u ­
d y  z b ia ły m i :  s t r z a łk ą  i  
ż a b o te m , 2 - le tn i  z a g i­
n ą ł. O d d a ć  za n a g ro d ą , 
p l .  J a k u b a  W u jk a  3, 
te l.  708-52.
6.09, z a g in ą ł r u d y  p e ­
k iń c z y k ,  n ie w id z ą c y  na 
p r a w e  o k o . P ro s s g  o 
o d p ro w a d z e n ie  ’ p o d  a -  
d re s e m : K r z y w o u s te g o  
1/4.
M Y J N IA  S a m o c h o d ó w  
M a d a liń s k ie g o  5 ( ró w n o  
le g ła  u l .  D ą b ro w s k ie g o )  
— L e ra y  K u b a ń s k i ,  — 
m y c ie  i  p o le r o w a n ie  k a  
r o s e r i i  s a m o c h o d ó w , — 
c z y s z c z e n ie  w n ę t r z  i  ta  
p ic e r k i  ~  m y c ie  p o d w o  
z i i  s i ln ik ó w .  
A U T O - N A P R A W A , p r a  
ce b la c h a rs k ie  — T o ­
m asz  W ó jc ik ,  te l.  722-68, 
c z y n n a  o d  6—22. 
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  —  E d ­
w a r d  S k o c z e k , te le fo n  
233-501.
IN S T A L O W A N IE  1 k o n ­
s e rw a c ja ., n a p r a w a  u -  
rz ą d z e ń  g a z o w y c h , te L  
37-183 — H e n r y k  Z ió ł ­
k o w s k i.
IN S T A L A C J E  w e w n ą tr z  
n e , c . o . , w o d n o - k a n a l i ­
z a c y jn e  i  g a zo w e . J e r z y  
K r a w c z u k ,  te l.  82-39-97. 
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h .  te le fo n
23- 28-30, R y s z a rd  D o - 
b r u c k i.
G A R A Ż  m u r o w a n y  w  
o k o l ic y  P o t u l i c k ie j  za ­
m ie n ię  n a  in n y  —  o s ie ­
d le  Z a w a d z k ie g o  (S za­
fe ra ) .  O fe r t y  21360 B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in .
2 T O M  e n c y k lo p e d i i
4 - to m o w e j z a m ie n ię  na  
in n y  lu b  s p rz e d a m . O - 
f e i t y  21361 B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in . 
z e s p ó l  m u z y c z n y  —  
Z d z is ła w  B a c h o r s k t  
P ia s tó w  9/15.
U S Ł U G I na  n o w o c z e s ­
n e j  e le k t r o d  ra ż a rc e  —  
Ż n in ie w ic z ,  U n i i  L u b e l  
s k ie j  27 te l.  703-07. 
P R Z E P IS U J E  na  m a s z y  
n ie  u l .  9 M a ja  3/15. 
P R Z E P R A S Z A M  o b . L e ­
o p o ld a  K o n r a d a  za ­
m ie s z k a łe g o  w  S zcze c i­
n ie ,  a l.  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 26/24 o ra z  p o zo ­
s ta łe  o s o b y  za z a jś c ie  
w  d n iu  10. 99 80 r. w  
s k le p ie  n r  335 p r z y  a l. 
M . B u c z k a  16 J a n  
K w a ś n y .

Ig r Mirosławowi Fajferowi
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu zgonu

Ojca
składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy z PGH 
„Konsumy”  w Szczecinie.

Wszystkim, którzy okazali nam po­
moc, współczucie i  życzliwość oraz 

towarzyszyli w  ostatniej drodze 
. ś p .

Ignacego Szumowskiego
serdeczne podziękowanie

składa

RODZINA.

N IE R U C H O M O Ś C I

F E R M Ę  k u r ,  d o m  rn ie sz  
łc a ln y , m o ż liw o ś ć  roz.bu 
d o w y ,  b l is k o  T o r u n ia  
— s p rz e d a m . T o r u ń ,  
te l.  201-02 w  go dz . w ie ­
c z o rn y c h .

P O Ł O W Ę  d o m u  t y p u  
b l iź n ia k  w  N o w o g a r ­
d z ie , o r a z  b u d y n e k  go ­
s p o d a rc z y  w ra z  z  d z ia ł­
k ą  0,5 h a , n a d a ją c e  s ię  
n a  p ro w a d z e n ie  w s z e l­
k ie j  d z ia ła ln o ś c i h o d o w  
la n e j  i  o g ro d n ic z e j  —  
s p rz e d a m , w ia d o m o ś ć :  
N o w o g a rd , u l .  Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j 9/11.

K U P I Ę  d o m e k , w  r o z l i ­
c z e n iu  m ie s z k a n ie  d w u *  
p o k o jo w e ,  (S ło n e c z n e ), 
te ł.  22-54-34. w ie c z o re m .

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I  s a m o tn a , l a t  99 
z  m ie s z k a n ie m , m a ­
te r ia ln ie  n ie z a le ż n a , po  
zn a  p a n a  d o  la t  65 ce l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r t y  
21392 B iu r o  O g ło sze ń

S A M O T N I!  w ie le  in te ­
r e s u ją c y c h  o f e r t  m a t r y ­
m o n ia ln y c h  p o s ia d a  P -ry  
w a tn e  B iu r o  „ V e n u s ’ * 
K o s z a l in ,  C z a rn ie c k ie g o  
7. O fe r t y  p rz e s y ła m y  
b ły s k a w ic z n ie .
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ R o d z in a ”  p o le c a  s w o ­
je  u s łu g i.  K l ie n to m  
b iu r a  w  p ie rw s z ą  ł  
t r z e c ią  ś ro d ę  m ie s ią c a  
b e z p ła tn y c h  p o ra d  u d z ie  
la  d o k to r  p s y c h o lo g i i .  
S z c z e c in , u l .  R o s e n b e r­
g ó w  910. T e le fo n  T6S-70,

K U P N O

S I L N IK  d o  J a w y  250. 
O fe r t y  J a d w ig a  B o r y -  
sz e k , S z c z e c in -D ą b ie , 
u L  G r y f iń s k a  ia i/4 .

W Y R O B Y  e lo te , te i. 
23-38-97

Z E N IT A  T T L ,  p ła szcz  
s k ó r z a n y  m ę s k i,  k u r t k ę  
s k ó rz a n ą  d a m s k ą , m a -  
łą ,  k o ż u c h  d a m s k i m a ­
ł y ,  B o h a te ró w  W a rs z a ­
w y  105/2.

E L E G A N C K Ą  s u k n ię  
ś lu b n ą ,  te l,  »2-09-2«.

O B R Ą C Z K Ę  z m u ły *»  
b r y la n c ik ie m ,  B o h a te ­
r ó w  W a rs z a w y  IOS/8 
po  1«

O W A  d y w a n y  s tr z y ż o n e  
i  X  3. u l ,  S z a fe ra  82/9. 

M A Ł Ą  m a s z y n ę  w ie lo ­
c z y n n o ś c io w ą  d o  d r e w ­
n a , 229 v o l t ,  te le fo n
22- 65-53.

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
n a  l i c e n c j i  B lo m b e rg s  
te l.  82-47-36 po  g o d z . ¿7.

K R O W Ę  S ie d m io le tn ia ,  
w y & o k o c le lm ą , W it k o w o  
k .  S ta r g a rd u ,  27 a, L e o ­
n a r d  M a k o w s k i,

C Z A R N Y  b ła m . J a p k i 
k a r a k u ło w e ,  te le fo n
23- 17-42.

K U R T K Ę , p ła s z c z e , d a m  
s k ie ,  s k ó rz a n e , te le fo n  
890-37.
K U R T K I  d a m s k ie , s k ó ­
rz a n e , te l.  428-83

K O Ż U C H  m ę s k i — ro z ­
m ia r  *6, te i .  39-139. 
B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  te l.  
22-54-52

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
c z a rn e , tu r e c k ie ,  ro z ­
m ia r y  40, 44, P a rk o w a  
56/6 po  1«,

P Ł A S Z C Z E  d a m s k ie  n c  
44 i  46, m a r y n a r k ę  t i r  
44 m ę s k ą . S z c z e c in , u l. 
R o s tw o ro w s k ie g o  30/2, 
po  g o d z . 16

P IA N IN O ,  te ł.  612-684. L O K A L E

G A R A Ż  k u p ię  lu b  w y ­
n a jm ę ,  o k o l ic a  o s ie d la  
G o n ty n y ,  te l.  22-66-97.

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 (1979). A r k o ń  
s k a  11/5 p o  g o d z . 16. 
1 4 -M IE S IĘ C Z N Ą  Ł a d ę  
1500 S (30 000 k m ) ,  te l.  
821-923.
F I A T A  125 p  1500. n o w y  
s i l n i k  i  k a r o s e r ia ,  te l.  
23-22-08.
K O M P L E T  s z y b  d o  
M e rc e d e s a  406 D , te l.  
759-88.
S K O D Ę  — H o e n e  W ro ń ­
s k ie g o  22.
F I A T A  126 p  (1977), te ł.  
82-05-27.
V O L K S W A G E N  A  K  79. 
te l.  82-15-93.
P O L O N E Z A  1 Ż u k a ,  
te l.  22-48-23 p o  g o d z . 17. 
N O W E G O  F ia ta  128 p, 
te l.  470-49.
ET A T A  126 p  (1975) te ł.  
82-03-24 p o  16.
s p r z e d a m  k o m p le tn e  
p rz e d n ie  z a w ie s z e n ie  d o  
M e rc e d e s a  (n o w e ) , w ia  
d o m o ść  S ta r g a rd  te l.

T R A B A N T A  601, te l.  
22-66-07.
F T ' t A  i z 5 p  c o m b i 
(19800. te l.  717-11. 
T A N IO  F ia ta  125 p 
(1971). b la c h a rk a  d o  re ­
m o n tu  S z c z e c in , Szcze­
p o w a  6 a.
R e n t y  s t r o p o w e  ż e ra ń -  
s k ie  o r a -  ccg ł e r o z b ió r ­
k o w ą . C h e łm iń s k a  9. 
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T q imprezę trzeba powtórzyć! O k ie m  r e p o r t e r a

Sklep dyżurny 
czy „wodopój"?

Z U P E Ł N IE  p r z y p a d k o w o  p rz e c h o d z i łe m  w c z o r a j  k o ło  s k le p u  d e l ik a ­
te s o w e g o  p r z y  a l .  W o j.  P o ls k ie g o  r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j .  N ie  m ia łe m  za­
m ia r u  n ic  k u p o w a ć  w  ty m  „ d y ż u r n y m ”  s k le p ie , a le  m o ją  u w a g ę  
z w ró c i ła  g ig a n ty c z n a  k o le jk a .  B a n a n y ,  s z y n k a , k a w a ?  J a k a ż  t o  a t r a k ­
c ja  z a o p a trz e n io w a  ś c ią g n ę ła  w  t o  m ie js c e  t a k ie  t łu m y ?  G d y  z a p y ta ­
łe m  o  t o  s to ją c e g o  p r z y  k o ń c u  k o le j k i  m ę ż c z y z n ę  w ła ś c iw ie  ju ż  
p o  z a p a c h u  z io n ą c y m  z je g o  u s t  z r o z u m ia łe m  n ie s to s o w n o ś ć  s w o je g o  
p y ta n ia .

Giełda Rzeczy Używanych
zdała egzamin
POD Dam K u ltu ry Huty 

„Szczecin”  przy ul. Kościelnej 
zjechało wczoraj sporo samo­
chodów. Ludzie przyszli zoba­
czyć, jak udała się zapowiada­
na Giełda Rzeczy Używanych. 
Niektórzy zawitali tu z czystej 
ciekawości, inni liczyli na to, 
że może kupią dla swoich po- 
eiech rower bądź wrotki. Dla 
mieszkańców Stołczyna była to 
nowość, dla innych zresztą też. 
K ierownik placówki — Marian 
Kasprzyk — stanął na wyso­
kości zadania. Wyłożył specjal­
ną księgę, w którą uczestnicy 
giełdy wpisywali swoje uwagi, 
Większość z nich pochwalała

W  „ P in o k iu ”
Mała Akademia Jazzu
P O W S T A Ł A  p r z y  k lu b ie  „ P in o ­

k i o ”  M a ła  A k a d e m ia  J a z z u  z a p ra ­
sza n a  s w o je  im p r e z y  w  k a ż d y  p o ­
n ie d z ia łe k  w  g o d z . o d  20 d o  24. P re ­
z e n to w a n e  b ę d ą  w a r s z ta ty  m u z y c z -  
n o - te o re ty c z n e ,  lu d z ie  ja z z u ,  w o k a ­
l i s t y k a  ja z z o w a , p o d s ta w y  i  e le m e n ­
t y  ja z z u , p ł y t y  n o w e  i  n a g ra n ia  
a r c h iw a ln e ,  a ta k ż e  „ b ia łe  k r u k i  
c z a rn e g o  k r ą ż k a ” .

P r o g r a m  n a  d z iś  p r z e d s ta w ia  s ię  
n a s tę p u ją c o :  k a w ia r e n k a  ja z z o w a , 
s p o tk a n ie  z k r y t y k ie m  J a n e m  P o ­
p r a w ą ,  m u z y k a  m e c h a n ic z n a , 
a k tu a ln o ś c i  p ły to w e  i  g w ia z d a  w ie  
e z o ru  —  „ M u s ie  M a r k e t ” .

Przy uf. Kopernika

T am  kupisz 
boczniaka.»

K I L K A  d n i  te m u  p o in fo r m o w a l iś ­
m y  < ł n o w y m ,  u p r a w o w y m  g r z y ­
b ie  — b o c z n ia k u .  J e g o  g r z y b n ie  ro z  
p r o w a d z a  p rz e d s ię b io r s tw o  w  B y d ­
g o s z c z y , a le  a m a to r z y  m o g ą  n a b y ć  
j ą  r ó w n ie ż  w  s z c z e c iń s k im  s k le p ie  
n a s ie n n y m  n r  2 p r z y  u l .  K o p e r n i ­
k a .  K ie r o w n ic z k a  t e j  p la c ó w k i  — 
p .  K r y s t y n a  G ó rz y ń s k a  —  s tw ie r ­
d za , że z a in te re s o w a n ie  ty m  g r z y ­
b e m  k l ie n tó w  je s t  d u ż e . P o  n a s z e j 
p u b l i k a c j i  w ie le  o s ó b  d z w o n i ło  te ż  
d o  B y d g o s z c z y  w y p y tu ją c  o  szcze ­
g ó ły  u p r a w y  b o c z n ia k a . (w y s )

Personel potrzebny
o d  z a r a z !

MIESZKAŃCY ul. Nad Odrą 
skarżą się, że sklep nr 113 znaj 
dujący się przy* te j ulicy, bar- 
dzó często jest zamykany 
powodu — jak głosi o tym 
kartka — „braku personelu” 
Powoduje to perturbacje za­
opatrzeniowe, gdyż jest to je­
dyna placówka spożywcza zlo­
kalizowana w  te j części mia­
sta.

Może więc kierownictwo 
„Społem” podejmie jakieś zde­
cydowane krok i w celu zmniej­
szenia częstotliwości zamykania 
owego sklepiku?

Notatnik szczeciński
♦  Z A R Z Ą D  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  

E m e r y tó w .  R e n c is tó w  i  In w a l id ó w  
—  O d d z ia ł S z c z e c in -S ró d m ie ś c ie  z w o  
l u j e  n a  15 b m . o  g o d z . 10 w a ln e  
z g ro m a d z e n ie  c z ło n k ó w  z w ią z k u ,  
k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w  k lu b ie  „ S ło ­
w ia n in ” , u ł .  K o rz e n io w s k ie g o  2.

♦  U N IW E R S Y T E T  T rz e c ie g o  W ie ­
k u  za p ra s z a  14 b m . o g o d z . 18 d o  
s a l i  A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m k u  na  
p r e le k c ję  —  „ R a c jo n a ln e  ż y w ie n ie .  
J a d ło s p is  c z ło w ie k a  s ta re g o ” .

♦  K L U B  „R e m e d iu m ”  ro z p o c z y n a  
15 b m . ro c z n e  k u r s y  p o d s ta w o w e  
ję z .  n ie m ie c k i  go o ra z  a n g ie ls k ie g o . 
I n fo r m a c je  te l.  784-20 w  g o d z . 10— 
13.

♦  K L U B  „ B o n  T o n ”  p r z y jm u je  
z a p is y  n a  k u r s y  ję z y k a  n ie m ie c ­
k ie g o  d ła  p o c z ą tk u ją c y c h  o ra z  k o s ­
m e ty c z n y .  Z g ło s z e n ia  te l .  2 3 -H S L

pomysł, ale jednocześnie prawie 
wszyscy podkreślali, że taka 
impreza powinna odbywać się 
cyklicznie, raz na kwartał bądź 
raz na pół roku.

Najwięcej było stoisk z odzie­
żą. Można było zatem kupić 
ciuszki niemowlęce, futerka, 
płaszcze z misia dla pań, ku rt­
ki, sukienki, swetry. Sporo by­
ło też butów. Oczywiście wszy­
stko. to już używane i  fasony 
nie najmodniejsze. Kobiety po­
szukiwały kozaczków, młode 
dziewczyny ładnych korali bądź 
innych ozdób, ale tego raczej 
nie było.

Małgorzata Sanocka, pracow­
nica klubu, mówi, że sprzeda­
no 2 telewizory, 3 rowery, k il­
ka magnetofonów, jedną pralkę 
typu „Frania”  no i k ilka wóz­
ków dziecięcych.

k i e d y  r e p o r te r  „ K u r i e r a ' ’ z ja ­
w i ł  s ię  p rz e d  godiz. 1*8, w  D o m u  
K u l t u r y  r u c h  ju ż  z n a c z n ie  z m a la ł,  
w ię k s z o ś ć  k u p c ó w  b y ła  p o  t r a n ­
s a k c ja c h . Z a s ta l iś m y  je d n a k  je sz ­
cze  c z y n n e  s to is k o  z  o d z ie ż ą  o ra z  
z k s ią ż k a m i.  P a n  T a d e u s z  P o d g ó r ­
s k i  d y s p o n o w a ł k i l k o m a  p o z y c ja m i 
z  tz w .  l i t e r a t u r y  g ro z y , k r y m in a ła ­
m i,  b a jk a m i  d la  d z ie c i. N a js z y b ­
c ie j  p o s z ły  w ła ś n ie  b a jk i .  M ło d z i 1 
s ta r s i  d o p y t y w a l i  s ię  p o n a d to  o 
d o b re  k r y m in a ły .  O k a z u je  s ię ,  że 
w ła ś n ie  p o w ie ś c i s e n s a c y jn e  m a ją  
n a  w s z e lk ie g o  t y p u  ja r m a r k a c h  i  
g ie łd a c h  w z ię c ie  o g ro m n e .

P rz e z  c a ły  cza s  t r w a n ia  im p r e z y  
w y ś w ie t la n o  w  sa lc e  p r o je k c y jn e j  
f i l m y  d la  d z ie c i.  K o lo r o w e  b a jk i  w  
w e r s j i  u d ź w ię k o w io n e j  m ia ły  w ie r ­
ną  p u b lic z n o ś ć  a ż  d o  k o ń c a  t r w a ­
n ia  g ie łd y .  B y ła  to  s p o ra  a t r a k c ja  
d la  n a jm ło d s z y c h ,  a ro d z ic e  m a g ii  
s p o k o jn ie  z w ie d z a ć  w s z y s tk ie  s to is ­
k a .

BARDZO zadowoleni wyszli 
z giełdy pracownicy Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej. 
Samochód po darowane rzeczy 
przyjedzie dopiero dziś i zabie­
rze wszystkie do siedziby 
PKPS. Wśród darów znajdują 
się dwa wózki dziecięce, w a-. 
nienka, radio, adapter, obuwie 
i odzież zarówno dla dorosłych 
jak i dla dzieci. Ponoć przez 
trzy miesiące pracownicy PKPS 
nie zebrali tyle użytecznych 
rzeczy i przedmiotów co wczo­
ra j, w  ciągu jednego dnia!

W  S U M IE  Im p re z a  o k a z a ła  s ię  
c h y b a  u d a n a , m im o , że u l .  K o ś ­
c ie ln a  je s t  od  c e n tr u m  b a rd z o  o d ­
d a lo n a  i  co  t u  d u ż o  m ó w ić  —  b y ­
ła  t o  ra c z e j g ie łd a  d la  m ie s z k a ń ­
c ó w  S to łc z y n a , G l in e k ,  G o lę c ln a  i

S k o łw im a . p czy w i-ścle, że z n a la z ło  
s ię  te ż  k i l k a  osó b  n ie z a d o w o lo ­
n y c h ,  to  c i ,  k t ó r z y  n ie  z d o ła l i  k u ­
p ić  t u t a j  a t r a k c y jn y c h ,  n o w y c h  to ­
w a r ó w ,  d e f ic y to w y c h  n a  r y n k u .  
C h ę tn y c h  na  r o w e r y  b y ło  n p .  d u ­
żo w ię c e j  n iż  s p rz e d a ją c y c h . P o ­
d o b n a  k w e s t ia  d o ty c z y  k o ż u c h ó w , 
s k ó r  tfcp.

P r o p o n u je m y  z a te m  b y  ta k ą  im ­
p re z ę  p o w tó r z y ć  a le  ju ż  w  k l u ­
b a c h  ś r ó d m ie js k ic h  (m o że  b y ć  
z re s z tą  w  k i l k u  n a ra z ) .  Są ta m  c y ­
k l ic z n e  g ie łd y  k o le k c jo n e r ó w ,  m o ­
gą  b y ć  ta k ż e  g ie łd y  p r z e d m io tó w  
u ż y w a n y c h .  K ie r o w n ik  h u tn ic z e g o  
k lu b u  s łu ż y  z a in te re s o w a n y m  s w o i­
m i u w a g a m i.  W ia d o m o  n p . że t a ­
k a  g ie łd a  n ie  m u s i t r w a ć  d o  go dz . 
20, b o  r u c h  u s ta je  ju ż  o k o ło  17, a 
n a jw ię k s z y  n a t ło k  z a in te re s o w a -  
n v c h  n o t u je  s ię  m ię d z y  g o d z . 12 a 
16. (w y s )

—  S U S Z Y  c z ło w ie k a  o d  ra n a  a 
t y l k o  w  ty m  m ie ś c ie  je d e n  s k le p  
z g o rz a łe c z k ą  je s t  o t w a r t y .  C o  o n i 
so b ie  w  t y m  h a n d lu  w y o b ra ż a ją ?  
K o le jk a  k i lo m e t r o w a  i  c z ło w ie k  
z a m ia s t w y p o c z y w a ć ,  p ó ł n ie d z ie l i  
m u s i z m a rn o w a ć  n a  s ta n iu  w  t y m  
o g o n k u . . .

P o s ta n o w iłe m  p o l ic z y ć  l ic z b ę  o -  
s ó b  o c z e k u ją c y c h  n a  s w o je  m ie js c e  
p rz e d  s to is k ie m  m o n o p o lo w y m . Z  
to le r a n c ją  d o  10 w y l ic z y łe m ,  że o 
g o d z in ie  16, 220 lu d iz i p ra g n ę ło  p o ­
p r a w ić  s w o je  s a m o p o c z u c ie  p o ­
p rz e z  d o k o n a n ie  z a k u p u  czegoś 
m o c n ie js z e g o . E k s p e d ie n tk i  u w i­
j a ł y  s ię  s p r a w n ie .  C o  ru s z  z  za ­
p le cza  w y d o b y w a n o  t r a n s p o r t e r y  z

Fot.: Zb. Jodkowski

Przed Dniem Nauczyciela

Społeczne posłannictwo
N A U C Z Y C IE L E  —  o g ro m n a  g ru p a  

z a w o d o w a  o  a u to r y t e c ie  w  t r a d y ­
c j i  z b l iż o n y m  d o  a u to r y t e tu  le k a ­
rz a  —  p o d d a w a n i są o d  w ie lu  ju ż  
l a t  z n a c z n e m u  c iś n ie n iu  s p o łe c z ­
n e m u . W s z e lk ie  b o w ie m  p r z e k s z ta ł­
c e n ia  s y s te m u  s z k o ln e g o  i  je g o  
p ro g r a m u ,  b e z p o ś re d n io  o b c ią ż a lą  
lu d z i ,  k t ó r z y  p o d ję l i  s ię  t r u d u  n a ­
u c z a n ia  i  w y c h o w y w a n ia  m ło d e g o  
p o k o le n ia . N ie w ie lu  lu d z i ,  o c e n ia ją c  
p e d a g o g ó w , b ie rz e  p o d  u w a g ę  fa k t .  
że n o w y  p r o g r a m  n a u c z a n ia  w y ­
m a g a  p rz e d e  w s z y s tk im  g r u n to w ­
n e g o  p o z n a n ia  go  p rz e z  uczą ce g o , 
p r z y ję c ia  n ie  t y l k o  n o w y c h  t r e ś c i  
a le  i  m e to d  p r a c y  z d z ie c k ie m , 
z u c z n ie m .

J u t r z e js z y  D z ie ń  N a u c z y c ie la  je s t  
o k a z ją  d o  p rz y p o m n ie n ia  s o b ie , iż  
z a w ó d  te n ,  j a k  ż a d e n  in n y  w y m a ­
ga  d u ż e g o  z a a n g a ż o w a n ia  p s y c h ic z ­
n e g o . N ie  m o ż n a  b y ć  n a u c z y c ie le m  
o b o ję tn y m .  A  s z k o ła  p r z y n o s i aż 
n a d to  p r z y c z y n  i  z d a rz e ń , w  k tó ­
r y c h  t r z e b a  z m o b il iz o w a ć  d ła  d o ­
b r a  u c z n ia  w s z y s tk ie  u m ie ię tn o ś c i  
p e d a g o g ic z n e .

M a m y  w  n a s z y m  m ie ś c ie  3069 n a ­
u c z y c ie l i  z a t r u d n io n y c h  w  p rz e d ­
s z k o la c h  i  s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h , 
W  s z k o ln ic tw ie  o g ó ln o k s z ta łc ą c y m  
te c h n ic z n y m , z a w o d o w y m , p r z y z a ­
k ła d o w y m  p r a c u je  p o n a d  2000 osó b . 
P o d  i c h  w y c h o w a w c z y m  i  d y d a k ­

ty c z n y m  k ie r u n k ie m  z n a jd u ją  s ię  
d z ie s ią tk i  t y s ię c y  d z ie c i ł  m ło d z ie ­
ż y  s z k o ln e j.  N ie w ie le  je s t  w  S zcze ­
c in ie  ro d z in ,  k tó r e  n a  c o  d z ie ń  n ie  
s t y k a ją  s ię  z  p la c ó w k ą  o ś w ia to w ą . 
C a łe  s p o łe c z e ń s tw o  d o r o s łe  je s t  
w ię c  ż y w o  z a in te re s o w a n e  p ra c ą  
s z k ó ł i  p rz e d s z k o li .

N IE R Z A D K O  ro d z ą  s ię  n ie p o ro ­
z u m ie n ia  m ię d z y  s z k o ła  a r o d z in ą  
u c z n ia .  N ie r z a d k o  k r ą ż ą  k o n t r o w e r ­
s y jn e  o p in ie  o  n a u c z y c ie la c h ,  o 
s z k o ln ic tw ie .  N ie  m o ż n a  ic h  ro z ­
p a t r y w a ć  w  o d e r w a n iu  o d  w a r u n ­
k ó w  p r a c y :  p rz e g ę s z c z e n la  o d d z ia ­
łó w  s z k o ln y c h ,  d u ż y c h  n a p ię ć  z w ią ­
z a n y c h  z w ę d r ó w k a m i d z ie c i z k la ­
s y  d o  k la s y ,  o b c ią ż e n ia  n a u c z y c ie l i  
l i c z n y m i  o b o w ią z k a m i p o z a d y d a k -  
ty c z n y m i  i  p o z a w y c h o w a w c z y m i.  
B r a k u je  cza s u  1 m o ż liw o ś c i,  a b y  
w  w ie lu  w y p a d k a c h  s k u te c z n ie  p o ­
k ie r o w a ć  d z ia ła n ia m i m e r y to r y c z ­
n y m i .

Z w ła s z c z a , że  s z c z e c iń s k ie  s z k o l­
n ic tw o  p o d s ta w o w e  (a  i  ś r e d n ie  
r ó w n ie ż )  je s t .  j a k  w  c a łv m  k r a iu .  
z d o m in o w a n e  p rz e z  k o b ie ty .  Z  w y ­
m ie n io n y c h  3069 p e d a g o g ó w  z a t r u d ­
n io n y c h  w  S P  —  a ż  2849 — t o  n a ­
u c z y c ie lk i ;  je d y n ie  220 m ę ż c z v z n  
p o d ję ło  te n  z a w ó d . T r u d n o  s ie  d z i­
w ić .  g d y ż  n is k ie  u p o s a ż e n ia  w  
o ś w ia c ie  n ie  z a c h ę c a ły  ic h  d o  a n ­
g a ż o w a n ia  s ię  w s z k o ln ic tw ie .

A  je d n a k  z a w ó d  te n  m a  s i łę  p r z y ­
c ią g a ją c ą . O to  w  u b . s o b o tę  w  a u l i  
I I  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  o d ­
b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  z ło ż e n ia  ś lu b o ­
w a n ia  p rz e z  149 m ło d y c h  n a u c z y ­
c ie l i  p o  s tu d ia c h  (g łó w n ie  po  
s z c z e c iń s k ie j W S P ), k tó r z y  w e  
w rz e ś n iu  p o d ję l i  p ra c ę . W  g ru p ie  
t e j  J e s t n a d a l z a le d w ie  k i l k u n a ­
s tu  m ę ż c z y z n .

N A  P O Z IO M  n a u c z a n ia  r z u tu je  
w  z n a c z n y m  s to p n iu  w y k s z ta łc e n ie  
u c z ą c y c h . W  z n a c z n y m  s to p n iu  —  
p o n ie w a ż  są je d n a k  ta k ie  c e c h v  
p r a w d z iw e g o  p e d a g o g a , k tó r y c h  
n ie  m o ż n a  s ię  n a u c z y ć , a k tó r e  m a  
s ię  lu b  n ie .  W  s z c z e c iń s k ic h  s z k o ­
ła c h  p o d s ta w o w y c h  52 p ro c . n a u ­
c z y c ie l i  m a  w y k s z ta łc e n ie  w vższe . 
J e s t t o  w y n ik  s ta ra ń  p o d ję ty c h  
p rz e d  o k .  10 la t y  p rz e z  r e s o r t  o ś w ia ­
t y ,  b y  u m o ż liw ić  p o d n ie s ie n ie  k w a ­
l i f i k a c j i  p rz e z  p a tr o n o w a n ie  p e d a ­
g o g ic z n y m  s tu d io m  z a o c z n y m . S z k o l 
n ic tw o  ś r e d n ie  w  c a ło ś c i d y s p o ­
n u je  k a d r ą  z d y p lo m a m i u k o ń c z e ­
n ia  w y ż s z y c h  u c z e ln i.

D z ie ń  N a u c z y c ie la  p r z y p a d a  j u ­
t r o .  D z is ia j w  s a l i  k o n fe re n c v 1 p e j 
w  g m a c h u  F i lh a r m o n i i  o d b ę d z ie  s ię 
u ro c z y s to ś ć , p o d cza s  k t ó r e l  z a s łu ­
ż e n i p e d a g o d z y  n a sze g o  m ia s ta  u -  
h o n o r o w a n i  z o s ta n ą  o d z n a c z e n ia m i 
p a ń s tw o w y m i.  T r u d  i  w ie lo le tn ia  
r z e te ln a  p ra c a  u p o w a ż n ia ją  i c h  d e  I 
s p o łe c z n e g o  s z a c u n k u . t i t )  i

w ó d k ą . G ry m a s z ą c y c h  n a d  c e n o w y ­
m i  d y s p r o p o r c ja m i p o n a g la n o  
o k r z y k a m i z k o le j k i ;

—  P rz e s ta ń  m a r u d z ić !  B ie r z  i  r ó b  
m ie js c e  in n y m .  P a tr z c ie  g o  c o  za 
d y g n i ta r z !  „ N a p o le o n a ”  s o b ie  za ­
fu n d u j !

P ła c o n o  w ię c  za „ ż y t o ”  j a k  za 
zbo że . D z ie s ią t k i,  s e t k i  a n a s tę p n ie  
ty s ią c e  p ó ł i i t r ó w e k  w  k ie s z e n ia c h , 
to rb a c h  i  s ia tk a c h  k l ie n tó w  „ o p u s z  
c z a ło ”  D e lik a te s y .

P o  s k le p ie  k r ę c i ło  s ię  n ie ś m ia ło  
k i l k a  o só b . T o  c i „ n ie t y p o w i ” . J e ­
d e n  k u p i ł  b o c h e n e k  c b le b a , i n n y  
ja k ie ś  s ło d y c z e . E k s p e d ie n tk i  p r z y  
s to is k a c h  n ie m o n o p o lo w y c h  sp ę ­
d z a ły  t o  n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie  ra ­
c z e j r e la k s o w o . T y lk o  te  z „ m o ­
n o p o lo w e g o "  o c ie ra ły  ra z  po  ra z  
p o t  z c zo ła . P rz e c ie ż  k i l k a  to n  
a lk o h o lu  w ra z  z o p a k o w a n ia m i 
.p rz e rz u c a ły ”  p rz e z  la d ę  w  c ią g u  

je d n e j  g o d z in y . A  m im o  to  k o le j ­
k a  n ie  m a la ła .

O d  d łu ż s z e g o  ju ż  cza su  s z c z e c iń ­
s c y  h a n d lo w c y  p o d n o s z ą  p r o b le m  
s w o je j  p r a c y  w  n ie d z ie le .  D la  k o ­
go  m y  p r a c u je m y  —  p y t a ją  
e k s p e d ie n tk i  w  d y ż u r u ją c y c h  co  
n ie d z ie lę  D e lik a te s a c h . P rz e c ie ż  90 
p ro c . o b r o tu  to  a lk o h o l .  C z y  je s t  
to  to w a r  p ie rw s z e j p o tr z e b y ?  P rz e ­
c ie ż  d o s k o n a le  w ie m y  w s z y s c y , że 
n ie .  C z y  d ła  t y c h  . .s p r a g n io n y c h ”  
tr z e b a  u r u c h a m ia ć  w  n ie d z ie le  
w ie lk ie  s k le p y  l ic z ą c e  p o  k i lk a d z ie ­
s ią t  o s ó b  o b s a d y ?

R az  p o  ra z  na  ła m a c h  s z c z e c iń ­
s k ic h  g a z e t p o ja w ia ją  s ię  a r t y k u ł y  
i  in fo r m a c je  n a  te  te m a ty .  K ie d y ś  
w y s u n ię to  k o n c e p c ję  a b y  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  d z ia ła ł  s k le p  c z y n n y  
p rz e z  c a łą  d o b ę . P ró b ą  te g o  b y ło  
u r u c h o m ie n ie  p la c ó w k i  s p o ż y w c z e j 
p r z y  u l. "  K rz y w o u s te g o .  C o  p r a w d a  
s k le p  te n  b y ł  c z y n n y  d o  2 w  n o ­
c y  a le  e k s p e d ie n tk i  n ie  c h c ia ły  
ta m  p ra c o w a ć . B o w ie m  ju ż  od  go ­
d z in y  22 p r a k ty c z n ie  n i k t  z  k l ie n ­
tó w  n ie  d o p y t y w a ł  s ię  t u  o m a ­
s ło  c z y  c h le b . W s z y s c y  u s t a w ia l i  
s ię  p rz e d  t y m  s to is k ie m  g d z ie  za ­
s ło n ię ty  p a p ie ra m i (b o  n ie  w o ln o  
go  s p rz e d a w a ć  o t e j  p o rz e )  s ta ł  
a lk o h o l .  R az  p o  ra z  m i l i c y jn e  pa ­
t r o le  o d p ę d z a ły  „ s p r a g n io n y c h ”  o d  
„ w ó d o p o ju ” .

C e lo w o  p o w ra c a m y  d z is ia j  d o  te ­
g o  te m a tu . W  k r ę g a c h  h a n d lo w c ó w  
t r w a  o ż y w io n a  d y s k u s ja  n a  te m a t  
ic h  p r a c y  w  p r z y s z ły m  r o k u .  W ia ­
d o m o  b o w ie m , że ju ż  za n ie s p e łn a  
3 m ie s ią c e  k a ż d a  s o b o ta  b ę d z ie  
d n ie m  w o ln y m  o d  p ra c y .  C z y  w a r ­
to  w ię c  o b c ią ż a ć  lu d z i  z a t ru d n io ­
n y c h  w  h a n d lu ,  n ie d z ie ln y m i d y ­
ż u r a m i w  s k le p a c h , k tó r e  s ta n o w ią  
je d y n ie  p u n k t  m a s o w e j d y s t r y b u ­
c j i  a lk o h o le m ?  I s tn ie je  w  n a s z y m  
k r a ju  s p o ra  l ic z b a  m ia s t ,  g d z ie  t a k  
że w  s o b o ty  n ie  p r o w a d z i s ię  d e ­
ta lic z n e j  s p rz e d a ż y  a lk o h o lu .  C z y  i  
w  S z c z e c in ie  n ie  p o w in n iś m y  s ię  
n a d  t y m  z a s ta n o w ić ?  (M a cz)

Sytuacja się powtarza

Porzucony kabel
O T R Z Y M A L IŚ M Y  In fo r m a c ję ;  że  

na  p o d w ó rz u  b u d y n k u  n r  17 p r z y  
u l.  F e lc z a k a  (s ą s ie d z tw o  P I H - u )  le ­
ż y  200 m  b e z p a ń s k ie g o  k a b la .  P o ­
je c h a l iś m y  o b e jr z e ć  „ z g u b ę ” . W  
is to c ie ,  Jest to  p rz e w ó d  o  ś re d n i­
c y  o k o ło  2 om . M u s i le że ć  ta m  od  
b a rd z o  d a w n a , b o  z o s ta ł na  zna cz  
n y c h  o d c in k a c h  m o c n o  w d e p ta n y  
w  z ie m ię .

N ie  je s te ś m y  e k s p e r ta m i b y  o są ­
d z ić ,  c z y  p rz e w ó d  n a d a je  s ię  je ­
szcze  d o  u ż y t k u ,  a le  z c a łą  p e w ­
n o ś c ią  f a k t  te n  ś w ia d c z y  o  m a r n o ­
t r a w s tw ie .  (d )

Teatr Współczesny
informuje

W  Z W I Ą Z K U  z  ty m ,  iż  10 b m . 
w s k u te k  w y łą c z e n ia  ś w ia t ła  z e rw a ­
n y  z o s ta ł s p e k ta k l  s z tu k i  „ C z v je  
to  ż y c ie ”  —  T e a t r  W s p ó łc z e s n y  in ­
fo r m u je  w s z y s tk ic h  w id z ó w  że b i ­
l e t y  z te g o  d n ia  w a ż n e  b ę d ą  na  
p r z e d s ta w ie n ie  w  d n iu  31 p a ź d z ie r ­
n ik a .  O s o b y , k tó r e  n ie  b ę d ą  m o g ły  
w  ty m  te r m in ie  z n ic h  s -k o rz y s t^ ć  
— p ro s z o n e  są o  z w r o t  b i le tó w  do  
k a s y , k tó r a  z w ra c a  p ie n ią d z e  d o  19 
bon.


